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Wielkopolska
ijejarmiawr.1919-20

Zpośród ostatnich rozdziałów „Mo­
ich wspomnień“ Dowbora Muśnickie­
go są najciekawsze niewątpliwie te, 
które mówią o Wielkopolsoe i jej armji 
w roku 1919-20.

Przy tej okazji jednak znajdujemy 
szereg uwag i opinij natury ogólnej. 
Np. o Józefie Piłsudskim. Ponieważ 
Rada Regencyjna pełnię władzy prze­
lała na Piłsudskiego, więc Dowbor Mu- 
śnicki w poczuciu wojskowej karności 
oświadczył mu zaraz w pierwszem spot­
kaniu w Warszawie 14 listopada roku 
1918 (śtf 265): „Panie Komendancie, 
pierwszy polski korpus stoi do pańskiej 
dyspozycji“. „Piłsudski odrzekł — czy­
tamy —, że jest zajęty urządzaniem 
władz cywilnych, a gdy to skończy, zaj- 
mie się siłą zbrojną... Dalsza rozmowa 
szła, jak po grudzie: wyczułem, że je­
stem intruzem, z którym nie wiadomo, 
co zrobić.“ '

1 po grudzie szedł ten stosunek da­
lej, i to stale. Byli to ludzie o skrajnie 
przeciwnej psychologji, o zupełnie od­
miennych przekonaniach i poglądach 
oraz metodzie działania.

Dowbor Muśnicki zawsze potępiał 
bezwzględnie działalność żywiołów le­
wicowych. Z instynktu swego jest 
Dowbor Muśnicki nacjonalistą. Gdy­
by szło po jego myśli, armja państwa 
polskiego składałaby się możliwie wy­
łącznie z rdzennych Polaków, a już w 
żadnym razie nie mieliby do niej do­
stępu Żydzi. To wszystko biegunowo 
przeciwne umyslowości, jaką miał Pił­
sudski.

Są też z drugiej strony w poglądach 
Dowbora Muśnickiego momenty takie, 
z któremi się czytelnik nasz nie zgodzi. 
Kilkakrotnie np. zarzuca autor Pola­
kom b. zaboru pruskiego, że nie poświę­
cali się służbie w armji niemieckiej. 
Nie czynili tego, bo byliby musieli prze­
dzierzgnąć się w Niemców czy Polaków 
zniemczonych; jednostki tylko zdołały 
tego w armji niemieckiej uniknąć.

Co do planu wojennego na ziemiach 
naszych zachodnich Dowbor Muśnicki 
podkreśla, że był za zajęciem Pomorza 
i Gdańska, że jednak premjer Paderew­
ski twierdził stanowczo, iż będą one 
Polsce przyznane przez koalicję, a bar­
dzo silny był nacisk, by wysłano pomoc 
pod Lwów. Korfanty ze swej strony 
myślał o Śląsku. Dość, że zrezygnowa­
no z zajęcia Pomorza i Gdańska, a wy­
słano posiłki do Małopolski wschod­
niej.

Czy ofensywa na Gdańsk byłaby się 
powiodła, trudno dziś osądzić. Wiado­
mo w każdym razie, że na niektórych 
frontach w Wielkopolsce nie szło zbyt 
łatwo, a z głębi Rzeszy nadciągały po­
siłki niemieckie, nie mówiąc już o ma­
sach wojska niemieckiego, chociaż nie­
wątpliwie przeważnie zdemoralizowa­
nych, które wracały z Rosji przez Pru­
sy Wschodnie.

Wojskowy zamach w Hiszpanii 1
Pogłoski w Madrycie i zaprzeczenia — Lewica pragnie jaknajprędzej objąć rządy — 
Przygotowania socjalistycznych bojówek — Stan oblężenia w Saragosie i Walencji
Paryż. (Tel. wł.) Według donie­

sień z Madrytu, w nocy na środę obie­
gały w stolicy Hiszpanji pogłoski o 
przygotowującym się zamachu woj­
skowym. Miano go dokonać na wszyst­
kich lotniskach. Władze stłumiły ja­
koby ten zamach w zarodku. Wiado­
mości o aresztowaniu wyższych ofi­
cerów rzekomo potwierdzają się. M. i. 
wymieniają nazwiska gen. Franco i 
gen. Goded.

Wieść o planowanym zamachu ro­
zeszła się w Madrycie lotem błyskawi­
cy. W ciągu dnia należy się spodzie­
wać demonstracyj lewicy, która zmusi 
swych sterników do możliwie najszyb­
szego objęcia władzy. Tymczasem 
przywódcy lewicy chcieli mieć jeszcze 
kilka dni czasu, aby przygotować się 
do objęcia rządów.

W środę we wczesnych godzinach 
rannych silne oddziały policji czuwają 
nad bezpieczeństwem i porządkiem 
w środku miasta. Związki socjalistycz­
ne robią przygotowania, aby przeciw­
działać spodziewanemu zamachowi 
wojskowemu. Wszyscy właściciele do­
rożek samochowych musieli się stawić 
do domu socjalistycznego, gdzie zarzą­
dzono pogotowie alarmowe, aby w ra­
zie konieczności przewieźć socjali­
styczną milicję na miejsce walki.

Lecz przejdźmy do tego, co naszych 
czytelników niewątpliwie najwięcej za­
interesuje, a mianowicie do uwag Dow­
bora Muśnickiego o społeczeństwie 
wielkopolskiem i jego armji w roku 
1919-20. Tu udzielamy już głosu autoro­
wi samemu (str. 313 i nast.);

Nie zrobiłbym w Wielkopolsce po­
łowy tego, co nazywano „doborowem 
wojskiem“, gdyby nie pomoc społe­
czeństwa, oraz (w pewnym zakresie i 
do pewnego czasu) lokalnych władz.

Wielkopolska dokonała w r. 1919-20 
nietuzinkowego czynu. Przy niespełna 
1,5 miljona ludności polskiej obojga 
płci wzięto do szeregów czynnych, re­
gularnych, wszystkie młode roczniki 
(od 18-tu do 28-u lat), a do Straży Lu­
dowej wszystkich zdolnych do nosze­
nia broni (w wieku od 29 do 42 lat). 
Przy warsztatach pracy pozostali tylko 
ludzie starsi i ułomni; na nich spad! 
obowiązek utrzymania zmobilizowa­
nych około 300 tysięcy żołnierzy, t. j. 
na każdego żołnierza pracowały cztery 
osoby, włączając w to kobiety i dzieci. 
Wielkopolska pomimo to długo braków 
nie odczuwała ani w żywności, ani w 
wyrobach rękodzielniczych. Była to 
konsekwencja uświadomienia, ofiar­
ności i nadzwyczajnego patrjotyzmu. 
Wojsko same, które w przekonaniu 
ogółu jest tylko „konsumentem“, nie 
dało się wyprzedzić ludności cywilnej: 
złożyło na potrzeby Śląska i mieszkań­
ców ziem wschodnich setki tysięcy.

Po wybuchu powstania był pewien 
okres rozprzężenia wśród ludności, ale 
w krótkim czasie wszystko powróciło 
do normy, do porządku, do posłuchu, 
do rzetelnej i wydajnej pracy. Wielko­
polska dokonała w roku 1919/1920 o- 
gromnego wysiłku, daleko większego, 
niż Niemcy podczas wojny światowej.

Dla przedstawicieli innych dziel­
nic Wielkopolanie wydają się zarozu­
miali i nawet śmieszni. Mówią źle po 
polsku, zatrącają z niemiecka, a jed­
nak nikt im zarzucić nie śmie ani bra­
ku zdrowego rozsądku, ani braku pa­
trjotyzmu i zrozumienia, że wolność

Barcelona, (PAT). Pogłoski o 
powstaniu wojskowem przyjęto tu z 
rezerwą.

Przedstawiciele lewicy zebrali się w 
merostwie, aby móc przedsięwziąć nie­
zbędne kroki w razie potwierdzenia 
się tych pogłosek. Ibanez, b. szef poli­
cji udał się do Madrytu z rozkazem 
zjawienia się u ministra wojny..

Madryt, (PAT). Pórtela Vallada­
res odbył narady z ministrem spraw 
wewnętrznych i z dyrektorem służby 
bezpieczeństwa, który powrócił z Sara- 
gosy. Socjaliści rzekomo mieli zorga­
nizować obserwację lotniska Chuatros- 
vientos.

Gdy w mieście rozeszły się pogło­
ski o powstaniu wojskowem, służba 
bezpieczeństwa przedsięwzięła wszel­
kie środki ostrożności i wydała rozpo­
rządzenie sprawdzenia na dworcach 
legitymacyj oficerów, wyjeżdżających 
z Madrytu.

Madryt (PAT) Według komuni­
katu prezydjum rady ministrów w 
Hiszpanji panuje naogół spokój, stan 
wyjątkowy zarządzono w Saragosie, 
Walencji, Alicante i Murcji.

W Saragosie ogłoszono strajk pow­
szechny. Robotnicy usiłowali zorgani­
zować demonstrację pod hasłem żąda­
nia amnestji dla więźniów politycz-

jest największą zdobyczą narodu. Naj­
chętniej wyśmiewają się z nich ci pa­
nowie, którzy posiadanie czystości 
mowy polskiej mają za coś tak wiel­
kiego i cennego, że nawet większego 
od ofiary krwi. Nie lubią też Wielko­
polan pp. socjaliści, bo jakoś nauka 
Marksa niebardzo trafia tu do przeko­
nania. Stąd też głupie drwiny.

Patrjotyzm i ofiarność Wielkopol­
ski wszystkim imponowała i tak była 
niepospolita, że rodacy z innych dziel­
nic doszli do przekonania, iż Poznań­
skie ma niewyczerpane środki i że 
stamtąd można czerpać, ile dusza za­
pragnie; w celu uzupełnienia braków 
przyjeżdżali do Poznania i byli nieza­
dowoleni, albo nawet oburzali się, gdy 
ich prośbom zadość nie czyniono ...

Mógłbym osiągnąć w Poznańskiem 
więcej, niż zrobiłem, gdyby „Warsza­
wa“ choć trochę nam pomagała. Dzia­
ło się jednak wręcz przeciwnie. Np. 
trzymano tam moich doświadczonych 
starszych oficerów na podrzędnych 
stanowiskach i pomimo mych próśb 
i nalegań nie odsyłano ich do mnie. 
Poznańczyków i Pomorzan, przecho­
dzących tajnie z zajętych przez Niem­
ców obszarów, zatrzymywano i wcie­
lano do formacyj warszawskich... Nie­
mało było też intryg, by poprostu roz­
bić wielkopolskie formacje, lub za­
chwiać ich spoistość. Brały w tem też 
udział i miejscowe głuptasy. Gdy sła­
wa o wojskach wielkopolskich roze­
szła się, wszyscy pragnęli je mieć pod 
swoją wodzą. Ja, oczywiście, sceptycz­
nie odnosiłem się do talentów wczo­
rajszych fryzjerów i apostolskich eks- 
celencyj. Rozumiałem, że nie chodzi tu 
o dobro sprawy, ale o zdobycie laurów 
cudzym kosztem. Dzięki intrygom zo­
stał zabity dowódca dywizji, gen. Du- 
biski; 3-ci pułk chwilowo zachwiał 
swoją reputację. O dowódcach, pocho­
dzących z I-go Polskiego Korpusu roz­
siewano przeróżne plotki.

Wreszcie starano się wyrządzić nie­
sprawiedliwość oficerom z I-go Pol­
skiego Korpusu przy przeprowadzaniu 
t. zw. ustawy o weryfikacji. Zmuszony 
byłem zwrócić się w tej kwestji z ra-

nych. Policja nie dopuściła do mani­
festacji, strzelając do tłumu. Ofiarą 
strzałów padł 1 zabity i 6 osób rannych, 
w tem 2 kobiety. Wszystkie sklepy w 
mieście zamknięto. Dokonano licz­
nych aresztowań wśród komunistów.

Saragosa (PAT) Władze wydały 
surowe zarządzenia w celu utrzymania 
spokoju w mieście. Na ulicach krążą 
patrole. Na placach i na skrzyżowa­
niach ulic ustawiono karabiny maszy­
nowe.

W Walencji po ogłoszeniu stanu 
oblężenia. Wojska zajęły wszystkie 
ważniejsze punkty. Dotychczas panuje 
spokój.

Katastrofy lotnicze
H a w r (PAT) Samolot angielski, od 

którego otrzymano sygnały S. O. S., 
spadł do morza w odległości 2 km od 
Hawru. Jednego z 4 członków załogi 
udało się uratować.

Jest to podobno samolot bombardu­
jący, który brał udział w manewrach.
Wellington (PAT) Szef eskadry 

lotniczej Mac Gregor, który odznaczył 
się podczas przelotu Londyn — Mel­
bourne, zginął w wypadku. Samolot 
jego skapotował podczas lądowania na
lotnisku w Melbourne. '

portem do p. ministra spraw wojsko­
wych, co mało pomogło. Z Warszawy 
do Poznania nic a nic nie przysyłano, 
mimo, że zaopatrzenie z Francji przy­
chodziło.

Słowem wojsko wielkopolskie trak­
towane było po macoszemu, a jednak 
żadnej poważniejszej operacji bez u- 
działu jego przeprowadzić nie umiano.

W Wielkopolsce prawie wszyscy 
starali się dopomóc mi w robocie, nie 
intrygowali, nie robili przykrości, za­
pewne dlatego, że nie wprowadzałem 
inowacyj w środowisku, które posia­
dało swoje odrębne cechy, sposób my- 
ślenia i upodobania. Postawiłem sobie 
za zadanie pracować w tej atmosferze, 
do której przyzwyczaili się Poznańczy- 
cy, a oni pracować umieli, nauczeni 
przez Niemców. Byłem przekonany, że 
na polu walk nietylko zrobią to, co im 
rozkażę, ale zrobią to dobrze. Nie omy­
liłem się.

Mówię o tem, bo pewnego razu Pił­
sudski powiedział mi: „Legionistami 
trzeba umieć-kierować“. Myśl jest traf­
na i w zastosowaniu do każdego woj­
ska, nawet i do legionistów. Jeżeli mia­
łem zrozumieć przez to powiedzenie, 
że legjoniści są wojskiem dobrem, to 
twierdzę, że wojsko wielkopolskie by­
ło lepszem, bowiem posiada świadec­
two bezstronnych cudzoziemców, do­
wódców, wrogów i nawet naczelnego 
dowództwa, wreszcie samych szere­
gów ...

Tyle Dowbor Nfuśnicki. Nie szczę­
dzi on społeczeństwu wielkopolskiemu 
w związku z organizacją armji także 
krytyki. Dotyczy ona jednak raczej 
szczegółów i momentów drugorzęd­
nych.

Społeczeństwo nasze, które przywy­
kło do tego, że się o niem pisze, wów­
czas, gdy się chce powiedzieć coś ujem­
nego, powita sąd o Wielkopolsce orga­
nizatora jej armji z dużą satysfakcją 
moralną i szczerem dla autora uzna­
niem.
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Przebieg powstania w Paragwaju
Na czele stoi płk. Franco, wydalony z kraju za sprzyjanie komunizmowi - Przywódcy 

rewolty twierdzą, że nie są zwolennikami Moskwy — Położenie w Asuncion

. doskonałego rozwoju, gdyż mieszkań 
’ cy Osiedla są wybitnie narodowych 

przekonań, a w kierownictwie zasia- 
dają doskonali pracownicy, których 
ambicją niewątpliwie będzie skutecz­
nie rywalizować z inneffii kołami ' 
pracy narodowej.

Buenos Aires (PAT). Powsta­
nie w Paragwaju wywołali b. komba­
tanci, niezadowoleni z istniejącego sy­
stemu. Około 4 tyś. żołnierzy zdemo­
bilizowanych po wojnie z Boliwją po­
stanowiło obalić polityków i utworzyć 
rząd, składający się z wojskowych. 
Płk. Franco, który przebywał od nie- 
dawna w Buenos Aires wybrano ną 
przywódcę.

Walki w stolicy Assuncion rozpo­
częły się w poniedziałek o 7 rano. Po­
wstańcy opanowali bardzo szybko 
gmachy rządowe, oraz punkty strate­
giczne, poczem na ich stronę przeszło 
lotnictwo. Jedynie policja pozostała 
wierna rządowi.

Asuncion. (PAT). Prez. Ayaia 
złożył dymisję. W całym kraju przy­
wrócono spokój. Wałki ustały. Wła­
dzę objęli, zwycięscy b. kombatanci, 
którzy na stanowisko prezydentą wy­
suwają płk. Franco.

B u ę no s Aires (PAT). Według 
ostatnio nadeszłych wiadomości min. 
Rivaroła zwrócił się do rządu argen­
tyńskiego z prośbą o roztoczenie nad­
zoru nad wygnanym z Paragwaju płk. 
Franco, który zamierza w tajemnicy 
przedostoć się samolotem do Assun­
cion. Rząd argentyński wyraził zgo­
dę na niewypuszczanie płk. Franco.

Chociaż wszystkie lotniska w Bue­
nos Aires śą pilnie strzeżone, nie jest 
wykluczone, że płk. Franco udało się 
w prywatnym samolocie opuścić Ar­
gentynę.

Asuncion. (PAT). Przywódcy 
powstania przesłali do płk. Franco te­
legram, wzywający go do niezwłocz­
nego powrotu samolotem do kraju. 
Junty rewolucyjnej jeszcze nie utwo­
rzono. W mieście wstrzymano całko­
wicie ruch tramwajów. Dzienniki nie 
wychodzą. Obecnie panuje spokój, 
lecz stolica obsadzona jest przez od­
działy wojskowe.

Płk. Franco, istotny przywódca po­
wstania, wysiedlony został w ubie­
głym tygodniu zagranicę, ponieważ 
podejrzewano go o udział w spisku 
komunistycznym, W nieobecności płk. 
Franco kierownictwo ruchu powstań­
czego objął ppłk. Smith, Amerykanin, 
urodzony w Paragwaju.

Płk. Franco oświadczył, iż powsta­
nie wywołane jest rozgoryczeniem ca­
łego kraju Z prówadzońej przez rząd 
polityki zagranicznej. Istniało rów­
nież wielkie niezadowolenie wśród b. 
kombatantów, którzy twierdzili, że 
rząd nie wypełnił zrobionych im obiet­
nic.

Przeciw ubojowi rytualnemu
Warszawa. (Teł. wł.) Jak już 

donosiliśmy, odbył się w niedzielę w 
Warszawie zjazd przedstawicieli ce­
chów rzeźniczo-wędliniarskich w całej 
Polsce.

Podobnie, jak inne gałęzie samo­
rządu rzemieślniczego, cechy wędli- 
niarzy są niemal całkowicie „usano- 
wane“.

Pomimo tego, jako jeden z pierw­
szych punktów porządku dziennego, 
wzięto pod obrady sprawę uboju ry­
tualnego i jednomyślnie wypowiedzia­
no się za skasowaniem tego barba­
rzyńskiego przeżytku, nakładającego 
w dodatku na ludność niczem nie­
usprawiedliwiony wielómiljonowy ha­
racz.

^4^
Francuska izba obradowała dalej nad 

paktem z Sowietami. Dalszy ciąg rozpraw 
odbędzie się w czwartek, a głosowanie 
prawdopodobnie nastąpi we wtorek.

*
We Francji rzeka Rodan pod Ąwinjo- 

nem nagle wezbrała pod wpływem przy- 
boru dopływów Ardeches i Ouveze. Łąki 
nadbrzeżne są zatopione.

*
Sylwester Matuska, sprawca katastrofy 

kolejowej pod Bia Torbagy, przebywający 
•w więzieniu Stein, usiłował popełnić samo­
bójstwo, czemu straż przeszkodziła, Ma­
tuska po odbyciu kary w Austrji ma zo­
stać wydany Węgrom, gdzie czeka go 
śmierć.

*
W Lille we Francji, strajk ogłoszony 

przez studencki związek narodowy, ogar­
nął wszystkie uczelnie.

*
W Grecji izbę zwołano na 27 lutego, ce­

lem wysłuchania mowy tronowej.

Ze wszystkich stron oświadczają, że 
przywódcy powstania nie sprzyjają 
komunizmowi.

Buenos Aires. (PAT). Płk. 
Franco po rozmowie telefonicznej z 
członkami junty rewolucyjnej zdecydo­
wał się odlecieć jutro do Asuncion.

Pfzywódicy rewolucyjni powiadomi­
li pik. Franco, że wiceprezydent repu­
bliki Cąsal Ribeiro podał się do dymi­
sji.

Dokoła wojny w Afryce
Londyn (PAT) W izbie lordów 

odbyła się debata na temat zatargu 
włpsko-abisyńskiego. Zaczęło ją prze­
mówienie Philimore‘a, który zapytał, 
czy rząd uczynił wszystko co było w 
jego mocy, by przyczynić się do uchy­
lenia niebezpieczeństwa, zagrażające­
go W. Brytanji, że może być wciągnię­
ta do wojny. W imieniu rządu udzie­
lił wyjaśnień podsekretarz stanu min. 
spraw zagranicznych Stanhope, któ­
ry oświadczył, iż obecnie ani Wło­
chy, ani Abisynja nie zwróciły się z 
prośbą rozpatrzenia propozycyj poko­
jowych.

„Pragniemy wszyscy — powie­
dział Stanhope — by ta wojna zakoń­
czyła się jak najprędzej, ale nie jest 
w interesie pokoju występowanie z

Wizerunek Matki Boskiej Niepokalanej
Rzym (PAT) Na okręcie „He- 

luan" odpłynął z Neapolu do Afryki 
wschodniej wizerunek Matki Boskiej 
Niepokalanej, patronki Neapolu.

Obraź odprowadzony był do portu 
przez procesję, w której poza ducho­
wieństwem wzięli udział przedstawi­
ciele władz oraz stowarzyszenia kato­
lickie z orki es ¡rani i. Obraz umie­
szczono w jednej z sal pierwszej kla­

Wymowne milczenie abisyńskie
A d i s - A b e b a. (PAT). Władze a- 

bisyńskie w dalszym ciągu wykazują 
wielką powściągliwość w udzielaniu 
wiadomości o walkach, jakie toczyły 
się na południe od Makale. Sądzą tu, 
że celem taktyki włoskiej jest osią­
gnięcie miejscowości Beda, stanowią­
cej doniosły punkt strategiczny. Beda 
znajduje się na skraju płaskpwzgórza 
o wysokości 1.000 mtr, panującego nad 
pustynną doliną dankalijską, oraz nad 
wyżynami, prowadzącemu ku łańcu­

Włoskie ataki lotnicze
Adis - Abeba. (PAT). Ataki lot­

nicze nad Desje trwają. 16 lutego sa­
molot włoski zrzucał bomby w okoli­
cach miasta, nie powodując żadnych 
strat, ani ofiar. 17 lutego bombardowa­
no Desje również bez wyników.

Zajście na granicy Kenii
Rzym. (PAT). Ag, Stefani podąję, 

że otrzymano obecnie wiadomość o 
zajściu podczas bitwy nad rzeką Dana 
Parma pomiędzy Anglikami a Włocha­
mi na granicy Kenji.

Abiśyńczycy, ścigani przez wojska 
włoskie, przeszli rzekę i wkroczyli na 
terytorjum brytyjskie, skąd strzelali 
bez przeszkód ze strony dowódcy od­
działu brytyjskiego.

ze

w POZNANIU
KOLO NA OSIEDLU

W tych dniach odbyło się na Osie­
dlu zebrania Organizacyjne, na którem 
powołano do życia nowe koło Stron-
nictwa Narodowego w Poznaniu. Prze- j w naszem mieście ma wszelkie dane

Asuncion. (PAT). Według da­
nych oficjalnych po stronie rewolucjo­
nistów został zabity oficer, a drugi ofi­
cer i 6 żołnierzy odniosło rany. Straty 
materjalńe są.' stosunkowo niewielkie. 
Rządy objął triumwirat.

Gen. Estigarribia ucietoł do Brazylji. 
Prez. Ayaia pozwolono wrócić do pry­
watnego mieszkania. Gonzales, jeden 
z przywódców powstania, oświadczył, 
że nowe wybory do parlamentu odbędą 
się za 3 miesiące.

propozycjami, które mogłyby zachę­
cić Włochy do dalszego prowadzenia 
walki. Nie licząc się z 4 traktatami, 
Włochy znalazły się w takiem położę 
niu, iż Liga Narodów mogła jedynie 
albo zastosować sankcje, albo przy­
znać się do bezsilności. Nie jest od­
powiednia chwila do powiedzenia, w 
jakim stopniu wysiłki Ligi zakończą 
się powodzeniem i w jakim stopniu 
przyczynią się do prędszego zakończę 
nia wojny. Nie możemy również po­
wiedzieć, iż udowodnimy światu, że 
napaść nie opłaca się. Należy czekać 
na dalszy rozwój wypadków, ale je­
stem optymistą o ile chodzi o przy­
szłość i wierzę, iż wysiłki Ligi będą 
uwieńczone powodzeniem".

sy, gdzie zbudowano ołtarz ozdobiony 
kwiatami.

W chwili odjazdu okręt „Heluań1 
żegnany był odgłosami syren wszyst­
kich statków włoskich, przebywają­
cych w pórcie. Równocześnie na wy­
brzeżu wypuszczono mnóstwo ogni 
sztucznych. "

Obraz Matki Boskiej Niepokalanej 
będzie w jednym z nowych kościołów 
na zdobytych obszarach afrykańskich.

chowi górskiemu, otaczającemu Ma­
kale.

Czynniki wojskowe zachowują rów­
nież milczenie co do wypadków na 
froncie ogadeńskim. Krążą pogłoski, 
że w okolicach Sasabaneh toczą się 
poważniejsze walki. W ostatnich 
dniach omawiano szeroko przybycie 
zbrojnych oddziałów szczepu muzuł­
mańskiego Selti, który uważał się za 
niezależny i który teraz dopiero stawił 
się na rozkaz mobilizacyjny.

Szósty z lotników włoskich, któ­
rych samolot spadł w pobliżu jeziora 
Hajk. zmarł z ran. O śmierci pięciu 
jego towarzyszy, w tej liczbie oficera, 
już donoszono.

Po zwycięstwie — oświadcza dalej 
komunikat — dowódca oddziału bry­
tyjskiego ehciał złożyć powinszowa­
nia, lecz oficer włoski odpowiedział 
że nie potrzebuje tego, a raczej woli 
zapewnienie, iż Abiśyńczycy nie będą 
więcej strzelali do wojsk włoskich z 
terytorjum brytyjskiego. Oficer angiel­
ski wyraził wówczas ubolewanie z po­
wodu zajścia i dał zapewnienie na 
przyszłość.

wodniczył obradom p. Stanisław Ole- 
szak. Programowy referat wygłosił 
prezes grodzki, p. red. Herniczek. Po 
dyskusji i omówieniu zasadniczych 
spraw organizacyjnych powołano za­
rząd nowego koła w następującym 
składzie pp.: Jan Koza (kierownik), 
Frankowski, Stanisław Oleszak, Stani­
sław Włodarczak; Ludwika Zembska 
i Marjan Zembski. Najmłodsze to koło

Seradela . ł . » i 
Mak niebieski . . .
Koniczyna czerw surowa .
Konicz. czerw. 95-97% czyst.
Koniczyna biała . .
Koniczyna szwedzka
Koniczyna żółta odłuszczona „ „„ „„
Przelot.................................... 75.00- 90.00
Makuch Inian w taflach . .
Makuch rzepakowy w taft 
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja...............................
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana
„ żytnia luzem . . .
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem
B owsiana prasowana
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow.

Siano zwykłe luzem . . .
„ zwykłe prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. .
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 3641,7 tonn, w tern żyta 

1705 tonn, pszenicy 823 to-nn, jęczmienia 
355 tonn, owsa 90 tonn.

60,00— 62.C0
120.00-130,00 
135,00—145,00 
75,00- 100,00 

165,00-190,00 
65,00— 75,00

16,75— 17,00
14,25— 14,50
18,25— 18,75
21,00— 22,00

2,20— 2,45
2,70— 2.95
2,50— 2,75
3,00— 3,25
2,75— 3,00
3,25— 3,50
2,20— 2,45
2,70— 2,95
5,75— 6,25
6.25— 6,75
6,50— 7.00
7,50— 8,00

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski n 
tował kurs dolara 5.22 zł, w obrotach nie-\ 
oficjalnych w Warszawie 5.23 — 5.~3/» z

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENI|2Hfl
Poznań, 19. 2. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-* 
wego była mocna.

Ż pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 53,75 oraz za 4% premj. 
dok 53,25. .

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pía-* 
cono za 4%% listy zast. złote w złoci® 
40,25—40,50, za 4%% zlotowe listy zast. 
serja L. 39,— oraz za 4% listy zastawne 
konwent. 37,50.

Z akcyj bankowych płacono za BanK 
Cukrownictwa 64,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne! 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgł. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 58,75 P.
4% poż. premj. doi., serja III 53,25 P. 
i%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pożn. Ziem. Kred, (dawn.' 4/4 /o 
doi. listy zast. w zł —8,9141 zł za 1 doi.) 
40,25—40,50 P.

4%% -złótowe listy zastawne serji L. Pozn.
Ziem. Kred. 39,— P.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
37,50 P.

Akc]e bankowe ł przemysłowe
Bank Cukrownictwa 64, —P.

Tendencja mocna.

U rzędów a ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 19. 2. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąc 

za KO kg.:
STANDARTY:

1) żyto
2) pszenica
3) owies

715 g/1., 
756 g/k, 
420 g/L

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposoh spokojne) , . 12,40— 12,35
Pszenicą, (Usposób, stałe) .18,25— 18/0 
Jęczmień browarowy . . , 14,25— 15,00

-Usposobi ani e spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1, . . . 13,75— 14,25
Jęczmień 670-680 g/1. . . . 13,25- 13/0

Usposobienie spokojne.
Owies 450—470 g/1. .... 14.00— 14,25
Owies standartowy .... 13,50— 13,75

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wł w. 19,25- 19,50
żytnia gat. I 0-45% wł wi . 19,00— 19,25
żytnia eat. T 0-55% wł w. 18.50- 18,75
żytnia gat. I 0-65% w 1. w. . 17.75— 18.25
żytnia gat. II 45-55% wł. w. 14,75— 15,75

Usposobienie etafp.
pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 31,00- 32,75
pszenna kat IB 0-45% wł w. 30,25- 30,75
pszenna gat TC 0-55% wł w. 29.25— 29.75
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 28,75- 29,25
pszenna gat; IR 0 65% wł w. 27,75- 28,25
pszen gat. IIA 20-55% wł. w. 27/0— 27.50
pszen gat. UB 20-65% wł w. 26,50— 27.00
pszen gat. UD 45 65% wł w. 24,00- 24,50
pszen. gat. IIF 55 65% wł w. 22,00— 22.50
pszen gat. IIG 60-65% wł w. 20,50- 21,00

Usposobienie stale.
Otręby żytnie stand. . • • • 9,50— 10,00
Otręby pszen grube stand. 11,50- 12.00
Otręby pszenne średnie st. . 10,25— 11,00
Otręby jęczmienne . • • « 0,75— 11,00
Rzepak zimowy , < a • • 38,00— 39,00
Siemię lniane . » • • • i 36,00— 38,00
Gorczyca . . . « > a * a 33,00— 35,00
Wyka latowa . . > s a • 22,00- 24,00
Peluszka . . ,■ , « « » a. 24,00— 26,00
Groch Viktoria . a ■ a c a 24,00— 28,00
Groch Folgera . . » • aa 22,00— 24,00
Łubin niebieski • « a s » 9,50— 10,00
Łubin żółty . . . . 11,00— 11,50



Numer 83 = • K ar jer Poznański. czwartek. 20 lutego 1936 Stron s 3

Chęć pn
Długie przemówienie premjera Ko­

ściałkowskiego, wygłoszone onegdaj w 
Sejmie, można podzielić na dwie czę­
ści. W pierwszej poświęcił swa uwagę 
sprawom gospodarczym, w drugiej zaś 
omówił program polityczny rządu.

W poniższych uwagach zajmiemy 
się tylko częścią pierwszą wywodów 
premjera. Przedstawił on w niej naj­
pierw niejako bilans prac rządu, doko­
nanych na podstawie pełnomocnictw. 
Bilans ten w ujęciu mówcy — wypadł 
pomyślnie. Zarządzenia, przeprowa­
dzone przez rząd, ocenione zostały 
przez premjera bardzo dodatnio: na 
konto zasług wpisuje on przedewszyst- 
kiem zrównoważenie „po raz pierwszy 
od> paru lat“ budżetu państwa, dalej o- 
panowanie niepokoju walutowego, dzię­
ki czemu sytuacja Banku Polskiego po­
prawiła się wyraźnie, wreszcie akcję 
zniżki cen, droga nacisku na kartele, 
obniżenie taryf kolejowych i szereg in­
nych zarządzeń, które jakoby wniosły 
„wartości pozytywne i trwałe“ do go­
spodarki państwowej.

Dalsze uwagi premjera dotyczyły za­
dań państwa na najbliższą metę. Jak 
wielu jego poprzedników, podniósł on 
potrzebę odbudowy inicjatywy prywat­
nej i odwrotu od' nadmiernego etatyz- ■ 
mu gospodarczego. Tutaj nasuwa się 
jedna uwaga: o ile w zakresie stwarza­
nia zdrowszych podstaw dla gospodarki 
publicznej, a przedewszystkiem w kie­
runku zrównoważenia budżetu zrobio­
no stosunkowo bardzo dużo, co odbiło 
się zresztą dotkliwie na szerokich ko­
łach podatników, to w dziedzinie u- 
szczuplania roli państwa w życiu go- 
spodarczem nie zauważyliśmy w do­
tychczasowej działalności rządu ani je­
dnego pozytywnego posunięcia i zado­
wolić musieliśmy się samemi zapowie­
dziami, do których dołącza się obecnie 
oświadczenie premjera Kościałkowskie- 
go o potrzebie ścisłego rozgraniczenia 
działalności gospodarczej państwa i i- 
nicjatywy prywatnej.

Zagadnienie przeludnienia wsi pol­
skiej pragnie premjer rozwiązać przez 
przebudowę ustroju agrarnego przede­
wszystkiem drogą parcelacji wielkich

Co Niemcy przemilczają
Prasa niemiecką „użala się“ na wy­

kaz imienny planu przymusowej par­
celacji na rok 1937, twierdząc, że „w 
dalszym ciągu“ wywłaszcza się przede­
wszystkiem własność ziemską niemiec­
ką

Na 32.800 hektary wielkiej własno­
ści ziemskiej, która ma ulec przymuso­
wej parcelacji, blisko połowa — jak 
podkreślają dzienniki niemieckie — 
przypada na Wielkopolskę i Pomorze, 
mianowicie na woj. poznańskie 8.200 
ha, a na pomorskie 7,700. Na Pomorzu 
z tych 7.700 ha na własność niemiecką 
przypada 4.970, t. j. prawie 70 proc., zaś 
w Poznańskiem w ogólnym obszarze 
8 200 ha własność niemiecka stanowi 
3.300 ha, t. j. 40 proc. Przymusowej 
parcelacji w Poznańskiem ulec mają 
również dobra takich „zasiedziałych“ 
— zdaniem pism niemieckich — ro­
dzin. jak Witzlebenów i Jouanne‘ów.

Od chwili obowiązywania reformy 
rolnej aż do wykazu imiennego z roku 
1935 w obu województwach zachod­
nich, wedle obliczeń niemieckich, obję­
tych zostało temi wykazami 59.999 ha 
własności niemieckiej, a 25.186 ha wła­
sności polskiej.

Prasa niemiecka, podając te cyfry, 
widzi w nich przejaw dążenia do rugo­
wania Niemców, zapomina jednak o 
tern, że wielka własność niemiecka na 
Pomorzu i w wielu częściach Wielko­
polski tak ogromnie góruje nad wła­
snością polska — co jest wynikiem dłu­
goletniej polityki germanizacyjnej —, 
iż jest rzeczą zrozumiałą, że reforma 
rolna obejmować musi przedewszyst­
kiem posiadłości niemieckie. I tak je­
szcze bardzo daleko jest do momentu, 
w którym odsetek wielkiej własności 
niemieckiej będzie choć w przybliżeniu 
odpowiadał odsetkowi ludności nie­
mieckiej w naszych województwach!

obszarów ziemskich oraz przez skiero­
wanie nadmiaru ludności wiejskiej do 
przemysłu wielkiego.

Uwagami na temat zamierzeń inwe­
stycyjnych państwa zamknął premjer 
pierwszą — gospodarcza — część swych 
wywodów.

Osobno jeszcze należy zwrócić uwa­
gę na pewne zwroty w jego przemówie­
niu, w których premjer przeciwstawił 
się panującemu w całym kraju poglą­
dowi, że „życie nasze gospodarcze za­
miera, że się ciągle staczamy po jakiejś 
równi pochyłej“.

P. Kościałkowski używa mocnych 
słów dla odparcia tego poglądu: „jest 
to notoryczna nieprawda, jest to fałsz 
nieuzasadniony... musimy z tym defe- 
tyzmem raz skończyć“.

Ale czyż przytoczył choć jeden argu­
ment, by zbić ten, jak sam przyznaje, 
powszechnie wypowiadany pogląd?

Czyż wyliczenie ofiar, jakie ponio­
sło społeczeństwo dla załatania dziur

18 lutego
Żeby zainteresowanie posiedzenia­

mi budźetowemi Sejmu podnieść, zain­
stalowano specjalnie audycje radjowe. 
a mowę premjera radiosłuchacze mogli 
wysłuchać aż dwa razy. Zdaje się, że 
będziemy mogli widzieć posiedzenie i 
na filmie, gdyż operatorzy grasowali po 
sali podczas przemówień. Siedzący 
byli trochę zaniepokojeni, kiedy nagle 
usłyszeli szum aparatu i przykucnię­
tego operatora.

*
Premjer Kościałkowski wyraził opi- 

nję, że Sejm, do którego współpracy się 
odwołał, przechodzi próbę swej wytrzy­
małości. Dzisiaj znów przy budżecie 
Sejmu i Senatu referent Jedynak, 
ongiś poseł z,otoczenia Witosa w dru­
gim Sejmie i jego zaufany, z pogardą 
wspominał dawne lata, a obmyślał 
teraz środki, jakichby należało użyć, 

, żeby od zyskać zaufanie społeczeństwa. 
Słusznie zauważył, że zależeć to bę­
dzie od wartości samej pracy tej insty­
tucji.

Otóż na zasadzie dotychczasowej 
praktyki i dwu dni debaty budżetowej 
nie można powiedzieć, żeby Sejm przy 
obecnem cenzurowanem mógł był 
otrzymać świetną cenzurkę. Poziom 
dyskusji niedaleko odbiega od jakiego­
kolwiek zebrania tej czy innej insty­
tucji gospodarczej lub zawodowej. Mo­
że dla pewnych czynników taki Sejm 
jest wygodniejszy. Ale chyba intelek­
tualistów nie zadowala. Słychać, że 
pono rząd nie będzie występował o peł­
nomocnictwa w okresie po wygaśnię­
ciu sesji, a w razie potrzeby zwoła sesję 
nadzwyczajną. Czy jednak tempo pra­
cy sejmowej będzie mu odpowiadało? 
Boć jest przedziwnie przeciągłe, tak, 
jak jakaś wąskotorowa kolejka na 
bocznej linji.

*
P. Kościałkowski, zapewne chcąc 

podnieść autorytet Sejmu, wystąpi! 
przed nim z mową parlamentarną. Te­
go nie czynił żaden z premjerów poma- 
jowych, którzy albo zajmowali się kwe- 
stjami gospodarczemi, albo wysyłali na 
trybunę ministrów skarbu. Obecny 
premjer wystąpił z deklaracją politycz­
ną, a jakby nadała c jej specjalne zna­
czenie, przerwał przemowę, odgra­
dzając jedną część od drugiej. Zadekla­
rował się jako kontynuator systemu 
pomajowego, co do czego nikt nie 
miał żadnych wątpliwości. Po raz 
pierwszy od czasu maja dotknął pre­
mjer zagadnień wojskowych i zagra­
nicznych, które dawniej zastrzegł był 
sobie marsz. Piłsudski i które nigdy w 
exposé nie były poruszane.

*
Każdego zastanowić musiały ustę­

py, dotyczące interpretowania posta­
nowień nowej konstytucji. To szcze­
gólne silne podkreślenie roli Prezyden­
ta jako źródła władzy i woli, oraz 
stwierdzenie, że nieprzyjacielem rządu 
jest każdy, przeciwstawiający się reali­
zacji postanowień nowej konstytucji, 
co premjer uważa za . naczelny cel 
obecnego gabinetu, bez względu na to, 
jaka była dotychczasowa jego prze-

budżotowych, ofiar znakomicie prze­
wyższających rozmiary ulg, przyzna­
nych pewnym jego warstwom w części 
tylko kosztem państwa, a w niewiele 
co mniejszej części przez inne warstwy 
tegoż samego społeczeństwa (n. p. wła­
ścicieli kamieniej, czyż zahamowanie 
procesu odpływu złota z Banku Pol­
skiego i nieznaczna poprawa na rynku 
pieniężnym mogą stanowić podstawę 
dla optymizmu?

Ktokolwiek spojrzy w głąb naszego 
życia gospodarczego i społecznego, do­
strzeże w niem tyle materjału dla po­
ważnych obaw o losy naszego kraju, 
że trudno mu będzie dzielić optymizm 
„oficjalny" premjera Kościałkowskiego.

Z całego jego przemówienia wynika 
zresztą chęć przetrwania rządu na pod­
stawach, odziedziczonych po jego po­
przednikach.

Do istotnych źródeł zła rząd p Ko­
ściałkowskiego nie sięga. I dlatego je­
go zarządzenia nie budzą wiary w moż­
ność istotnego uzdrowienia coraz po­
sępniejszej rzeczywistości gospodar­
czej.

szłość, — było zastanawiające. Jeżeli 
do tego dodamy specjalny ustęp o roz­
maitych plotkach i oszczerstwach i za­
powiedź ich bezwzględnego tępienia — 
to zwróciło to uwagę sfer politycz­
nych.

Słychać było głosy, że owe ustępy 
zostały wygłoszone na użytek we­
wnętrzny. Ostatniemi bowiem czasa­
mi widzieliśmy nawet w publicznych 
wystąpieniach pewnych sfer w wła­
snym obozie, sfer, uchodzących za wy­
kładnik t. zw. grupy pułkownikow- 
skiej, właśnie takie objawy, o jakich 
wspominał premjer. Kwestia lasów 
państwowych i owa słynna wymiana 
listów między min. Poniatowskim a 
marsz. Carem, kwestja dotąd niewy­
jaśniona, bodajże znalazła w tej części 
przemówienia jakieś refleksy.

*
Najzńamienniejszę było, że premjer 

usiłował wysunąć pewien program 
ideowy, mianowicie podniesienie kul­
tury narodowej po wsiach i miastecz­
kach. Innemi słowy „frontem“ do „sza­
rego człowieka". Ba, lecz normalnie 
rząd jest wykładnikiem jakiegoś 
programu ideowego, a jego zdaniem 
jest jego realizowanie. Tymczasem p. 
Kościałkowski, mówiąc o trudnościach, 
jakie stoją przed rzędem, określił je 
jako gospodarcze i jako ..dezorientację 
polityczną“. Z tego impasu ma wpro­
wadzić obóz prorządowy nowy właśnie 
program.

Ale tworzenie kultury narodowej — 
co nie jest zresztą programem politycz­
nym — musi dotknąć kwestji państwa 
narodowego, a rząd stoi na stanowi­
sku, że „państwo polskie jest wspól- 
nem dobrem wszystkich obywateli 
Rzplitej“ (jak to określa nowa konsty­
tucja). Unaradawianle kultury pol­
skiej doprowadzić musi do konfliktu w 
kwestji żydowskiej. Boć jednym z pod­
stawowym czynników unarodowienia 
kultury jest emancypacja kultury pol­
skiej z pod wpływów żydowskich

Berlin o podróżach min. Becka
Wiadomość o projektowanej podró­

ży min. Becka do stolic zachodnich po­
dała prasa niemiecka za pośrednic­
twem swoich zamiejscowych kore­
spondentów. Pierwsza pogłoska poja­
wiła się w ślad za dziennikiem „Daily 
Telegraph“ i mówiła o podróży do 
Londynu. Krótko potem uzupełniono 
ją wiadomością o jednoczesnej podró­
ży do Brukseli i Paryża (?).

W porównaniu z żywem zaintereso­
waniem, z jakiem opinja niemiecka 
śledziła w ostatnim czasie akcję dyplo­
matyczną na Zachodzie z okazji wizyt 
politycznych w Londynie i Paryżu, 
plany podróżne min. Becka traktowane 
są w Berlinie jako znacznie mniejszej 
wagi. Na łamach prasy czuć chęć zre­
dukowania skuteczności politycznej 
podróży polskiego ministra spraw za­
granicznych. W komentarzach prasy 
berlińskiej wyglądają plany p. Becka 
na tle obecnej konstelacji politycznej 
w Europie jak „musztarda po obie- 
dzie.“

W tej samej chwili, kiedy dzienni­
ki niemieckie pełne są sprawozdań o 
posunięciach dyplomacji angielskiej w 
kierunku Sowietów oraz podają szczo-

Z życia
Od Związku Lekarzy otrzymujemy pcw 

niższe wyjaśnienie:
W „Kurjerze Poznańskim“ nr. 75 z dnia 

15 lutego r. b. pod nagłówkiem „Z życia“ 
opisuje czytelniczka trudności, jakie mia­
ła w uzyskaniu pomocy lekarskiej dla 
chorego dziecka, korzystającego z ubez­
pieczenia chorobowego Ubezpleczałni Spo- 
lecznej.

W świetle prawdy rzecz wygląda na­
stępująco: Dnia 31 stycznia r. b. około go­
dziny 14 ej przybyła p. Cz. do swego le­
karza domowego dr. S. dla zgłoszenia wi­
zyty u chorego dziecka. Doktora S. nie 
było w domu, ponieważ załatwiał wizyty 
u pacjentów. Zona dra S oświadczyła p. 
Cz., że mąż na ogół nie przyjmuje dzieci 
do lat 1-ch i że może zwrócić się wprost 
do specjalisty chorób dziecięcych, wska­
zując jej adres p. dr. Sk. Pani Cz. udała 
się pod wskazany adres o godzinie ca 
14,30 Tam odmówiono jej udzielenia wi­
zyty, raz dlatego, żc dziecko jest już w le­
czeniu innego pedjatry, a po drugie, że 
nie było fizycznej możliwości złożenia 
wizyty w tymże dniu, ponieważ były już 
zgłoszone inne wizyty, a oprócz tego po­
czekalnia, była pełna pacjentów. Ze stro­
ny p. dr. Sk. radzono p. Cz. zwrócić się do 
innego lekarza pedjatry, a jeżeli natych­
miastowa pomoc lekarska jest konieczna, 
wezwać należy Pogotowie Lekarskie U- 
bezpieczalni Społecznej. Mąż p Cz jed­
nakże ani nie wezwał Pogotowia, które w 
wypadkach nie cierpiących zwłoki zastę­
puje bezinteresownie lekarza Ubezpie- 
czalni Społecznej, ani innego lekarza pe­
djatry Ubezpleczałni Społecznej, tylko 
wezwał prywatnego lekarza.

Wobec powyższego zarzuty p. Cz. w 
stosunku do lekarzy Ubezpieczalni są nie­
uzasadnione i bezprzedmiotowe.

*
Dużo się ostatnio mówi i pisze o prze­

rostach etatyzmu, ale często zapomina się, 
że są one zjawiskiem pochodnem, wtór- 
nem, jako że wywodzą się z innego prze­
rostu, mianowicie z nadmiaru — biuro­
kracji. Oto kilka typowych kwiatków, ze­
branych na łączce św. Biurokracego:

Na drodze ustawowej zabrano samorzą­
dom cały szereg dochodów, odstępując je 
na rzecz funduszu komunalnego. Teraz ten­
że fundusz pożycza samorządom to, co 
przedtem stanowiło ich własny dochód, na 
3 i 4 procent — i jeszcze uważa, że wy­
świadcza im dobrodziejstwo. Potem ten 
i ów samorząd bankrutuje, fundusz daro­
wuje mu pożyczkę 1 jest wszystko po daw­
nemu. Tylko: Ile to papieru przy tern za- 
pisanol

Przecie to jest program obozu narodo­
wego, a premjer oświadczył, że nacjo­
nalizm polski będzie zwalczał na rów­
ni z dążeniami skrajnie lewicowemi! 
Jakżeż to pogodzić?

*
Pod jednym względem wystawienie 

p. Kościałkowskiego zasługuje na wiel­
kie uznanie: oto wyjaśnił całkowicie 
sytuację i wskazał, czego należy od 
obecnego rządu w rzeczach politycz­
nych oczekiwać. A to jest cenne. Bez 
iluzyj.

WARSZAWIANIN

góty o pakcie francusko-rosyjskim, 
pisze „Berliner Tageblatt“ o planach 
polskich w te słowa: „Po dwumie­
sięcznych, żmudnych rokowaniach za­
warty został układ handlowy między 
Polską i Belgją. W treści swej nie jest 
to żaden akt o większej wadze poli­
tycznej lub gospodarczej. Jego podpi­
sanie bynajmniej nie wymagałoby 
obecności min. Becka w Brukseli. Tym­
czasem postanowione jest, że p. Beck 
na podpisanie układu w Brukseli poje- 
dzie. Bowiem podróż brukselska jest 
dla warszawskich kół politycznych 
pretekstem, aby uzasadnić w pewnej 
mierze podróż p. Becka do Londynu i 
Paryża.“

Nie bez pewnej ironji pisze cała 
prasa o tern, że podróż p. Becka do 
Londynu byłaby prędzej doszła do 
skutku, lecz jest narazie nieaktualna 
„z powodu żałoby dworskiej“. Tak 
jakgdyby śmierć monarchy angielskie­
go spowodowała była na gruncie lon­
dyńskim zahamowanie działalności 
dyplomatycznej w ostatnich tygo­
dniach, gdy tymczasem było wręcz od­
wrotnie!
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Co sądzić o obniżce 

składek ubezpieczeniowych?
Z kół dobrze poinformowanych o- 

trzymujemy poniższe wyjaśnienia:
W artykule pod powyższym nagłów­

kiem, jaki ukajał się w numerze 45 
„Kurjera Poznańskiego“ z dnia 29 
stycznia b. r., wskazał autor całkiem 
słusznie na to, że obniżka składek 
ubezpieczeniowych, wprowadzona w 
życie z dniem 1 lutego 1936 r., musi po­
ciągnąć za sobą komplikacje w funkcjo­
nowaniu tak złożonego urządzenia, ja­
kiem są ubezpieczenia społeczne i że w 
ostatecznym rezultacie musi Się odbić 
ujemnie na Społeczeństwie czy to przez 
następne podwyższenie składki czy też 
przez obniżenie świadczeń dla odzy­
skania równowagi finansowej ubezpie­
czeń. Autor artykułu niesłusznie jed­
nak ilustrował tezę przykładami z 
działalności poznańskich zakładów u- 
bezpieczenia wypadkowego i inwalidz­
kiego, utrzymując, że „weszły (onej 
świadomie na drogę wiodącą do nie­
doboru“, w rezultacie czego „po „doro­
bieniu się“ pięknego deficytu, zwaliły 
się ciężarem specjalnego dodatku na 
przemysł i hańdel całej Polski“,

Otóż ujęcie takie jest niesłuszne 
i zawiera sąd krzywdzący zarówno spo­
łeczeństwo naszej dzielnicy, jak i kie­
rowników naszych zakładów ubezpie­
czeniowych, co postaramy się wykazać 
poniżej.

Ubezpieczenie wypadkowe w dziel­
nicy zachodniej, oparte na ustawodaw­
stwie niemiecltiem, zbudowane było na 
zasadzie repartyćji rocznych wydat­
ków przez wszystkie przedsiębiorstwa 
podlegające obowiązkowi ubezpiecze­
nia. W wydatkach tych do ostatniego 
roku przed scaleniem, t. j. do r. 1933, 
bardzo poważną kwotę stanowiły wy­
płaty rent, przyznanych uszkodzonym 
przez niemieckie spółki Zawodowe. Na 
podstawie decyzji Rady Ligi Narodów 
Polska przejęła wypłatę rent osobom, 
które w chwili powstania państwa pol­
skiego mieszkały na jej terenie nieza­
leżnie od miejsca Wypadku. Nąskutek 
tego np. przemysł województw poznań­
skiego i pomorskiego obciążony został 
wypłatą blisko 10.000 rent obcych bez 
żadnego pokrycia, mimo, że wydatki 
te powinny były obciążać właściwie 
całą Polskę. O rozmiarze tego obcią­
żenia świadczy fakt, że np. w końcu 
1924 r. Ubezpieczalnia Krajowa — wy­
dział ubezpieczeń od wypadków płaciła 
rent własnych 1.226, zaś obcych (nie­
mieckich) 7.833, przyczem z ogółu wy­
datków na renty na wypadki w kraju 
przypadało niewiele ponad 10 procent. 
W obronie przemysłu Polski zachod­
niej trzeba jednak wskazać, że np. wy­
datki Ubezpieczalni Krajowej — wy­
dział ubezpieczenia od wypadków — za 
rok 1933 pokryte zostały w całości re- 
partycją i t. zw. funduszem admini­
stracyjnym, zebranym z przedpłat na 
składki repartycyjne. Z wejściem w 
życie ustawy scaleniowej zastąpiony 
został system corocznej repartyćji ka­
pitałowej zapadłych świadczeń i wów­
czas trzeba było dla świadczeń poznań­
skich i śląskich zakładów ubezpiecze­
nia od wypadków tworzyć rezerwę ka­
pitałową, na którą — to prawda — 
składają się wszystkie zakłady prze­
mysłowe i rolne całej Polski, ale to 
jest w pełni uzasadnione płaconym 
przez Polskę zachodnią przez 14 lat ha­
raczem na przejęte renty niemieckie. 
Nie może więc być mowy ani o defi­
cycie, którego nie było, ani też nie jest 
słuszny zarzut obciążenia całej Polski 
świadczeniami, które już dawno całą 
Polskę powinny były obciążać.

W ubezpieczeniu inwalidzkiem 
(emerytalnem robotniczem),wykonywa- 
nem w dzielnicy naszej przed ustawą 
scaleniową przez Ubezpieczalnię Kra* 
jową w Poznaniu, sytuacja była i jest 
nieco odmienna. Faktem jest, że ubez­
pieczenie to wykazywało i wykazuje 
poważny niedobór techniczny, t. zn. 
niedobór rezerw na pokrycie świadczeń 
przyszłych. Zobowiązanie, jakie prze­
jął Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
z tytułu przyznanych i przyszłych 
świadczeń robotników przemysłowych, 
znacznie przewyższały kapitał, jaki Za­
kład ten otrzymał od Ubezpieczalni 
Krajowej przy stosunkowym podziale 
jej majątku. Na pokrycie tych niedo­
borów wprowadzono dodatek do skład­
ki na ubezpieczenie emerytalne robot­
ników, jednak nie tak „ogromny”, jak 
to podnosi autor wspomnianego na 
wstępie artykułu. Przy składce bo­
wiem 5,2 proc wzgl, 5,8 proc, dodatek

ten wynosi 0,2 proc, z czego na praco­
dawców (przemysł i handel) przypada 
zaledwie 1/3 t. zn. 0,07 proc, składki.

Niesłuszny jest jednak zarzut świa­
domego dorobienia się tego niedoboru 
przez Ubezpieczalnię Krajową. Trze­
ba tu pamiętać o kilku faktach. 
Rezerwy b, Landesversicherungsan- 
stalt Posen, której majątek i zobowią­
zania przejęła Ubezpieczalnia Krajowa, 
wynosiły w r. 1917 przeszło 33 miljony 
marek. Ulokowany w papierach nie­
mieckich, w wielkim stopniu wojen­
nych oraz objektach, położonych w 
głębi Niemiec, majątek ten prawie że 
przepadł i po okresie dewaluacji rezer­
wy Ubezpieczalni Krajowej wynosiły 
z końcem 1924 r. niewiele ponad 5,5 
miljonów zł, a do roku 1933 wzrosły 
do 37 miljonów zł. Analogicznie przy- 
tem, jak w ubezpieczeniu wypaako- 
wem, przejęła Ubezpieczalnia Krajowa 
około 20.000 rent, wpłaconych przedtem 
przez zakłady niemieckie. Przekazane 
przez Niemcy w okresie ostrej dewa­
luacji, odszkodowanie z tego tytułu 
przedstawiało wartość kilkuset złotych 
w chwili przekazania go Ubezpieczalni 
przez skarb państwa polskiego, pod­
czas gdy roczny wydatek na te ren­
ty przedstawiał wartość około 2 miljo­
nów złotych. Wbrew więc zasadzie 
kapitałowego pokrycia Ubezpieczalnia 
Krajowa w r. 1924 po blisko 25 latach 
istnienia zaczynała zupełnie od nowa 
tworzenie rezerw, podczas gdy nastę­
powało już najwyższe nasilenie wydat­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Zniżka funta, wzmocnienie dolara.
Na wczorajszych giełdach walutowych na­
stąpiło wyraźne osłabienie funta angiel­
skiego oraz pewne nieznaczne wzmocnie­
nie dolara. Osłabienie funta w stosunku do 
walut złotych, a przedewszystkiem do fran­
ka francuskiego tłumaczy się jako wynik 
ostatecznego dojścia do skutku transakcji 
pożyczkowej angielsko - francuskiej. Na­
znaczyć jednak należy, że transakcja ta za­
wiera tyle gwarancyj dla strony angielskiej, 
że w gruncie rzeczy nie stanowi dowodu 
polepszenia perspektyw francuskiego run­
ku finansowego. Dewiza na Nowy Jork wy­
kazała pewne nieznaczne wzmocnienie, .jed­
nak późniejsze notowania londyńskie 
świadczą o zwyżce dolara w drugiej poło­
wie zebrania giełdowego. Możliwą jest rze­
czą, że zwycięstwo Roosevelta w sprawie 
Tennessee Valley Authority będzie miało 
za skutek dalsze wzmocnienie dolara. Po­
zostałe dewizy nie wykazały poważniej­
szych zmian.

(k) Plan parcelacyjny na rok 1937. Na
podstawie rozp. Rady Ministrów plan par­
celacyjny na r. 1937 obejmuje nast. obsza­
ry: 1) grunty państwowe i Państw. Ban­
ku Rolnego (w ha.): woj. warszawskie —
I. 100, łódzkie — 600, kieleckie — 1.000, lu­
belskie — 6.300, białostockie — 1.200, wi­
leńskie — 700, nowogródzkie — 500, pole­
skie — 1.500; wołyńskie 7.800, poznań­
skie — 5.900, pomorskie — 3.400; 2) grun­
ty prywatne (w ha.): woj. warszawskie —
II. 000, łódzkie — 9.000, kieleckie — 6.000, 
lubelskie — 11.500, białostockie — 5.000, 
wileńskie — 7.000, nowogródzkie — 7.000, 
polesksie “ 4.000, wołyńskie — 8.000, tar­
nopolskie — 8.000, stanisławowskie — 2.000, 
lwowskie s*= 7.000, krakowskie «=■ 2.500, 
poznańskie — 20.000, pomorskie — 
12.000. Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia.

(k) Przymusowy wykup nieruchomości 
ziemskich w r. 1936. Rozporządzenie Rady 
Ministrów z dn. 7 b. m. postanawia na 
ustępie, że ustalony w rozp. Rady Mini­
strów z dn. 13 lutego r. Pb. piań parcela­
cyjny na 1936 r. dla gruntów prywatnych, 
obejmujący następujące obszary w poszcze­
gólnych województwach: 3.500 ha. w woj. 
kieleckiem, 2.000 ha. w woj. białostOckiem, 
5.000 ha. w woj. poleskiem, 3.000 ha. w woj. 
sianisławowskiem ora« 1.000 ha. w woj. 
krakowskiem — został wykonany w cało* 
ścl, wobec czego niema podstawy do pod* 
dania przymusowemu wykupowi nieru­
chomości ziemskich, położonych na tere­
nie wymienionych województw. Plan par-
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Zebranie plenarne odbędzie się w irodę 19 b. m. o godz. 20 w sali p. To- 
mikowskiego przy nl. Szamarzewskiego 14.

Wszystkich członków o przybycie prosi Kierownik

ków na świadczenia. Podobną sytuację 
przeżywają zresztą zakłady niemiec­
kie, w ten sam sposób dotknięte wojną 
i dewaluacją, którym obecnie rząd nie­
miecki daje stałe subwencje w sumach, 
jak na nasze stosunki, bajońskich.

Na tę odbudowę rezerw szkodliwie 
wpłynęła wadliwa waloryzacja skła­
dek w r ,1924 i 1925. Nie została ona 
poprzedzona żadnefni obliczeniami 
technicznemi, a kwoty składek, jakie 
winny były być ustalone nąskutek 
prostego rachunku waloryzacyjnego 
stawek niemieckich, obniżono mecha­
nicznie o 25 proc, określając przytem 
niewłaściwie granice grup zarobko­
wych.

To są główne przyczyny niedoboru 
technicznego naszego ubezpieczenia 
inwalidzkiego. Wysiłki nad uzdrowie­
niem tej sytuacji były wstrzymywane 
zapowiedzią od wielu lat wydania pol­
skiej ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem.

Jeżeli chodzi o ubezpieczenie emery­
talne robotników przemysłowych, sy­
tuację uważać można tymczasem za 
rozwiązaną. Na dawnych jednak pod­
stawach finansowych i przy rosnącym 
niedoborze, który wystąpił szczególnie 
ostro po ustawie scaleniowej, działa 
Ubezpieczalnia Krajowa, prowadząca 
nadał ubezpieczenie inwalidzkie robot­
ników rolnych. Jest to sprawa o bar­
dzo wielkiej doniosłości społecznej, 
jeżeli wziąć pod uwagę, że Ubezpieczal­
nia wypłaca w chwili obecnej około 
50 tysięcy rent, w kwocie rocznej oko­
ło 10 miljonów zł, oraz że ubezpiecza 
ona około 200 tysięcy robotników rol­
nych. Do omówienia tego zagadnienia 
trzeba będzie jeszcze powrócić.

J. P.

celacyiny natomiast dla województw: war­
szawskiego, łódzkiego, lubelskiego, wileń­
skiego, nowogrodzkiego, wołyńskiego, tar­
nopolskiego, lwowskiego, pozna ń s k i e- 
g o i pomorskiego — został wykonany tyl­
ko częściowo, wobec czego niezbędna dla 
pokrycia planu ilość gruntów prywatnych, 
O łącznym obszarze 32.383 ha. zostaje Odda­
na przymusowemu wykupowi na mocy 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej. Ob­
szar ten dzieli się w następujący sposób 
na poszczególne województwa: woj, War­
szawskie — 2.944 ha., woj. łódzkie «*» 1.072, 
lubelskie — 1.229, wileńskie — 225, nowo­
gródzkie — 790, wołyńskie — 2.42, tarno­
polskie — 3.960, lwowskie — 4.295, po­
znali, kie — 8,210 oraz pomorskie — 
7.684. W dalszym ciągu rozporządzenie 
podaje imienny wykaz obszarów, podlega­
jących obowiązkowi parcelaeyjnemu. Roz* 
norządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia.

Apel narodowców do wszyst­
kich właścicieli młynów

Celem odźydzenia handlu, członkowie 
Stronnictwa .Narodowego na Górnym 
Śląsku zorganizowali skup worków, które 
następnie sprzedają do młynów, wypiera­
jąc w ten sposób handlarzy Żydów. Aby 
umożliwić istnienie tej placówki prosimy 
wszystkich właścicieli młynów o łaskawe 
przesyłanie zamówień pod adresem: „Orę­
downik“ Chorzów, ul, Wolności 77, tel. 
403-47. Zapewniamy, że konkurować bę­
dziemy bezwzględnie oraz rzetelnie.

Prosimy uprzejmie o przedrukowanie 
powyższego apelu we wszystkich narodo­
wych pismach.

Stoisko Rzeszy Niemieckiej 
na Targach Poznańskich
Przed kilku dniami bawiła w Po­

znaniu delegacja Werberat der Deu­
tschen Wirtschaft z Berlina w sprawie 
oficjalnego udziału Niemiec w Tar­
gach Poznańskich. Delegacji przewod­
niczył dr. Maiwald, dyrektor sekcji 
wystaw i targów w Werberat. W skład 
delegacji wchodzili również architek­
ci. Delegacja wybrała miejsce na stoi­
sko Rzeszy, którego rozmiary wynoszą 
800 m. kw., granicząc ze stoiskiem 
Wielkiej Brytanji.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
ZEBRANIE DYSKUSYJNE 

CZŁONKÓW
W czwartek 20 b. m. zebranie z re­

feratem p. ,, Zofji Żółtowskiej-Dą* 
browskiej n. t. „Czy każdy nacjona-

NARODOWY POZNAŃ
spotyka się

23 lutego w Bazarze

na Ku Karnawałowym
2g iu Młodzieży Wszechpolskiej-

Z sali j

Etatyzacja spółdzielczości 
w Polsce

W dniu wczorajszym odbyło się w .sa22 
zebrań Izby przemysłowo - handlowej 
Poznaniu zebranie Związku Ekonomisto » 
na którem wybitny znawca zagadnień spół­
dzielczości, p. dr. Aleksander CałkosmsK. » 
wygłosił bardzo interesujący odczyt n. 
„Etatyzacja spółdzielczości w Polsce“.

Prelegent omówił zmiany, jakie _ wDrO” 
wadziła nowa ustawa o spółdzielniach z 
marca 1934 r., podkreślając, że przed ooo- 
wlązywaniem nowej ustawy istniał w całej 
pełni samorząd. W dawniejszej ustawie ist­
niał przymus rewizyj, ale wykonanie tego 
przymusu należało do związków rewizyj­
nych wzgl, do rady spółdzielczej.

W nowej ustawie przymus rewizyjny zo­
stał zachowany nadal, ale w wykonaniu te­
go przymusu wprowadzono zasadnicze 
zmiany. Obecnie prawo rewidowania na da­
je Związkom Rewizyjnym minister skarbu. 
W działalności Związków Rewizyjnych mi­
nister skarbu może bezpośrednio ingero­
wać, Rewidenci są zatwierdzani przez prze­
wodniczącego Rady Spółdzielczej, którym 
jest mianowany przez ministra skarbu u- 
rzędnik tegoż ministerstwa. Nowością o 
istotnem znaczeniu jest poprowadzenie 
świadectwa Celowości koniecznego dla po­
wstania nowej spółdzielni; świadectwa te 
wydaje przewodniczący Rady Spółdzielczej. 
Zatwierdzeniu przez min. skarbu podlega­
ją również statuty i wszelkie zmiany sta­
tutów poszczególnych związków rewizyj­
nych.

Na podstawie tych zmian prawnych do­
konana została w r. 1935 reorganizacja u- 
stroju spółdzielczości w Polsce, która naj­
silniej uwidoczniła się w spółdzielczości 
polskiej, mniejsze natomiast zmiany orga­
nizacyjne Wywołała w spółdzielczości nie­
mieckiej, żydowskiej i ukraińskiej. Prele­
gent omówił stan spółdzielczości W Polsce, 
uwzględniając strukturę organizacyjną 
spółdzielczości, typy spółdzielni, ilość ich 
członków, siłę kapitałową i żywotność go­
spodarczą, strukturę narodowościową, 
wreszcie zmiany w strukturze organizacyj­
nej i zasięgu terytorjalnym poszczegól­
nych związków rewizyjnych.

W końcu prelegent zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo, grożące spółdzielniom 
ze strony biurokratycznych form pracy o- 
raż podkreślił potrzebę i znaczenie czynni­
ka ideowego i społecznego w życiu spół- 
dzielczem.

W ożywionej dyskusji zabierało głos 
kilka osób. Odpowiedzią prelegenta na 
podniesione w dyskusji kwestje zakończył 
się ten ciekawy odczyt.

ZJAZD CECHÓW RZEŻNICKO - WĘDLI­
NIARSKICH PRZECIW UBOJOWI RY­

TUALNEMU
W Warszawie odbył się zjazd przedsta­

wicieli cechów rżeźnicko - wędliniarskich 
W całej Polsce przy udziale około 200 dele­
gatów. Zjazd zwrócił się stanowczo prze­
ciwko ubojowi rytualnemu, wypowiadając 
się w swych rezolucjach jednomyślnie za 
skasowaniem tego barbarzyńskiego prze­
żytku, nakładającego w dodatku na lud­
ność niczem nieusprawiedliwiony haracz 
wielomiljonowy.

KARA ZA ZBIERANIE SKŁADEK 
NA KOŚCIÓŁ

Katolicka Agencja Prasowa donosi, że 
starosta łomżyński nałożył na ks. Rogal­
skiego z Wlany karę 500 zł za zbieranie 
między parafianami dobrowolnych składek 
ba potrzeby kościoła, Ks. Rogalski odwo­
łał się do sądu okręgowego w Łomży, który 
karę zniósł jako nieuzasadnioną,

ZMARŁ TUŻ PRZED ROZPRAWĄ 
SĄDOWĄ

W Krakowie rozpoczął się wczoraj przed 
sądem okręgowym proces w sprawie nad­
użyć, dokonanych w kilku krakowskich od­
działach wojskowych ha sumę 397 tys. zi. 
Wojskowi zamieszani w sprawę nadużyć 
ukarani zostali już przez sądy wojskowe, 
obecnie Zaś miały stanąć przed sądem oso­
by cywilne zamieszane w aferę, t. j urzęd­
nicy szefostwa intendentury Michał Ritter 
i Franciszek Szewczyk oraz emerytowany 
starszy sierżant Józef Koniar. Przed samą 
rozprawą nadeszła wiadomość, że oskarżo­
ny Franciszek Szewczyk «marł nagle na 
udar serca w więzieniu śledezem. Wobec 
tego sprawę Szewczyka umorzono, a pro­
ces rozpoczął się tylko przeciw 2 pozosta­
łym oskarżonym. Rozprawa potrwa kilka 
dni
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2)ziesięctomilowy skok Wtochtfw
Ostatnim, godnym uwagi sukcesem 

Włochów na froncie erytrejskim było 
zdobycie Makale w listopadzie zeszłe­
go roku. Dowodził wtedy operacjami 
gen. de Bono, którego wkrótce po dru­
giej ofensywie włoskiej, uwieńczonej 
właśnie zajęciem Makale, zastąpił fa­
chowiec czystej krwi w rzemiośle wo- 
jennem, szef sztabu głównego, marsza­
łek Badoglio.

Front północny znieruchomiał. Po­
za walkami nad Takazze, w których 
udało się Abisyńczykom odzyskać 
część straconego terytorjum, oraz nie-

Przy bladej, szarawo żółtej cerze
przygasłych oczach, złem samopoczu­
ciu, zmniejszonej chęci do pracy, 
ogólnem przygnębieniu, ciężkich snach 
bólach żołądkowych, ucisku mózgo­
wym i chorobliwem podnieceniu za­
leca się pić przez kilka dni zrana nacz- 
czo szklankę wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa. Zalecana przez lekarzy.
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ustających partyzantek w górzystej 
krainie Tembien, nie działo się nic ta­
kiego, coby wybitnemu wojskowemu 
przysporzyło nowych wawrzynów. 
Zdawało się przez pewien czas, że Ma­
kale naskutek oskrzydlających mane­
wrów rasa Kassy i Sejuma zostanie 
odcięte od drugiej linji wojsk wło­
skich.

Dużą zmianę wprowadzają teraz 
wyniki tygodniowych walk, bardzo 
krwawych po obu stronach, w obwo­
dzie Enderta. Tą nazwą obejmuje się 
płaskozwyż na południe od Makale, 
rozdzielony przez rzekę Gabat (nazwa 
górnego biegu wielokrotnie wymienia­
nej rzeki Ghewa, dopływu Takazze). 
Masyw gór Enderta, w którym część 
południową stanowi tarasowata Am- 
ba Aradam, jest naturalnem ubezpie­
czeniem ważnej drogi wgłąb właściwej 
Abisynji — z Makale przez Szelikot— 
Antalo do Dessje.

Na południe od Antalo takiem na­
turalnem ubezpieczeniem jest płasko 
zwyż Amba Aladżi, którego wysokość 
wynosi 3.410 metrów. Na tym masy- 
wie__znajduje się druga linja fortyfi- 
kacyj etjopskich, o których mowa w 
komunikatach włoskich, że ku nim 
wycofał się teraz ras Mulugheta, sędzi­
wy minister wojny negusa.

Zdaniem naszem należy podkreślić 
okoliczność, że do zdobycia górskiego 
masywu Amba Arradam dowództwo 
włoskie użyło białych wojsk. Marsza­
łek Badoglio rzucił na stosunkowo nie­
wielki odcinek około 70 tys. żołnierzy, 
przeciwko 80 tys. wojowników rasa 
Mulugheta. Włosi mieli ponadto w 
odwodzie korpus tubylczy askarysów, 
którzy nie mieli jednak sposobności 
do działania.

Mimo niesłychanie trudnych wa­
runków terenowych i wysokościowych, 
Włosi, wbrew oczekiwaniom i przepo­
wiedniom doświadczonych oficerów 
kolonjalnych, dopięli celu, wyznaczo­
nego przez dowództwo. Wielkie usłu­
gi oddała artylerja, która nieustają­
cym obstrzałem nadwyrężyła odpor­
ność obronną Abisyńczyków. Akcja 
bombardująca lotnictwa włoskiego u- 
nieszkodliwiła równocześnie baterje 
górskie czarnych.

Zdobycie Amba Arradam poprze­
dziły oskrzydlenia, przeprowadzone 
wśród trzydniowych walk przez pierw­
szy i trzeci korpus włoski od wschodu 
i zachodu.

Krwawy bilans tygodniowej wojny 
nie przedstawia się pokaźnie, jeśli 
mierzyć go powierzchnią świeżo zaję­
tego kraju. Linje włoskie posunęły się 
bowiem zaledwie o dziesięć mil an­
gielskich, czyli mniejwięcej 18 kilome­
trów.

Ani ¡eden żydowski stragan...
Najswiezs&y alarm Żydów s Przytyku

Żargonowy „Hajnt" podaje nastę- Przytyk.
pująhą korespondencję z Przytyku:

„Straszne położenie miejscowych 
Żydów nie da się opisać. Kupcy i han­
dlarze umierają z głodu Ani jeden 
chrześcijanin u nich nie kupuje. Część 
zlikwidowała swoje interesy. Tutejszy 
właściciel młyna niema co jeść, ponie­
waż nie może sprzedać ani odrobiny 
mąki.

„Część Żydów przytyckich zwróciła 
się do konsulatów Stanów Zjedn. A. P. 
z błaganiem o pozwolenie na wyjazd do 
Ameryki. Wielu z nich już opuściło

Zdobycz terytorjalna nie stoi jed­
nak w stosunku do strategicznego zna­
czenia 10-cio milowego skoku. Popra­
wia się przedewszystkiem sytuacja 
Włochów w ciągle jeszcze nieopano­
wanej przez Włochów krainie Tem­
bien, zmniejsza się niebezpieczeństwo 
uderzenia z flanki przez rasa Sejuma 
i zagrożenia tyłów Makale,. wreszcię —

po trzech miesiącach przełamano 
w’końcu martwotę frontu północnego. 
Ten ostatni wzgląd posiada ogromne 
znaczenie dla morale wojska, przygo­
towującego się do przezimowania w 
trudnych warunkach, naprzeciw wro­
ga, którego wojowniczość w porze de­
szczowej da się pewnie nieraz Wło- 
'■hom we .znaki.

Abisyńcc; cy nie mają coprawda tak dużo samolotów jak Włosi, niemniej jednak 
dzięki instruktorom europejskim potrafią już doskonale obsługiwać swoje maszyny. 
Zdjęcie nasze przedstawia załadowywanie amunicji, dla wojsk walczących na fron­

cie północnym.

Swoisty „ełitaryzm” i jego skutki
Gd y n i a. (Tel. wł.) Sąd okręgowy 

rozpatrywał proces, który wywołał 
wielkie poruszenie w kołach robotni­
czych. Na lawie oskarżonych zasiadło 
16 osób, przeważnie urzędników. Pod- 
sądnym zarzuca się, że za łapówki do­
pomagali napływającemu do Gdyni e- 
lementowi robotniczemu przedwcze­
sne uzyskiwanie kart rejestracyjnych, 
upoważniających się do ubiegania się 
o pracę.

Jak wykazał przewód, urzędnicy 
pobierali drobne łapówki, dopomaga­
jące do obejścia, ustawowego przepisu, 
który możliwość ubiegania się o pracę 
uzależnia od mieszkania przez trzy 
miesiące w danej miejscowości. W 
Gdyni ten okres w drodze praktyki 
administracyjnej przedłużono na 6 
miesięcy. Wspomniany przepis, według 
ustawy, nie ma zastosowania dla osób, 
posiadających wyższe odznaczenia ho­
norowe. Do tej „elity“ orderowej dołą­
czono w Gdyni jeszcze członków 
„Związku Strzeleckiego“ oraz innych

Budowa rzeźni w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.) Rada miejska 

uchwali zaciągnąć pożyczkę z Pań- < 
stwowego Banku Rolnego w wysoko­
ści 600 tys. zł na budowę rzeźni. Mia­
sto wraz ze Związkiem Eksporterów 
Bekonów w Warszawie utworzy spół­
kę z ograniczoną, odpowiedzialnością 
celem prowadzenia wybudowanej rzeź­
ni przez lat 20. Miasto w spółce posia­
dać będzie 21 udziałów na ogólną licz­
bę 40.

Cały projekt rozwiązania w ten spo­
sób ważnego zagadnienia został przez 
radę miejską Gdyni załatwiony bez 
większej dyskusji. Jest to zwykły ob­
jaw. Rada, składająca się w połowie z

„Bojkot jest dalej prowadzony z ca­
łą nielitościwą bezwzględnością. Ani 
jeden żydowski stragan nie stoi już 
więcej na targu. Jedyny Żyd, który 
wystawił swój kram na ostatnim jar­
marku, zarobił w ciągu całego dnia... 
20 groszy.

„W. ubiegłą sobotę jeden z tutej­
szych Żydów chciał się powiesić z roz­
paczy, ponieważ nie miał ani okruszy­
ny chleba na szabes.“

Notatka kończy się apelem o pomoc 
dla przytyckich Żydów.

organizacyj t. zw. „państwowo-twór 
czych“ — co stwierdzono na rozprawie.

Ta zasada sprawiła, że gdyński 
Fundusz Pracy był pod ciągłym naci­
skiem najróżniejszych prezesów i se­
kretarzy, którzy domagali się pracy 
i kart rejestracyjnych dla swoich Ju-

Należyta przemianę materji zapewniają
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 

KARPIŃSKIEGO

dzi. Taka atmosfera demoralizowała 
urzędników, którzy również na własną 
rękę do „elity“' zaliczać zaczęli plącą­
cych łapówki

Przewód sądowy smutnego procesu 
rzucił snop światła na nieuregulowa­
ne zagadnienie robotnicze Gdyni, nad 
którem ciąży opieka organizacyj „sa­
nacyjnych“.

Ogłosżenie wyroku zapowiedziano 
na 20 bm. (p)

ludzi mianowanych nie grzeszy prze­
ciw posłuszeństwu.

Nie próbowano nawet rozważać 
możliwości innego sposobu rozwiąza­
nia sprawy budowy rzeźni. Nie zasta­
nowiono się również, w orbitę jakich 
interesów zostaje miasto wciągnięte 
przez stworzenie spółki ze związkiem 
eksporterów bekonów. Radni miejscy 
poprostu przyjęli projekt, który przed­
łożył kornisarjat rządu, (p)

Samobójstwo
Hauptmannowej

Nowy Jork (Tel. wł.) Żona 
Hauptmanna usiłowała popełnić sa­
mobójstwo. Znaleziono ją w wannie 
z przeciętemi żyłami na lewej ręce, o- 
raz zatrutą gazem ulatniającym się z 
otwartego kurka.

Przewieziono ją do szpitala 1 doko­
nano transfuzji krwi. Stan jej jest 
bardzo ciężki.

Strajk szewców
Łódź (Tel. wł.) W ciągu dnia 

wczorajszego strajk pracowników 
przemysłu szewckiego, a więc cze­
ladników szewckich, kamaszników i 
cholewkarzy rozszerzył się.

W Łodzi przystąpili do strajku 
pracownicy zatrudnieni w prywatnych 
mieszkaniach i pracujący na zamówie­
nia do magazynu. Liczba strajkują­
cych wzrosła do 2000 ludzi. Równo­
cześnie strajk rozszerzył się na okręg

llhzędtie żarówka
TUNGSRAM
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łódzki: w Konstantynowie, w Rudzie 
Pahjanickiej, w Chojnach, w .Aleksan­
drowie i Brzezinach. Zastrajkowało 
ok. 800 ludzi, tak, że łącznie liczba 
strajkujących wzrosła do 3 tys.

Sytuacja na uniwersytecie
Wykłady na uniwersytecie poznań­

skim są w dalszym ciągu zawieszone, 
^ektor U. P. zawezwał na jutro, czwar­
tek godz. 9-tą rano, prezesów wszyst­
kich organizacyj akademickich do sali 
18 Coli. Minus na konferencję w spra­
wie wytworzonej sytuacji.

Z Jugosławii
Jugosłowiańska Partja Narodowa, 

która w okresie rządów po oktrojowa- 
niu konstytucji przez nieżyjącego już 
króla Aleksandra w r. 1931, sprawo­
wała nieomal monopoliczną rolę w ży­
ciu politycznem, porównywaną co do 
swego charakteru z smutnej pamięci 
B. B. w Polsce, straciła wpływy z koń­
cem 1934 r.

Obecnie stronnictwo, w którem 
czołową rolę odgrywał b. premjer i 
minister Jewticz, przystępuje do re­
organizacji. Przewodniczący stron­
nictwa, Mikołaj Uzunowicz, zgroma­
dził na czas od 10 do 15 lutego wszyst­
kich kierowników partji z prowincji 
na kursie przeszkoleniowym.

W wyniku obrad wydano komuni­
kat, w którym prezydjum stronnictwa 
usprawiedliwia swe postępowanie w 
tym czasie, gdy było u władzy, oraz 
później, gdy zostało odsunięte. Partja 
— stwierdza się w komunikacie —• 
jest przeciwko zamysłom federacyj­
nym, lecz również przeciw nadmier­
nej centralizacji. Zagadnienie chor­
wackie może być rozwiązane przez 
sprawiedliwą i uczciwą politykę de- 
centralistyczną, lecz zarazem zacho­
wująca jedność państwa.

Przypuszcza się, że Jugosłowiańska 
Partja Narodowa pokusi się po reorga­
nizacji o odzyskanie wpływu i aktyw­
ną rolę w życiu politycznem króle­
stwa.

Narodowa 
Organizacja Kobiet

Herbatka Narodowej Organizacji 
Kobiet odbędzie się w czwartek dn. 20 
b. ni. o godz. 17 w salce kawiarni 
„Italja“ Al. Marcinkowskiego 8.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Obecny ruch tranzytowy Ideał Nowoczesnej Gilzy

Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Leona b 
Piątek: Eleonory p„ Fe­

liksa b.
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Lubomila 
Piątek: Onoslawy

Słońca: wschód 7,01 
zachód 17,13

Długość dnia 10 g. 12 min.
Księżyca: wschód 5,38 zachód 14,20 

Faza: 2 dzień przed nowiem.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś — 0,02 mtr.

Przepowiednia pogody na czwartek: W
dalszym ciągu pogodnie i mroźno.

NOCNA SŁUŻBA APTEK.
śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12. — Apt. św. Piotra, pl. Świętokrzy­
ski. — Apt. pod Białym Ortem, St. Rynek 41. — 
Apt. na Śródce, Rynek Śródecki 1. — Jeżyce: 
Apt. pod Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12. — Ła­
zarz: Apt. Plucińskiego, ul. M. Focha 72. — Apt. 
Matejki, ul. Matejki 1. — Wilda: Apt. pod Ko­
rona. G. Wilda 61. — Dębiec: Apt. miejscowa, 
ul. Dębiecka 6. — Starołęka: Apt. miejscowa. 
— Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. — 
Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

gognajug

Jak wiadomo, zarządzeniem pol­
skiego ministerstwa komunikacji 
wstrzymane zostały z dniem 7 bm., aż 
do odwołania, siedem niemieckich par 
pociągów tranzytowych, z czego w dy­
rekcji poznańskiej jedna para (pociąg 
nocny nr. 303 i 304).

Obecnie przez Poznań w południe 
kursuje jeden pociąg tranzytowy, nu­
mer 305, z Prus Wschodnich do Berli­
na i pociąg 306, w kierunku odwrot­
nym. Posiadają one — poza wozami 
pocztowym, bagażowym i restauracyj­
nym — przeważnie 9 wozów osobo­
wych,-czyli razem 48 osi. Dotychczas 
pociągi te nie wiozły ze sobą prze­
ciętnie więcej wozów, aniżeli trzy do 
czterech “żyli 24 do 28 osi. Oczywi­

ście do tak długich pociągów potrzeb­
ne są dwie lokomotywy, czyli obciąże­
nie polskich kolei równa się dawne­
mu, z przed 7 bm.

Dyrekcja kolei niemieckich wysyła 
tak długie pociągi niepotrzebnie. W 
ten sposób rząd niemiecki stara się 
wyrównać brak nocnego pociągu tran­
zytowego przez Poznań. Potrzeby ze­
stawienia tak długich pociągów jed­
nak nie ma, ponieważ są one stosun­
kowo bardzo słabo zajęte, a pasażero­
wie byliby się wygodnie zmieścili w 2 
do 3 pullmanach. Zauważono niejed­
nokrotnie, że pociągi tranzytowe były 
zajęte tylko do 1/10 kompletu. Wyglą­
da to, jakoby na szykanę, (pt)

Zwracamy P. T. Przemysłowcom i Kupcom uwagę na nasz oryg.KONKURS REKLAMOWY
KTÓRY UKAŻE SIĘ W PIERWSZYCH DNIACH MARCA

Bliższych informacyj udzieli Wydział Propagandy Kur jera Poznańskiego 
wzgl. nasi przedstawiciele — tel. 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25 i 40-72

ii

„Złota Róża
chroni zdrowie 
wielu mil jonów

150 sztuk .... 35 groszy 
Produkt chrześcijański.

Telef. zamawiań 
dla P.T. Kupców 
Poznań: 54-63
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Doroczna
Zabawa Karnawałowa 

„Młodego Przemysłu“

OSORSSTE
— * Srebrne gody małżeńkie obchodzić 

będą 21 bm.- pp. Władysław i Zofja Ma­
kowscy (Poznańska 28-30).

WALNE ZEBRANIA
— * Polski Touring Klub. Walne ze­

branie 5 marca o godz. 19 w lokalu P. T. 
Klubu, plac Wolności 19. Drugi termin 
o godz. 20.

WYCIECZKI
— _* Polskie Tow. TuL-Krajoznawcze

organizuje w niedzielę, 23 hm. interesu­
jącą wycieczkę, celem zwiedzenia w Po­
znaniu mało znanych zakładów państwo­
wych. Zbiórką o godz. 11 na skwerze 
przed starostwem krajowem. Prowadzi 
p. prof. Wt. Mrozek. Obowiązują zapisy 
wcześniejsze w biurze P. T. K. przy ui. 
Marsz. Focha 18, II p., w piątek i sobotę 
od godz. 18—19.

WYSTAWY
— * „Historja rozwoju Gdyni“. W gma­

chu komendy miasta, (pl. Wolności 16. i. 
p.) otwarta została staraniem Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej wystawa p. n. „Histo­
rja rozwoju Gdyni“. Wystawa o charak­
terze dydaktyczno-propagandowym, zmon­
towana w Gdyni przez prof. Aleksandra 
Wysockiego, obrazuje nam w szeregu wy­
kresów. tablic statystycznych, fotografii, 
obrazów, albumów i map historję rozwoju 
naszego miasta portowego oraz polskiej 
marynarki handlowej i wojennej. Trze­
ba przyznać, że przedstawia się ona cie­
kawie. Eksponaty zajmują sześć sal, siód­
ma zaś obejmuje prace młodzieży szkolnej, 
nadesłane na konkurs rysunkowy na te­
maty morskie. Rozstrzygnięcie konkursu, 
na który przyjmuje się w dalszym ciągu 
rysunki uczniowskie, nastąpi w sierpniu 
br. Wystawa zabawi w Poznaniu do 5 
marca br., poczem rusza w dalszą drogę.
Następnym jej etapem będą Katowice, 

skąd uda się do Krakowa.
Pierwszego dnia w chwilę po otwarciu 

rozpoczęła już zwiedzanie wystawy mło­
dzież jednego z gimnazjów żeńskich, przy­
czem zwiedzającym udzielano fachowych 
objaśnień, co znacznie ułatwiało oriento­
wanie się w pokaźnej liczbie eksponatów.
KRONIKA MIEJSCOWA '

Komunikat Orbisu. S/S BATORY Bu­
dapeszt, Jugosławja, Hiszpanja, Portuga­
lia, Afryka, Londyn. Wyjazd 21 kwietnia. 
Do BERLINA i na TARGI LIPSKIE,
wycieczki kolejowe i samolotowe 7 dnio­
we, wyjazd 28 lutego. Do WIEDNIA wy­
jazd 27 lutego. Zapisy ORBIS, Poznań. 
Plac Wolności 9, tel. 52-18.

ng 6465
— * Przejazd Gotinga przez Poznań. —

Dziś w nocy pociągiem międzynarodowym 
o godz. 4,26 przejeżdżał przez Poznań pre­
mier pruski Góring, uda jąc się na polowa­
nie w Polsce. P. Góring jechał oddziel­
nym wagonom salonowym, (ki.)

— * Żydowskim „Lunchem“ zaintere­
sowały sie władze. Jak się dowiadujemy, 
wiadomością o istnieniu przy ul. Wroniec- 
kiej 4. żydowskiego lokalu „Lunch“, o 
czem podawaliśmy kilka dni temu, zain­
teresowały się władze przemysłowe I in­
stancji i wszczęły dochodzenia. Niewąt­
pliwie właściciel lokalu będzie odpowiadał 
za niezgłoszenie przedsiębiorstwa i nie- 
oznaczenie go na zewnątrz, skutkiem cze­
go skarb państwa poniósł straty.

— * Najazd „jasnowidzów" na Poznań. 
W ostatnich dniach, jak stwierdzono, na 
terenie Poznania pojawiła się znaczna licz­
ba jasnowidzów. Zajmują oni opróżnione 
przez kryzys lokale handlowe (np. przy

ul. Wielkiej, Marsz. Focha itd.) i ubrani 
w dziwaczny ubiór, zapraszają przechod­
niów do wejścia „na próbę“. Ciekawych 
jest dużo. Przeważają kobiety. U jedne­
go z „jasnowidzów“ byt taki tłok, że sko­
rzystali z tego kieszonkowcy i pewnemu 
panu z prowincji wyciągnęli'z kieszeni 
niewielką, ilość gotówki. (wel.)

— * Ze Związku Ziemian. Na wa]nem 
zebraniu Związku Ziemian dokonano wy­
boru nowego zarządu. Długoletni dotych­
czasowy prezes p Jan hr. Żółtowski ustą­
pił, jednakże w uznaniu zasług został wy­
brany jako prezes honorowy. Do nowego 
zarządu wchodzą obecnie p. Lipski z Lew­
kowa — jako prezes, p. Jerzy Turno — ja­
ko wiceprezes, oraz jako członkowie pp.: 
Byszewski, Karłowski z Szelejewa, Tade 
usz Kurnatowski i Edward Morański.

— * Hołd Papieżowi w parafji „Zmar­
twychwstanie“. Parafia wildecka złożyła 
publiczny hołd Ojcu św.. Piusowi -XI. We 
inszy św. ucżestrijczyly wszystkie Organi­
zacje ze sztandarami. W południe odbyła 
się uroczysta akademja, urządzona stara­
niem Kat. Stów. Mężów. Słowo wstępne 
wygłosił prezes mg. Pizio, poczem referat 
wygłosił mg. Gościmski. W części koncer­
towej wzięła udział p. Klara Kaulfussów- 
na, dr. Adam, chór „Zmartwychwstanie” 
i p. Napierała. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił prezes P. A. K„ p. dyr. 
Grandkowski.

— * Nowe przedsiębiorstwo. Mistrz 
rzeźnicko-wędliniarski p. Fr. Nikiasiewicz 
przeniósł swą centralę z ul. Wrocławskiej 
nr. 37 na ul. Wroclawką 14. Dawniejszą 
centralę na ul. Wrocławskiej zamienił, p. 
Nikiasiewicz na filję swego przedsiębior­
stwa. Otwarcie poprzedziło nabożeństwo 
na intencję przedsiębiorstwa w kościele 
ks. ks. Salezjanów, (ki.)

— * Nie przeszło bez echa. Notatka na­
sza o niebezpiecznej zabawie saneczkowej 
dzieci przy zbiegu ul. Kochanowskiego i 
Jeżyckiej odniosła ten skutek, że jezdnię 
na tym odcinku ul. Kochanowskiego wy­
sypano mocno piaskiem, uniemożliwiając 
w ten sposób dzieciom niebezpieczną jaz­
dę saneczkami, (sk.)

— * Czy nie za dnżo? Swego czasu pi­
saliśmy, że Min. W. R. i O. P. odmówił 
Towarzystwu Opieki nad Zwierzętami pra­
wa zakładania w szkołach kół przyjaciół 
zwierząt, motywując to m. in. tern, że pro­
gramy szkolne uwzględniają już w dosta­
tecznej mierze ochronę przyrody, jak i 
właściwy stosunek do zwierząt. A jednak 
nie zawsze wszystko da się pogodzić z 
programami. Oto, jak nam donoszą, we 
wtorek o godz. 9,30 na ul. Jeżyckiej wi­
dziano tam taki obrazek: ulicą jechały 
sanki, zaprzężone w jednego konia, do któ­
rych przyczepione saneczki z uczennica­
mi gimnazjum. Nichy może w tem nie 
było złego, gdyby nie to, że jeden koń mu- 
siał ciągnąć około 20 uczennic. Jazda z 
góry nie nastręczała trudności, pod górę 
natomiast koń z trudem ciągnął sanki' 
Czy nie należałoby jednak wybrać do jaz­
dy tak dużej ilości uczennic parokonnych 
sanek? (sk.)

— * Koło Przyjaciół przy 23 drnż. harc.
żeńskiej im. N. Zmichowskiej Urządziło w 
sali kina „Polonja" na Górczynie. wyreży­
serowane przez p. Cz. Szymanowskiego 
przedstawienie amatorskie p. t. „Dziewczę 
z chaty za wsią“, przyczem śpiewami dy­
rygował p. Obst, a tańcami kierował p 
Cz. Walłćh. Przedstawienie cieszyło się 
zasłuźonem powodzeniem, było gorąco o- 
klaskiwane przez szczelnie zapełnioną wi­
downię. Młodzi aktorzy wywiązali się ze 
swych ról wzorowo. Bardzo żywotnem ko­
łem przewodzi prezes p. Szymanowski, (a.)

— * U kupców branży spożywczej. Od 
było się doroczne walne zgromadzenie 
członków Zjednoczenia Kiipców-detalistóy 
branży .spożywczej. Obrady zagaił i prze­
wodniczył im prezes Zjednoczenia p. Ku­
jawa, który zdał obszerne sprawozdanie 
z działalności zarządu. Jako sekretarz ,

zdawał sprawę p. Janyska, jako skarbnik 
p. Dymek i p. dr. Nowakowski, jako kie­
rownik biura. Ze sprawozdań okazuje się, 
Ze w Zjednoczeniu zorganizowanych jest 
216 członków.

Po dyskusji nad sprawozdaniami i u- 
dzieleniu pokwitowania zarządowi, wybra­
no nowy zarząd w składzie następującym 
pp.: Kujona — prezes, oraz Janyska. Wit­
kowski, Jędrzychowski, Stranz, Dymek. 
Kaniewski, oraz pp. Bura i Sikorzyński 
jako ławnicy. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp. Sobczaka, Zalewskiego i Prze­
woźnego. Do sądu polubownego wchodzą 
pp. Zieliński, Maciejewski, Koralewski i 
Pawlak, (ki.)

Z TARGU
—* Dnia 19. b. m. na placu Sapieżyńskim 

pfaćóno (w złotych za pól kg wzgi, za sztukę):
'Nabiał: masło wiejskie 1,40- 1,50 masło 

mlecz, 1,50—1.70, twaróg 0.25-0.30. śmietana 
(litr) 1.20—1.40, mleko (litr- 0.20—0.24 jaja 
z wapna (mendel) 1.00—1,10, jaja świeże (mdl.)
1,20—1.25.

Mięso: wieprzowina 0,60 0,70 wołowina 
0.50—0.90 cielęcina 0.60- 0.90 skopowuna 0.70 — 
0.80, kozina 0.50—0.70. słonina 0.75—0.80. smalec 
1.10.

Ryby: szczupak 1.30—1.40. okoń 0.80—0.90, 
lin 1.10—1.20 karp 1.00 leszcz 0.70—1.00 
białe ryby 0.40- 0.60. sandacz 1.80—2.20 zielone 
śledzie 0.25—0.40. ryby śniete 20 30 gr mniej.

Drób i dziczyzna: kura 1.60—2.50 
kaczka 2.00—3.50 geś 3.00—5.00 gołebip (para) 
1.00—1.40 indyk 5.00—8.00 perlice 2.30—2.40. ba­
żant 2.50—3.00 królik 1.00—1.20 zł.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4 ce­
bula 15 szpinak 25 30. buraki 10 brukselka 
40—50. marchew 8—10. pietruszka (pęczek) 10 
seler (sztuka) 5—20. kalarepa 15—20 kalafior 
(sztuka) 20—60. kapusta (gl.l: biała 10—20. wio­
ska 15—20. modra 20—40 jarmuż 25— 30, rabar- 
ber 50 zielona sałata 10—15.

O - o c e: jabłka 20—50: pomarańcze, sztuka 
15—30: cytryna 18—20; Żórawiny 50; owoce su­
szone 0.80—1.20 zl. (hu)

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Licytacja psów. Dnia 21 bm. o 

godz. 10 na dziedzińcu taboru miejskiego
rzy Woinicy nr. 1 publiczna licytacja: 
niem. owczarki (wilki), 2 szpice, 3 foks­

teriery, 5 psów podwórzowych, 1 polow-
czyk.

KRONIKA POLICYJNA
~ * Ujęci podczas patrolu. Podczas pa­

troli na terenach kolejowych, zarządzonych 
przez komisarjat II, ujęto 24-letniego Fe­
liksa Szaiatę z Poznania (Dolna Wilda 43), 
19-letniego Marjana Węcławka (Gen. Prą- 
dzyńskiego 23) i 18-1etniego Edwarda Grze- 
lińskiego z Poznania, bez stałego mieszka­
nia. Nieśli oni obrus, w którym zapako­
wana była, bielizna, pochodząca prawdo­
podobnie z kradzieży. Dalsze dochodze­
nia przeprowadza komisarjat II. (ki.)

— * Sprawcy kradzieży — w areszcie, 
za kradzież, dokonaną w dniu 8 bm. wie­
czorem w mieszkaniu p. Stanisława Cheł- 
mikowskiego przy ul. Fabrycznej 34, ujęto 
5 osób. Policja zatrzymała 23-ietniego szo­
fera Józefa Dornę (Al. Małopolska 12), 24- 
letniego robotnika Lucjana Budzisza (ui. 
Pamiątkowa 7), 19-letniego Stanisława 
Frąckowiaka (Żydowska 9), 24-letniego ro­
botnika Rafała Rutkowskiego (Górna Wil­
da 56) i Kazimierza Kołata z zawodu książ­
kowego (ul. Klasztorna 4). Podejrzanym o 
kradzież odebrano część łupu i zwrócono 
poszkodowanemu. Wymienionych odsta­
wiono do dyspozycji sądu grodzkiego w 
Poznaniu. — W dochodzeniach, prowadzo­
nych w sprawie kradzieży, dokonanej w 
dniu 11 bm. u p. Antoniego Kostki przy ul. 
Dominikańskiej 5, ujęto jako sprawców tej 
kradzieży ślusarza Stefana Powązkę. Pio­
trowo 4 a i Stanisława Palacza, ul. Dą­
browskiego 100. Jako podejrzanych o pa­
serstwo ujęto Leona Wojcieszaka (Małe

odbędzie się w ostatnią niedzielę, karna­
wału, 23 lutego rb., od godz. 19-tej we 
wszystkich salach Ogrodu Zoologicznego.

Na ogólne życzenie przygrywać będzie 
orkiestra, która grała na rocznicy Towa­
rzystwa w listopadzie ub. r.

Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
już _rozesłano. Pozostała, tylko niewielka 
ilość zaproszeń, które odebrać można u p. 
Kazimierza Matuszaka, skład radjosprzę- 
tu, ul. Pierackiego 1S.

Tradycyjne „karnawałówki“ „Młodego 
Przemysłu" cieszą się zawsze wielkiem 
powodzeniem. To też nie należy wątpić, 
że i tegoroczna ściągnie tłumy członków z 
rodzinami i sympatyków, tem bardz:ej, 
że komitet zabawowy dokłada starań, aby 
zabawa udała się. Cena wstępu niska.

zg 115/6
Pierwszy Poznański Klub Kajakowców

zaprasza wszystkich na tradycyjny Pod- 
koziolek, który odbędzie się we wtorek, 
25. bm. o godz. 19 w salach Król. Jadwigi, 
Ai, Marcinkowskiego 1. Zaproszenia we 
Firmie Krawaty, Szkolna 12.

zg 12904
Stowarzyszenie Polsko - Francuskie w 

Poznaniu urządza w swych lokalach przy 
ul. Sew. Mielżyńskiego Dancing-Bridge w 
dniu 20 bm. (czwartek), na który rozesła­
no zaproszenia członkom i sympatykom 
Towarzystwa Niewątpliwie ci wszyscy, 
którzy mają w pamięci doskonalą zabawę 
na balu listopadowym i inne zawsze uda­
ne imprezy towarzystwa, przyjmą z zado­
woleniem wiadomość o czwartkowym wie­
czorku, który ruchliwa sekcja imprez przy­
gotowuje z szczególną starannością.

zg 142

Konwent Hermesia Korp. Studentów
W. S. H. urządza w środę, 19 lutego w 
Adrji Wieczorek Taneczny. Początek o 
godz. 20.

zg 141

Ofiarność społeczeństwa
Nie zawiódł się komitet Tygodnia 

Pomocy dla Bezrobotnych, jeżeli się 
odwołał , do wypróbowanej ofiarności 
społeczeństwa naszego. Kwesta uliczna 
każdego dnia dopisuje, co zresztą, pla­
stycznie wykazano na t. zw. „termo­
metrze ofiarności". Zaczęło się od cy­
fry tysiąc złotych. Już dziś rano zapi« 
sano liczbę 13 tysięcy złotych, a w po­
łudnie 16,500 zł. W sumie tej nie jest 
objęta sprzedaż znaczków 5-groszo- 
wycli w kawiarniach oraz sumy, zde­
klarowane przez rozmaite firmy po­
znańskie.

Znaczki kwestarskie codziennie są 
innego koloru. Po białych, czerwonych, 
zielonych dziś obowiązują żółte, (weł)

Garbary 8), u którego znaleziono skradzio­
ne przedmioty i zwrócono p. Kostce.

KRONIKA SĄDOWA
, ~ * Sprawę skazanego w Gdyni Ste-
fana Bulinskiego na 10 lat więzienia za 
usiłowanie zabicia Moniki Kotyńskiej i za 
projektowany napad rabunkowy na listo­
nosza, rozpatrywał sąd apelacyjny w Po­znaniu.

Buliński, 21-letni młodzieniec, ukoń­
czył 6 klas w jednem z gimnazjów war­
szawskich. W połowie ub. roku przebył 
do Gdyni i zamieszkał u swej zamężnej 
siostry Nowińskiej. W Gdyni zapisał się 
na kursa maturalne, na które jednak nie 
uczęszczał, mimo, że pobierał od siostry 18 
zł na opłacenie kursów. W tym czasie 
poznał się z Wandą Frostówną.
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Znajomość tą postanowił wykorzystać 
w celu dokonania napadu rabunkowego 
na listonosza Mianowicie pMd lej adre­
sem napisa' trzykrotne przekazy poczto­
we na drobne sumy pieniężne, zamierza 
jąc w chwili przybycia listonosza dokonać 
rabunku

W dniu 20 września w godzinach ran 
nych przybzł do mieszkania Prostówny z 
powyższym już p;anem napadu. W po- 
ko|u znajdowała się tylkc służąca Moni 
ka Kotyńska. którą iako niewygodnego 
świadka postanowił usunąć W chwili, 
gdy służąca zajmowała się uDrzątamem 
mieszkania, podszedł do niej z tyłu i za­
dał iej w głowę cios butelką, napełnioną 
piaskiem a następnie uderzył ą kilka­
krotnie nożem

Nieprzytomną ofiarę wepchnął pod 
łóżka a sam udał się do kuchni, aby się 
obmyć z rwi Gdy Kotyńska odzyskała 
przytomność, zaczęła wzywać pomocy. Bu- 
liński powtórnie rzucił się na nią. zadając 
jej szereg ran. Kotyńska wybiegła na 
klatkę schodową i tu padła nieprzytomna 
Przerażony swytn czynem Buiiński zbiegł 
do lasu i m ukrywał się przez trzy dni 
Po powrocie do domu został aresztowany 
i osadzony w więzieniu.

Sąd apelacyjny wyr oksądu gdyńskie­
go zatwierdził.

— * Uniewinnienie. Sąd apelacyjny w 
Poznaniu rozpatrywał sprawę Romana 
Skotnickiego, oskarżonego o usiłowanie 
zabójstwa. W lutym ub. roku, do Skot­
nickiego. właściciela majątku w Nowej 
Wsi, po w. lipno wskiego. przybył Czesław 
Rutkowski wraz ze swym towarzyszem i 
żądał uregulowania należności za pracę. 
Skotnicki odmówił im wypłacenia należ­
ności, gdyż pretensje ich były nieuzasad 
monę. Postawa robotników była tak a- 
gresywna, że Skotnicki w pewnym mo­
mencie wyjął rewolwer i strzelił do Rut­
kowskiego. lekko go raniąc. Sąd okręgo­
wy, wydział zamiejscowy we Włocławku, 
skazał Skotnickiego na 3 lata więzienia. 
Od wyroku tego apelował oskarżony do 
sądu apelacyjnego w Poznaniu, który 
przyjął, że działał on w obronie koniecz­
nej i skazał go ną 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 5 lat, 
uznając, że została przekroczona obrona 
konieczna. Wskutek wniesionej kasacji, 
sprawa znalazła się powtórnie w sądzie 
apelacyjnym. Sąd po przeprowadzeniu 
postępowania dowodowego, Skotnickiego 
od zarzutu usiłowania zabójstwa uniewin­
nił. gdyż jak podał w motywach wyroku, 
działał on w obronie koniecznej. Obronę 
wnosił adw. Szurlej z Warszawy, (m.)

Z Win KOPOl SKI
—* Bydgoszcz. Na Wielkich Bartodziejach 

zdarzył się nieszczęśliwy wypadek dwu jadącym 
na rowerach marynarzom: Kazimierzowi Dob- 
skiemu i Alfonsowi Bobińskiemu. W chwili, gdy 
mijali samochód ciężarowy firmy „Unamel“ z 
TJnisławia tyl samochodu zarzucił i zmiótł ich 
do rowu. Dobski odniósł ciężkie obrażenia we 
wnętrzne i złamał nogę. Bobiński doznał lżej­
szych obrażeń zewnętrznych.

— W przerwie miedzy lekcjami na boisku 
seminarium naucz, przewrócił się 12-Ietni uczeń 
szkoły ćwiczeń Benedykt Weber i upadł tak nie­
szczęśliwie. że złamał sobie w dwóch miejscach 
rękę.

— Na ślizgawce przewróciła się 22-Ietnia 
Eleonora Tyrakowska i złamała nogę.

—♦ Borek. Diamentowy jubileusz małżeński 
obchodzą w dniu 27 b. m. pp. Marcin i Józefa 
z Jankowskich Jareccy w Borku. Jubilatom 
„Szczęść Boże".

—* Czempiń. Walne zebranie Och. Straży 
Poż. odbyło się w ub. niedziele w sali p. Szukał 
skiego. Po sprawozdaniach obszerny referat o 
pożarnictwie wygłosił prezes pow. p. Bichter 
z Kościana, Po omówieniu kilku spraw organiz, 
zebranie zakończono, poczem odbyła się kolacja 
i tańce.

— W tych dniach założono placówkę Haller­
czyków. Zapisało się przeszło 30 członków. Pre­
zesem wybrano p. Jana Wypycha.

— Poświecenie proporczyka Stron. Naród, 
koło Czempiń odbędzie się 1 marca, (cl)

—♦ Gniezno. Pod przewodn. p. Chudasia od 
było się walne zebranie Tow. Uczestn. Powst 
Wlkp. w obecności 120 członków. Wybrano no­
wy za rząd w składzie pp.: prezes — Chudaś 
sekretarz — Wilkus, skarbnik — Tubacki. W 
komunikatach podano do wiadomości, iż w tym 
roku odbędzie się w Gnieźnie zjazd koleżeński

— W Zdziechowie zmar! w chlewie pewien 
nieznany włóczęga. W celu ustalenia przyczyny 
śmierci staruszka władze wdrożyły dochodzenia

— Stron. Naród, wydział Młodych — w środę 
o godz. 20 zbiórka w świetlicy, przy ul. War- 
ezawskiej 38.

—- Walnemu zebraniu „Sokolic" przewodn. 
prezeska p. Żórawska. Członkowie zarządu zda­
wali roczne sprawozdania, sekretarka p. Skora- 
ezewska stwierdziła m. in. stały wzrost mło­
dzieży i dziatwy szkolnej, będącej narybkiem 
dla drużyny ćwiczącej. Drużyna ćwicząca liczy 
obecnie 25 członkiń, młodzieży 22. a sokoląt 25. 
Drużyna brała udział w różnych imprezach spor­
towych. Sekcja kulturalno-oświatowa rozwija 
się dodatnio. Uzupełniono zarząd, do którego 
wybrano pp. Urbańską. Karżankę. Waniorkową. 
Steritzlową i Krukowską. Jako deleg. na radę 
okręg, wybrane zostały pp. Siachowa i Żóraw­
ska, na rady dzielnic, p. Żórawska. W końcu 
podano do wiadomości, że kurs dla kierowniczek 
młodzieży i naczelniczek odbędzie się w dniach 
od 6—8 marca rb

— Związek Pań Domu odbył w ub. ponie­
działek walne zebranie. W grudniu urządzono 
wystawę połączoną z kiermaszem, z którego do­
chód wynosił w całości około 700 zł, z czego Zw. 
P. Domu i Koło Ziemianek przekazało 500 zł

na sieroty i Ochronki św. Wojciecha i na Żłó­
bek 200 zł. W wynikujizupelniających wyborów 
do zarządu wybrano pp Śmielecką. Zgaińska 
Krukowska. Urbańską i Krzyślakową. Do kom. 
rewiz. wybrano p.: Beslerową, Elantkowską i Je- 
nekową. (br)

—♦ Inowrocław. Delegat Dyr. Okr Poczt 
Teł. w Poznaniu wygłosi 23. bm. „Pod Lwem" 

referat p. t. „Gospodarcze znaczenie poczty z 
uwzględnieniem nowej taryfy".

— Odbyło się zebranie emerytów, którzy pro­
testowali przeciw nadmiernym redukcjom eme­
rytur państwowych.

— Odznakę 25-lecia Z H P. otrzymali pp. 
Leon Witkowski i Antoni Zgliszczyński z Ino­
wrocławia

— Dla tworzącego się Muzeum Regionalne­
go cenne eksponaty ofiarowali pp. dr. Woycie- 
chowski L. Madejcżyk i artysta-grafik St. Wo­
jewódzki.

— Nowy zarząd „Echa" wybrany został w 
kładzie pp.: A. Mas'owski — prezes Jagielko, 

Batog, Włodarski. K. Wiśniewski, J. Wlekliń- 
ski, J. Gniewkowski — członk. zarządu.

-♦ Leszno. We wtorek odbył się w kościele 
parafj. ślub panny Marji Wolniewiczówry, cór­
ki właśc. kawiarni „Esplanada". z p. Józefem 
Ratajskim, kupcem z Jarocina.

— Mistrzostwa szachowe indywidualne m. 
Leszna rozpoczynają sie 5 marca w lokalu klu­
bowym w Hotelu Polskim. Organizatorem tur­
nieju jest kl. szach. „Hetman", który zaprasza 
do licznego udziału. Zgłoszenia przyjmuje: Fr. 
Hejnowicz. ul. Leszczyńskich 39 oraz M. Olszew­
ski — zegarmistrz, ul. Marsz. Piłsudskiego 46.

— Tow. śpiew .Chopin" wystawia 24. bm. 
o godz 20 15 w sokołni po raz drugi arcywesoła 
operetkę p. t. „Gole panny" czyli „Karnawał 
w Warszawie". Społeczeństwo winno poprzeć 
tę imprezę, gdyż czysty żysk przeznacza się na 
bezrobotnych.

- Wielka akademja na rzecz funduszu szko­
ły polskiej zagranica odbędzie się 20. bm. o godz.
20 w auli Państw. Gimn. im. Komeńskiego.

- W związku z wznowieniem wydziału cy­
wilnego sadu okręg, w naszem mieście bawi! w 
Lesznie prezes sądu apel, z Poznania sędzia Sze- 
beko oraz prezes s. o. sędzia Bienięwski. Przed 
poi. odbyła się konferencja palestry leszczyń­
skiej w sądzie.

— Pogrzeb śp. Stef. Gawrońskiego, ofiary 
bestialskiego napadu nożowników na restaura­
cję w dn. 4. bm.. odbędzie się w czwartek. 20. 
bm. z przytu’ku miejskiego przy ul. Żwirki i Wi­
gury. Jak donosiliśmy, śp. G. miał przebite 
nożem płuco, co w połączeniu z cierpieniem 
astmatycznem. spowodowało jego śmierć,

— „Księżniczkę czardasza" wystawia 21. bm. 
na scenie Hotelu Polskiego o godz. 20 znany ze­
spół artystyczny pod dyr. Zygm. Wojciechow­
skiego.

— Bezpośrednia stałą komunikacje autobuso­
wą uruchomiono z dniem 15. bm. na linji Leszno 
— Gostyń — Krotoszyn — Ostrów — Kalisz. 
Wygodne autobusy kursują dwa razy dziennie.

— Na walnem zebraniu cechu stolarskiego 
po zdaniu sprawozdań i udzieleniu absolutorium 
wybrano nowy zarząd w składzie: pp. Rygus — 
cechmistrz oraz Tuliszka i Ignor cz’on. zarządu. 
Kom. rew. pp.: L. Bartosżkiewicz, T. Neumann 
i Sobolewski.

— Walne zebranie tow. śpiewu „Dembiński" 
odbędzie się 27. bm. w Hotelu Dworcowym. (Ib)

—♦ Mogilno. Zuchwałej kradzieży roweru z 
podwórza dokonał nieznany sprawca na szkodę 
Skoniecznego Feliksa z Pakości.

— Srebrny jubileusz małżeński obchodzić bę­
dą w dniu 26 b. m. pp. Zofja i Józef Ksiąszcza- 
kowie.

— Nieznany osobnik przybył do mleczarni w 
charakterze posłańca z maj. Marcinkowo po od­
biór 250 zl. Skoro kierownik mleczarni zażądał 
piśmiennego upoważnienia, osobnik ów zaczął 
zdradzać zdenerwowanie. To wzbudziło podej­
rzenie kierownika, zamknął wiec posłańca w 
biurze i zawezwał policje. Okazał się on oszu­
stem. Jest to pom. rzeźn. Władysław Pikert.

• Mosina. Tut. mieszkańcy, czyniący za­
kupy artykułów spożywczyc'- ja.k masło, jajka 
itd. na tygodniowych targach, żalą się na brak 
urzędników miejskich wzgl. policji na targu, 
któraby regulowała normalny przebieg i nie 
dopuszczała do wyzysku p-zez przygodnych 
handlarzy i handlarki, którzy masowo wyku­
pują przywiezione towary tafc że miejscowe 
panie domów zmuszone są brać towar nieraz 
po cenach bardzo wysokich. Zdaje się. że je­
szcze obowiązuje przepis, iż skupowanie towaru 
przez handlarzy dozwolone jest dopiero po od­
byciu targu tj. od godz. 11-tej. W interesie za­
tem dowożącyclB. jak i kupujących, leży, ażeby 
miarodajne władze zajęły się tą sprawą. (mś)

—* Oborniki. Dotychczasowy kontroler sani­
tarny p. Józef Sznajder, którego zresztą tu nikt 
nie opłakuje, otrzymał przeniesienie do Żnina.

— W biurze pk. 3 wydziału pow. wyłożony 
został do wglądu zainteresowanych płatników 
danin preliminarz budżetowy Powiatowego Zw. 
Samorządowego na rok gosp. 1936-37 oraz dodat­
kowy na rok gosp. 1935-36.

—* Ostrów. Żeński „Sokół" urządza 23. bm. 
w „Grand Cafe" wieczorek sokoli z popisami. Po­
czątek popisów o godz. 17.

— Kradzieży z włamaniem dokonano w mie­
szkaniu Stawickiego Stanisława, przy ul. Staro­
wiejskiej 16. Łupem złodziei pad,a gotówka w 
kwocie około 70 zł, zegarek i bielizna. — Z gtry- 

5 chu Kaz. Kręcą, przy ul. Marsz. Piłsudskiego 
43, i na jego szkodę skradziono bieliznę warto­
ści 80 zł.

— Na akademii papieskiej 23. bm. o godz. 17 
w teatrze miejskim interesujący wykład wygło­
si adw Kwiatkowski Poza wykładem przewi­
dziane są występy chóru kościelnego i „Echa“ 
oraz orkiestry wojskowej. Na uwagę również 
zasługuje recytacja, którą wygłosi p. Czesław 
Turowski. Wstęp wolny.

— Tow. śpiewackie, jedno z najstarszych 
kó, miejscowych — istnieje bowiem nmspełna 
pól wieku — odbyło doroczne walne zebranie 
pod przewodn. prof. Kowalskiego, delegata okrę­
gu, Po wysłuchaniu sprawozdań, przystąpiono 
do wyboru zarządu który niema, w całości zo­
stał ponownie wybrany. Skład jego jest nastę­
pujący pp.: prezes — Jan Kempiński, wicepre­
zes — Musiał. sekretarz — Dołatowski. skarbnik 
— Nędzewicz, biblj. — Hachula, dyrygent — 
Rogalla.

—♦ Pleszew. Z okazji 14-tej rocznicy koro­
nacji papieża Piusa XI. odbyła się w ub. nie­

dzielę staraniem parafj. Akcji KatoL w sali 
domu parafj uroczysta akademja. której pro­
gram wypełniły występy orkiestry wojsk. 70 p. p., 
śpiewy chóru kościelnego, deklamacje, oraz oko­
licznościowe przemówienie ks. prób. Szymańskie­
go z Kowalewa n. L „Dlaczego czcimy Pa­
pieża". (wp)

— Zebranie koła śpiewackiego „Lutnia" 
odbyło się pod przewodn. prezesa p. T. Wojcie­
chowskiego, który w krótkich słowach uczcił 
pamięć zmarłych członków. Referat o śpiewie i 
muzyce wygłosi! dyr. Furmankiewicz. poczem 
uchwalono urządzić na zakończenie karnawału 
w dniu 26 b. m. „Podkoziolek".

— W sobotę. 22 b. m„ urządza Tow. Mło­
dych Przemysł, w salach p. Marciniaka trady­
cyjna zabawę karnawałową.

— Za pisanie podań do władz bez zezwole­
nia, skazany został Józef Paluszkiewicz na 3 
miesiące aresztu i 100 z! grzywny, która to bu- 
ma została mu darowana na mocy amnestji. — 
Kończak Czesław z Witaszyc za oszustwo ska­
zany został na 6 mieś, więzienia.

— Zabawę karnawałową urządziło koło L. O.
P. P„ istniejące przy fabryce papieru K Świer- 
kowskiego w sali p Marciniaka. — W salach 
bursy Bractwa Kurkowego odbyła się zabawa 
karnawałowa chóru męskiego „Harmonja" 
Obie zabawy cieszyły się frekwencja publicz­
ności. (pw)

—* Pobiedziska. Staraniem Akcji Katol. 
urządzoną została akademja papieska. Udział 
w akademii oraz pochodzie wzięły wszelkie sto­
warzyszenia kościelne i wszystkie miejscowe 
organizacje katolickie z pocztami sztandarowemi.

—* Ryczywół. Kupiectwo polskie miasta Ry 
czywołu wykupiło wszystkie stoiska na jarmark, 
mający sie odbyć dnia 25 bm.. wobec czego 
miejsca dla przyjezdnych kupców żydowskich 
nie będzie. (n)

—Swarzędz. Pod przew. p. Fr. Janiszcza- 
ka odbyło się walne zebranie cechu stolarskiego 
w Strzelnicy. Po sprawozdaniach i udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi, wybrano 
władze cechu w składzie pp.: Franciszek Su­
chocki — starszy cechu, Stanisław Jarczyński 
— I podstarszy, Stanisław Skrzypczak — II 
podstarszy. Leon Krzyżaniak — sekr Józef 
Pohl — zash. Stefan Wittke — skarb.. Marjan 
Nurkowski, Stanisław Piątek. Michał Majch­
rzak i Franciszek Walkowiak — ławnicy. De­
legatem na zjazdy, zebrania itp. wybrano jed­
nogłośnie p. Franciszka ¿hniszezaka. Przyjęto 
11 nowych mistrzów stolarskich na członków 
cechu. W wolnych głosach p. Piątek poruszył 
pałacą kwestje samoobrony, twierdząc, że nie­
którzy handlarze mebli w Poznaniu sprzedają 
wyroby żydowskich fabryk mebli (Braci Koer- 
pel). zapominając o pracy stolarza-rzemieślnika 
w Swarzędzu.

— Stron. Nar urządza dalszy ciąg kursu 
dnia 23 b. m. po drugiej mszy św. w Strzelnicy 

(s. d.)
— Tow. Powstańców i Wojaków zorganizo­

wało wspaniałą akademję ku uczczeniu powsta­
nia 1863 roku, na którą złożyły sie śpiewy, de­
klamacje. referat p. F. Melosika i obraz dra­
matyczny p. t. „Posiew wolności".

—• Września. Kat. Tow. Robotników odbyło 
uroczystość poświęcenia sztandaru. Mszę św. od­
prawi! ks. patron Pawlicki, który również do­
konał aktu poświęcenia sztandaru. Podniosłe 
kazanie wygłosi! sekr. gen. ks. Matuszczak z 
Poznania. Po nabożeństwie odbyła sie aka­
demja. Uświetnieniem pięknej akademii był re­
ferat ks. Matuszczaka. omawiającego znaczenie 
towarzystw robotniczych, a punktem kulmina­
cyjnym wręczenie sztandaru chorążemu, p. Urba 
niakowi. Uroczystość miała charakter prawdzi 
wie podniosły. (rw)

Z POMORZA
—* Brodnica. Bawiła tu delegacja Dyrekcji 

Lasów Państw, w sprawie przyznania miastu 
części terenów ze „Zamku" brodnickiego, który 
stanowi domenę państwowa. Pertraktacje w 
tej sprawie z zarządem miasta dobiegają końca. 
Wśród zabytków budowlanych na „Zamku" wy­
mienić należy pałac Anny Wazówny, ongiś sta­
rościny brodnickiej. Pałac, zbudowany w stylu 
renesansowym, jest obecnie zamieszkały przez 
służbę dworską; w jednem skrzydle umieszczono 
kilka klas gimn. miejskiego. (gn)

—* Grudziądz. Samobójstwo przez powiesze­
nie się w stodole popełni! rolnik Fr. Dąbrowski 
we Węgrowie. Denat, lat 45. osieroci! żonę i 8- 
mioro drobnych dzieci. Przyczyną rozpaczliwe­
go kroku był rozstrój nerwowy.

— Na trzy tygodnie aresztu, 100 zł grzywny 
i koszta sadowe skazana została Żydówka Brei- 
termanowa, właśc. składu zegarmistrzowskiego, 
za publiczna obrazę p. Dolińskiej, żony redak­
tora D. Obrazy tej dopuściła się zuchwała Ży­
dówka na targu, gdy p. D. zwróciła jej uwagę, 
ażeby zastosowała się do naszych zwyczajów 
i nie grzebała swemi brudnemi rękami wśród 
owoców, wyłożonych na jednym ze straganów.

(gn)
—• Lubawa. Na dur brzuszny zmarła w Pa- 

cóltowie żona bezrobotnego Macwałda. W miej­
scowości Ciche uległa tej chorobie cała rodzina 
Kłosowskich: złożona ciężką chorobą matkę u- 
mieszczono w szpitalu. (gn)

—♦ Pelplin. W 74 r. życia zmarł ks. dr. Pa­
weł Panske, kanonik katedralny. Zmarły był 
autorem licznych publikacyj, odnoszących się 
przeważnie do kwestji dieeezalnych. (gn)

—* Tczew. Do składu cukierków firmy „Mil- 
ka-Suchard". przy ul. Dworcowej, włamali się 
nieznani sprawcy, którzy skradli za 50 zł wyro­
bów czekoladowych.

— Złote gody małżeńskie obchodzą dn. 20. 
bm. małżonkowie Juljusz Wiesbaum, em. kol., 
z małżonką swą Paulina z Kapiców.

— Na 8 miesięcy więzienia za zadanie cięż­
kiego urazu cielesnego p. Braszkowskiemu sąd 
okręg, skazał Augustyna i Helenę Ćwiklińskich 
z Wilczych Biot.

— Biskup chełmiński ks. dr. Okoniewski 
udzieli! prowincjałowi O. O. Pijarów, ojcu Hie­
ronimowi Stusińskiemu, pozwolenia na osiedle­
nie sie zakonu O. O. Pijarów na terenie diecezji 
chełmińskiej.

— Pod Tczewem w miejscowości Ciepło po­
licja znalazła nad brzegiem Wisły zwłoki nie­
znanego mężczyzny w wieku od 30—35 lat. 
Śledztwo w toku, (at)

Dawno nie widziana
a przez wszystkich łubiana

najweselsza trzpiotki, ekranuANNY ONDRA
oraz kapitalny „piegowaty wesołek HANS 
RICHTER znany z fslmu „Ozibi . ukazą się 
już wkrótce w kinie METROPOLIA w czaru­
jącej superkomedji śmiechu pełnej niezwykłych 
i nowych pomysłowych sytuacyj p. t.KOCHANY ŁOBUZ

reżyserii Karola Łamacza 
Wszyscy ci. którzy oglądać będą tę najlep­

szą i najucicszniejszą komedjo-farsę. zabawią 
i uśmieją się jak nigdy dotąd. Pamiętajmy
Kochany łobuz — to szczyt wesołości!

ng 5578

TOUAWAŁOW
Na brałniaku szkoły cgrodn.

Wonna to była zabawa i wesoła, którą 
zorganizowała ostatniej soboty Bratnia 
Pom-oc przy Państw. Szkole Ogrodniczej. 
Na auli i salach piętrowych Miejskiej 
Szkoły Handlowej pełno było żywego 
kwiecia, którem obdarowywano bardzo 
licznie przybyłych gości, wśród nich wie­
lu profesorów. Szczególnie wspaniałym 
byt kosz kwiatów, ofiarowany dla zwycięż­
czyni w premiowanym walczyku. Wypro­
wadzane przez ruchliwych wodzirejów pp, 
Karcza i Wl. Micieka walczyki figurowe, 
polonez i mazur oraz dobrane towarzy­
stwo składały się na miłą całość. Gościn­
nymi gospodarzami byli członkowie zarzą­
du z prezesem p. H. Dymkowskim, p. Z. 
Turkowską i p. St. Piotrowskim na czele.

(a.)

Zraniony przez bandytów
W Ostrowie, w powiecie gostyńskim, 

czterech nieznanych dotychczas, uzbro­
jonych w rewolwery, osobników ña­
padlo wieczorem na dom gospodarza 
Mroza, usiłując przemocą wtargnąć do 
mieszkania. Broniącego dostępu do 
mieszkania p Mroza zraniono ciężko 
dwoma strzałami. Podczas walki ra­
busie wycofali się i zbiegli w kierunku, 
Gostynia.

Za bandytami zarządzono natych­
miastowy pościg. (kl)

JARMARKI
— * Kępno. Jarmark na konie, bydło, 

trzodę chlewną i towary kramarskie dnia 
25 lutego br.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Marja

J. 1 zi. — N. N. z podziękowaniem za otrzy­
mane Jaski, z prośbą o dalsze, 2 zł. — Raj 
zem z poprzednio pokwitowanemu 90 zł.

Na Chleb św. Antoniego: Marja J. 2,50 
zł. — Razem 2,50 zł.

Dla wdowy i dziecka śp. Jana Buszki: 
U. Fiewegerowa 3 zl. — Koio Misyjne przy 
Kat. Towarzystwie Ochrony Kobiet. 10 zł. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 73,35 
złotych.

Dla W. Ewald owej: Marja Ulatowska 
2 zł. — Zofja Łącka 2 zł. — S. S. 2 zł. — 
U. Fiewegerowa 2 zł. — Helena Mrozow­
ska 2 zł. — Kazimierz Kaliszewski (Wrze­
śnia) 5 zł. — Fr. Grabański (Czersk) 5 zł. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 169 
złotych.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedz 1.

Dnia 18. b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Zecer Heljodor Brzóska i stenotyp. Micha­
lina Miecznikówna; rob. Jan Gadek i rob. Wl. 
Rajska; handl. Teodor Chorzelewski i ekspedj. 
Kaź. Kaczmarek: blach. Sylw. Schrodtke i Lu­
cja Gielniak: absolwent med. Bogdan Krobski 
i absolw. med Halina Brotkiewiczówna; owdow. 
rob. fabr. Frań. Jaśkowiak i Agn. Fornalkie- 
wiczówna.

Zgony:
Dnia 18 lutego 1936 r. zapisano następują®» 

zgony: Gzesław Ochotny, tj godz.; Juljan. 
Heinrich kupiec. 74 lat: Jerzy Schom. bez za­
wodu, 23 lat; Magdalena Nowacka z domu 
Wojciechowska, wdowa, 72 lat; Francisek Woź­
niak. uczt15 lat; Marja Łagodzińska z domu 
Urbaniakówna. 28 lat; Jakób Jamroziak. sto­
larz, 92 lat; Ida Otto z domu Brandt, wdowa, 
71 lat; Stefan Stańeki, formiarz 40 lat; Kazi­
mierz Kędziora, kamieniarz, 22 lat; Agnieszka 
Gromacka, z domu Krółówna, wdowa 77 lat; 
Jerzy Rauhudt. kotlarz, 21 lat; Władysława Pię- 
chowiakówna, 14 lat.

Kryzys zawstydzi się, gdy ujrzy wspaniałość i wystawę

„BALU SELEDYNOWEGO" W. S. H. 22 lutego 1936
który olśni całą Wielkopolską zebraną śmietanką towarzystwa — wspaniałemi toaletami pan i niespotkanemi dotąd pomysłami dekoracyjrjnemi. —



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
W TEATRACH BERLIŃSKICH

Dużo teatrów, mato reklamy — Drogo — Ale są drzwi do taniości 
ma się rozumieć — „Czarownica z Passawy“ — Dziwne i ciekawe
Anno Domini — „Musi być

Nie jest łatwo zorjentować się w 
życiu teatralnem Berlina. Pierwsze 
spostrzeżenie, to wielka ilość teatrów, 
a stosunkowo mało reklamy. Reper­
tuar ogłasza się raz na tydzień, w for­
mie całej strony drobnych notatek w 
większych gazetach, większe i bogat­
sze teatry ogłaszają, się w kolejce 
podziemnej; wreszcie miejskie — na 
słupach reklamowych. Drugiem spo­
strzeżeniem będzie to, że wśród tych 
licznych teatrów wiele gra już od 
dłuższego okresu czasu — nieraz ro­
ku — tę samą sztukę. Rozglądając 
się między temi nieschodzącemi z afi­
sza sztukami zobaczymy operetkę, 
jakieś komedje, jakąś sztukę współ­
czesną, jakąś sztuką ludową, graną 
przez wieśniaków bawarskich. Jednein 
słowem: znaczna rozmaitość.

Ceny biletów są stosunkowo wyso­
kie. Ale. jeżeli się należy do jakiegoś 
narodowego związku kulturalnego — 
np. „N. S. Kulturgemeinde“ — można 
dostać po minimalnej cenie bilet wszę­
dzie. Naturalnie trzeba na to być aryj- 
czykiem. Wiele teatrów, m. in. też 
opera miejska, daje specjalne przed­
stawienie dla N. S. Kulturgemeinde, 
wykupywane przez członków zgóry.

Mimo wysokich cen biletów, trzeba 
je zamawiać 2—3 dni nrzed przedsta­
wieniem, bo zdarza się. że nie
dostać. A wogóle na wszystkich przed­
stawieniach, które widziałem, był nie­
omal komplet.

*
Wielkie i dobre teatry grają zarów­

no dzieła klasyczne, jak pisarzy 
współczesnych.

W teatrze państwowym — dawniej­
szym Reinhardta — szła właśnie z 
wielkiem powodzeniem współczesna 
tragedja Billingera „Hexe von Pas- 
sau“ — „Czarownica z Passawy“. Owa. 
„czarownica“ — gra ją wielka Käthe 
Dorsch — jest duszą ludowego teatru 
wędrownego, przedstawiającego sceny 
z życia Chrystusa. W pierwszej odsło­
nie nie występuje; rzecz zaczyna się 
od buntu ciemiężonych przez księcia 
wieśniaków, z których jeden zabija 
żołnierza i musi uciekać. W drugiej 
odsłonie jest właściwe zawikłanie. 
Jesteśmy na próbie wędrownego te­
atru, przyczem fantastyczna jest sce­
na „studiów--!!rnnrov' "ania 
sztuki;. Marja Magdalena - „czarow­
nica“ improwizuje, narzuca drugim 
role, daje natchnienie i formalne po­
mysły muzyce, a czyni to wszystko 
tak, że każdemu wydaje się, iż to on 
sam rządzi. Wpada ów zabójca chłop, 
woła o ratunek. Momentalnie prze­
bierają go w szaty Chrystusa i sadza­
ją pośrodku. Wpada wojsko księcia, 
przetrząsają wszystko, nie mogą zna­
leźć, Marja Magdalena gra, improwi­
zuje całą scenę, która tłumaczy mil­
czenie i nieruchomość współgrających, 
muzyce palce mdleją od strachu. Woj­
sko nikogo nie znajduje. „Wszedł a nie 
wyszedł, ona musi być czarownicą!“ 

Nie chwytają jej odrazu. W mię­
dzyczasie są jeszcze sceny buntu chło­
pów, którzy tchórzą. Gdy żołnierze ją 
mają brać — w mieście o północy — 
„czarownica“ znów zaczyna grać. Jej 
ludzie rozstawiają dekorację — krzyż, 
na którym wisi cały szereg kolejno 
zdejmowanych obrazów, a „czarowni­
ca“ nagina swą improwizację do sy­
tuacji; żołnierzom z grozy drętwieją 
ręce, napróżno inkwizytor wzywa ich 
do spełnienia obowiązku. Gra się 
przeciąga, inkwizytora już lęk ogarnia, 
ale na krzyżu coraz mniej obrazów, 
wreszcie zostaje nagi krzyż... i biorą 
ją.

Jeszcze próbują ją wieśniacy rato­
wać, ale wreszcie odbywa się sąd. 
Trzech groteskowych mnichów, któ­
rym szczupły, ascetyczny inkwizytor 
łatwo narzuca swoją wolę. Scena jest 
makabryczna, czyni wrażenie zabój­
stwa z premedytacją. Wprowadzają 
oskarżoną. Jeszcze próbują ją rato­
wać: przed śmiercią prosi o jej rękę 
ów wieśniak, prosi i sam książę, bo 
stary zwyczaj pozwala w ten sposób 
uratować skazańca... Wszystko na nic. 
„czarownica“ nie kocha tych ludzi, 
woli umrzeć...

W dwa tygodnie po obejrzeniu tej 
sztuki poznałem Billingera osobiście 
Głęboki, mądry i skromny człowiek.

Dla aryjczyków. 
Teatr wędrowny

czarownicą...!“ — „Kiedy kogut pieje" — Szekspir 
i Calderon.

Innym razem widziałem rzecz rów­
nież współczesną, lecz diametralnie 
przeciwną w stylu i rodzaju. Była to 
komedja „Wann der Hahn kraht“ — 
„Gdy kogut pieje *. Rzecz jest wesoła, 
napisana z wyczuciem efektu scenicz­
nego. przytem humor nie zawiera nie­
smacznych przymieszek. Typy zabaw­
ne, weterynarz, który nocuje u pięk­
nej córki wójta, a w dzień ledwie ją 
zna; córka, która ma swój kobiecy ro­
zum, i mimo, że wierzy w uczciwość 
ojca, zaciera na wszelki wypadek śla­
dy tego, co on robił w nocy; parobek, 
który widzi wszystko i słyszy wszyst­
ko, a każę sobie płacić za to, że oczy 
i uszy ma zamknięte. Płaca mu wszy­
scy: weterynarz, gdy wychodzi przez 
okno, wójt, gdy wraca z nocnej wy­
cieczki, płaci wójtówna, a sędzia śled­
czy, który jest bardzo biednym urzęd­
nikiem, wykręca się wprawdzie od pła­
cenia, ale przynajmniej... podaje mu 
rękę. Cały ten zbieg dochodzi do wie­
lu nieporozumień, które kończą się o- 
czywiście dobrze. Rzecz jest wysta­
wiona naturalistycznie: widzimy go­
łębnik z żywemi gołębiami, które tro­
szkę latają po scenie, żywe kury, 
kaczki, żywego konia itd. Weterynarz 
wjeżdża na scenę prawdziwem autem 
itp.

*
Te dwie sztuki mogą dać pewne 

pojęcie o współczesnej twórczości tea­
tralnej niemieckiej. Inna rzecz, że o- 
ogólny poziom jest niższy.

Oprócz rzeczy współczesnych grają 
Niemcy solidnie stare. I tak widzia­
łem w doskonałej inscenizacji w „Ma­
łym Domu“ teatru przy Gendarmen- 
markt Szekspira ».Dwóch panów z 
Werony“. Wystawiono w kostjumach 
(zatem nie modernizowane), w lekko 
stylizowanych dekoracjach, z dosko­
nalą muzyką w antraktach. Autorsko 
pierwszorzędnie, można było rzeczy­
wiście słuchać z zapartym tchem, śle­
dzić bieg wypadków i wczuwać się w 
przeżycia obu Panów...

Grano też dwie rzeczy Calderona, 
z tych, lekka komedja „Pani Kobold“ 
zostawia trwale wspomnienie, jako 
napisana przez człowieka, który prze­
szedł przez życie z oczami otwartemi, 
sam dużo przeżył, nauczył się wiele 
rozumieć, ale serce jego zostało czyste 
a myśl swobodna. Wystawione w 
Agnes Straub Theater, bardzo pomy­
słowo: w razie potrzeby ściany domu 
czynią się przeźroczyste, i widać, co 
się dzieje w pokojach Dobre tłuma­
czenie. dobra gra. widz wychodzi for­
malnie oszołomiony od śmiechu.

Mag. Marek Kwiek.
Berlin.

Pisma nadesłane
„Przyjaciel Szkoły“. Nr. 3. Treść: St. 

Ł-?ar“ecka: -Rozróżnienia typologiczne o- 
gólne . — M. Bubniak: „Budowa ciała a 
usposobienie nauczyciela“. St. S.ober: Ś 
P- Artur Passendorfer“. J. Przewoźny: 

zV-ka cicha w kIa«ach oddzielnych“ —
Myśli o wychowaniu. — F. Frątczak: „Wal­
ka o morze i Pomorze“. — Uwagi dysku­
syjne. — W sprawie ocen z rcligji. śpiewu 
• zajęć praktycznych. — Przegląd czaso­
pism. Adr. Red. Poznań, Wielka 18.

„Touring“. Nr. I. Treść: Dr. M Orło­
wicz: „Rola Polskiego Touring Klubu w 
turystyce krajowej i międzynarodowej“. — 
K Studziński: „Nowe dążenia w budów- 
Diet wie samochodów“ — „Jeszcze o moto- 
ryzacji". — p. Duchain: „Międzynarodowa 
współpraca w dzidzinie turystyki“. — E 
Jaenseh: „Największe wydarzenie tury­
styczne roku 1936“. — Komunikaty. — Aktu- 
a ności turystyczne. — Adr. Red. Warsza­
wa. Kredytowa 5.

„Tęcza1* Nr. 2. Treść: „O co walczymy“ 
K. Górski: „Nawrócenie S. Brzozowskie­

go“ — J Wiktor: „Wieś pod ugniotem lo­
su" — E Januszkiewicz: „Ameryka na 
przednówku" — E. Woroniecki: „Wybitny 
polski Portrecista“ — B. Rudzki: „Loże 
masońskie dla kobiet“ — A. Nowaczyński: 
..Inny Libelt*' — H. Zbierzchowski: „List 
ze Lwowa“ — Z. Stulgińska: „Rozmowa z 
J Woloszynowskim“ — T. Nowotny: „W 
pracowni emalierskiej “ — A. Stanghelini: 
„Rodzice“ — W. Tarnawski: „Dwa sym­
bole*' — W Burzyński: „Wenus milońska" 
— S Szpotański: „Naród, jednostka, pań­
stwo“ — J. Kisielewski: „Iłłakowiczówńa 
i Choromański" — Przeglądy Dział roz 
rywkowy. — Adr. Red. Poznań, Al. Marcin 
kwowskiego 22.

ZYCIE KULT URALNE
KRAKÓW DRA O SWOJE PIĘKNO: PLAG ŚWIĘTEGO DUCHA

Z Krakowa donoszą nam fkrt.):
Nikt już nie wróci miastu placu św 

Ducha takim, jakim hyl, edy burzono sta­
rodawny szpital i inne burynki. aby zro­
bić miejsce na teatr, który taksam dobrze 
mógł był stanąć gdzieindziej. Matejko 
zwrócił wtedy radzie mieiskiei swój dy­
plom obywatelstwa honorowego aby prze­
ciw burzymurkom zaprotestować W pięt­
naście lat później nie byłoby do tego ni­
gdy doszło — kultura'na o-pinja miała już 
silę i nie pozwoliłaby na dobroduszny 
wandalizm Teraz ’ednak będą Poczynio­
na starania, aby szkodę chociaż w części 
naprawić — a plan est ciekawy

Przedewszystkiem więc wyburzone bę­
dą bezwartościowe przybudówki na ro-gu 
ulic św Ma-ka i św Krzyża; cudowny ko­
ściół św Krzyża, ten edyny w środkowej 
Europie i kościół o sklepieniu wspartem 
na jednym jedynym filarze, odsłoni się o- 
czom lepiei. niż dotychczas Taksamo 
padnie pod kilofem ;eden narożny budy­
nek od strony kościoła nie mający żadnei 
wartości zabytkowej, a miejsce iego zaj- 
mie gmach nowy, odpowiednio zaprojekto­
wany, bv plac ozdob'1 i charakterem się 
połączył z całą architekturą olacu W 
gmachu tvm bedzie umieszczone Archi­
wum Akt Dawnych m Krakowa, na par­
terze będą malownicze kolumnady i pod­
cienia.

Dom „Pod Krzyżem1, będzie odnowiony

SLAWISTYKA
56 osób uczy się po polsku w Zagrzebiu 

V bieżącym roku akademickim. Z tego 30 
słuchaczy Uniwersytetu na kursie lektora 
prof. I Hamma. oraz 26 osób na kursach 
zorganizowanych przez Towarzystwo pol­
sko-jugosłowiańskie w Zagrzebiu

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Polski karykaturzysta w Ameryce. P.

Edward Głowacki urządził w Milwaukee 
wystawę swych karykatur, która ma dużp 
powodzenie Poprzednio objechała ona 
Nowy York Buffalo. Cleeland i Cincinnati.

Zgon rzeźbiarza śląskiego W Rybniku 
na Śląsku zmart artysta-rzeźbiarz śp Paw eł 
Kajzer. powstaniec śląski i działacz sokoli. 
Dziełem jego jest m. in. ołtarz w kościele 
rybnickim. (im.)

ODHRONA PRZYRODY
Park białowieski stale się rozwija. O- 

statniemi czasy przedłużono ochronne o- 
grodzenie Darku aż du rzeczki Hwożni. W 
ten sposób zdołano całkowicie odosobnić 
tereny ochronne od sąsiednich nad­
leśnictw: granicę wyznaczają sztuczne o- 
grodzenia drewniane i dwie rzeczki: Na­
rewka i Hwoźnia. W ubiegłym sezonie 
letnim zwiedziło Białowieżę sześć i pół ty­
siąca osób. Buduje się nowe schronisko, 
obliczone na 60 osób w 5 lub 6 małych sal­
kach. (jmł.)

LITERATURA
Ceremoniał Polskiej Akademji Literatu­

ry. Z Warszawy donoszą nam itw.) Z koń­
cem marca odbędzie się przyjęcie p. F. 
Goetla w poczet członków P. A L -u. Cere­
moniał będzie wzorowany na Akademji 
Francuskiej, gdzie. :ak wiadomo nowo- 
przyjęty członek składa hołd pamięci tego, 
na którego miejsce został obrany, sam zaś 
wysłuchiwał swojej charakterystyki, wypo­
wiedzianej przez jednego z członków już 
dawniej obranych. P. Goetel będzie mówił 
zatem o ś. p. Piotrze Choynowskim. które­
go przedwczesny zgon opróżnił miejsce, 
przez p. Goetla zajęte.

Wieczór autorów krakowskich odbył 
się w Krakowie w Uniw. Jagiellońskim z 
udziałem pp. K. H. Rostworowskiego. Ja- 
sr.orzewskiej-Pawlikowskiej, Gałuszki. Ku­
dlińskiego i Suskiego.

RUCH REGJONALISTYCZNY
Zapomniany pisarz śląski Jedną z 

większych zasług Instytutu Śląskiego w 
Katowicach jest wyszukiwanie i publiko­
wanie wiadomości o działalności osób, 'ub 
o wypadkach dziejowych, świadczących 
o polskości Śląska i silnych związkach 
z resztą kraju. Jednym z takich po­
myślnych posunięć była publikacja jako 
nr. 3 serji II „Komunikatów“ artykułu dr. 
W. Ogrodzińskiego, o zapomnianym pisa­
rzu polskim na Śląsku z XVII wieku Je­
rzym Bocku. Był on studentem królewiec­
kiego uniwersytetu, następnie nauczycie­
lem szkoły w Namysłowie, wreszcie pasto­
rem i nauczycielem języka polskiego na 
dworze księcia oleśnickiego. Pisywał poe­
zję w języku polskim, obecnie są one 
trudne do odszukania. Rzecz zaś ciekawa, 
że zapytanie autora skierowane do admi­
nistracji kościelnej w Oleśnicy w sprawie 
pozostałych rękopisów i pomnika w Oleśni­
cy. zostało bez odpowiedzi. W każdym ra­
zie choć jest to krótkie i suche zestawie­
nie sumaryczne działalności Bocka - 
nauka o Śląsku znów wzbogaciła się o jed 
ną wiadomość (j. st.)

wewnątrz i pomieści nową instytucję: Mu­
zeum Historyczne m. Krakowa Znajdą się 
w niern zabytki, mające związek z histo­
rią miasta, iego życiem i kultu-« w po­
chodzie wieków, aż do czasy dzisiejsze.

Taksamo oficyna tego domu Pędzie o- 
brócona na pracownie konserwatorskie ł 
magazyny (jest to budynek renesansowy) 
a zużytkowane będzie i podwórze, na któ- 
rem założy się lapidarium miejskie, po­
dobne Jo tego, które znajduje się w Mu­
zeum Czapskich

Między rogiem św. Marka a piantami, 
piać św. Ducha jest zamknięty szeregiem 
kamienic bądź nieszkodliwych, a nawet 
ładnych — iak hotel Pollera — bądź now­
szych. ale z jednym może wyjątkiem zu­
pełnie możliwych (jedna jest nawet ładna). 
Po uporządkowaniu w powyższy sposób 
skrzydła, przylegającego do kościoła, plac 
będzie istotnie piękny — ale jedno go bę- 
dzię da,ej szpeciło: teatr miejski, banalna 
budowla w wiedeńskim guście. ..stylu Hell­
mer i Fe'lner“ (wzięci swego czasu budow­
niczy szablonowych teatrów). A jeszcze 
bardziej — budynek zamykając go od 
Piant. wcielenie złego smaku. Krakowianie 
oswoili się iuż z brzydotą tego dwuczłono­
wego kompleksu, lecz dla kultura nych tu­
rystów lest on dużym dysonansem Gdy 
przyjdą lepsze czasv. trzeba będzie nad 
tern pomyśleć. Niktby za takiem erzydac- 
twem nie plakat

MUZYKA
Konkurs lutniczy w Krakowie zakoń­

czył się przvzr.aniem wytwórcom polskim 
13 odznaczeń za budowę skrzypiec, oraz 
lednego za altówkę.

Msza e-moll ks. prof. Z. Olszewskiego.
W tych dniach ukazało się nowe dzieło 
muzyczne dyrygenta włocławskiego chóru 
katedralnego, ks. prof. Z. Olszewskiego. 
Jest to ..Msza c-moll“ na chór męski Msza 
c-moll jest iuż drugim zeszytem utworów 
chóralnych ks prof. Olszewskiego. Pierw­
szy zeszyt „9 Motetów", ukazał się w nie­
spełna rok temu. Msza została poświęcona 
wielkiemu miłośnikowi muzyki, J. E ks 
biskupowi Badońskiemu. (Im.)

NAUKA
Zjazd geografów i etnografów słowiań­

skich odbędzie się w tym roku w Sofji w 
dniach 10—29 sierpnia. Będzie on z rzędu 
czwartym, połączy się z wystawą geogra­
ficzną, oraz z szeregiem wycieczek po Buł- 
garji. Sekcvi będzie 8. Tytuły referatów’ 
należy nadsyłać do 15 maja, wyciągi z 
nich do 1 lipca. Komitet mieści się w Uni­
wersytecie w Sofji.

TEATR
Pożar w Teatro Regio w Turynie po­

zbawił miasto największej sceny, lecz 
przedstawienia oper są kontynuowane w 
Teatro Vittorio Emmanuele. przerobionym 
odrazu w parę dni tak. aby scena mogła 
być użytą do wstawienia większych deko- 
racyj. Ponieważ dekoracje także spłonęły, 
przeto do ..Otella'' Verdiego przvBtala cały 
material medjolańska Scalia na samocho­
dach ciężarowych. Teatro Regio będzie od­
budowany na tern samem miejscu, z zacho­
waniem dawnego kształtu fasady.

CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
Aktorzy i radjo. Piszą nam z Paryża 

'S.P): Państwowe stacje radjowe we Fran­
cji (bo są i prywatne) mają rozsyłać co­
dziennie przynajmniej jedno przedstawie­
nie scen, subwencjonowanych przez pań­
stwo, jak Komedja Francuska. Odeon, O- 
pera Komiczna i in. Francuski Związek 
Artystów Dramatycznych zwrócił się do 
ministra poczt Mandla z protestem, wyka­
zując. że w ten sposób zmniejszy się dotkli­
wie zarobkowanie aktorów w radjo. Mini­
ster przyjął deputację. której odpowiedział, 
że narazie postanowienie zapadlo na trzy 
miesiące — potem zaś zobaczy się, jak 
sprawa będzie ostatecznie uregulowana. 
Rozsyłka wieczorów teatralnych równa się 
bowiem z drugiej strony podwyższeniu 
subwencyj państwowych dla niektórych 
scen, więc ułatwia im byt.

Jutro:
OPERA NA ESTRADZIE

przez
prof. Stanisława Wiechowicza

Książki nadesłane
„Dostęp do morza, zagadnienie pomor­

skie, wspólnota bałtycka' IV sprawozda­
nie dyrekcii I. B przedłożone komisjom i 
walnemu zgromadzeniu w dn 21—22 
czerwca 1935 r Toruń, 1936. Wydawn In­
stytutu Bałtyckiego.

Józef Kalmer i Ludwik hr. Huyn: 
„Abisynia". Warszawa 1936. Bitlmteka 
Podróżnicza t. 6. Księg. Trzaski. Everta 
i Michalskiego.



632

Numer 83 Kurjer Poznański, czwartek, 20 lutego 1936 — Strona 9

ZYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Etapy wychowania 

korporacyjnego
Sformułowaliśmy zagadnienie wy­

chowania korporacyjnego, jako pro­
blem wychowania kierowników życia 
narodowego. Obecnie musimy przy­
stosować doń metody i środki wycho­
wawcze, względnie posiadane już me­
tody odpowiednio zmienić.

Żanim jednak przystąpimy do roz­
ważań faz wychowania korporacyjne­
go, pragnę jedno rozróżnienie podkre­
ślić. Korporacja jako organizacja, 
działająca na terenie akademickim, od­
grywa w nim poważną rolę nietylko 
przez swych członków, ale także jako 
zbiorowość zwarta i jednolita. Jednak­
że działalność korporacji w życiu aka- 
demickiem, jest zupełnie czem innem, 
aniżeli jej zadania wewnętrzne, zada­
nia, dla których istnieje. Albowiem 
nie istnieją korporacje tylko po to, by 
w tej lub innej organizacji akademic­
kiej, w ten lub inny sposób zaciążyć 
i swoje postulaty przeprowadzić, lecz 
ich zadaniem zasadniczem jest cel 
wewnątrz samej organizacji korpora­
cyjnej leżący: wychowanie jednostki. 
Tych rzeczy, mimo, że są one oczywi­
ste, niestety często się na terenie kor­
poracyjnym nie rozróżnia, na skutek 
czego powstaje często szereg niepo­
trzebnych tarć, sporów, niezaspokojo­
nych ambicyj, zaciemniających człon­
kom korporacji spokojny i rzeczowy 
pogląd na zadania zasadnicze.

Obecnie pragniemy zająć się tylko 
stroną wychowawczą korporacji.

Są zasadnicze trzy stopnie kolejne 
wychowania w korporacjach: coetus, 
giermkowski, konwent rycerzy oraz 
koło filistrów. W tych trzech stop­
niach całość wychowania korporacyj­
nego się zamyka. O ile jednak naj­
większy ciężar przerobienia ludzkie­
go materjału, wchodzącego do korpo­
racji spada na coetus, o tyle w kole 
filistrów samo wychowanie już się nie 
odbywa. Ma ono tylko czuwać nad 
doskonaleniem zdobyczy osiągniętych 
w wychowaniu korporacyjnem przez 
pracę poszczególnych jednostek nad 
samym sobą i przez stały kontakt z 
konwentem czynnym, oraz ma ono po­
magać swem doświadczeniem w pracy 
wychowawczej swym młodszym kole­
gom.

Zastanówmy się na chwilę, z jakim 
materjałem ludzkim ma korporacja do 
czynienia, bo dopiero uświadomiwszy 
to sobie, to możemy wychowanie kor­
poracyjne podzieilć na pewne etapy.

Niewątpliwie, szkoła i dom, przez 
okres przeciętnie 18 lat życia dały 
młodzieńcowi wstępującemu na wyż­
sze uczelnie wychowanie. Kandydat 
wstępujący do korporacji będzie się od­
znaczał ukształtowaną już osobowo­
ścią, charakterem, a nawet i pewnemi 
przekonaniami polityoznemi. Wszyst­
ko to jednak będzie naogół niezbyt je­
szcze utrwalone, zanadto oparte na u- 
czuciu, a zamało rozumowo wyoraco- 
wane. Nie należy również zapominać, 
że gwałtowny bądźcobądź przeskok ze 
szkoły średniej na wyższą uczelnię 
jest także przeskokiem od życia po­
zbawionego prawdziwych trosk i cie­
niów, do życia bardzo już zbliżonego 
do prawdy, ze wszystkiemi jego cienia­
mi i jasnemi stronami. Jeżeli w ta­
kiej przełomowej chwili nie znajdzie 
się jakaś dłoń, która na progu nowego 
życia, przyjaźnie się do jednostki nie 
wyciągnie, może człowiek, zwłaszcza o 
charakterze słabszym, zachwiać się, a 
nawet upaść. I tu jest pierwsze zada­
nie korporacji. Jednostkę, która wcho­
dzi w nowy, obcy świat, często niewy­
robioną, podtrzymać i umożliwić jej 
dalszy rozwój przez kształcenie swej 
osobowości i charakteru.

Rozwijanie osobowości i kształce­
nie charakteru to jest gwarancja do­
brych podstaw do dalszego wychowa­
nia, i to są pierwsze etapy wychowa­
nia korporacyjnego. Jest to serdecz­
ne, koleżeńskie podanie ręki młodsze­
mu przez starszych kolegów, którzy w 
życiu akademickiem chcą mu być 
tem, czem w szkole średniej była dla 
niego szkoła i rodzina. Ten okres wy­
chowania należy wyłącznie już do ol- 
dermana i musi być zakończony je­
szcze w coetusie. Kandydat, co do któ­
rego charakteru niema się jeszcze zu­
pełnej pewności, którego nie stać na 
indywidualną ocenę poszczególnych

Turniej krasomówczy w Poznaniu
Ruchliwe Koło Prawników i Eko­

nomistów T. S. U. P. urządziło w ub. 
niedzielę doroczny turniej krasomów­
czy, który był zmierzeniem się sił mło­
dych adeptów sztuki prawniczej. Był 
to turniej eliminacyjny do ogólnopol­
skiego turnieju krasomówczego, który 
odbędzie się 23 lutego br. w Warsza­
wie, w ramach XX-lecia warszawskie­
go Koła Prawników.

Sala 17 Col. Minus zgromadziła tłu­
my młodzieży akademickiej oraz wie­
le osób z pośród starszego społeczeń­
stwa. Zebrani żywo reagowali okla­
skami na dobrze opracowane w treści 
i formie przemówienia mówców.

Turniej otworzył prezes Koła, p. 
Zygmunt Celichowski, witając kura­
tora Koła, prof. dr. Lisowskiego oraz 
asystenta mgr. Matysiaka, -poczem na­
stąpiły przemówienia mówców na te­
maty karne, oskarżenia i obrony. Na­

KRONIKA ŚRODOWISK
— LWÓW. Wiec uniwersytecki w spra­

wie opłat odbył się w największej sali Coli. 
Maximum. Na sali i na galerji zebrało się 
ponad dwa tysiące młodzieży. Przewodni­
czył kol. Kazimierz Rubin, prezes Bratniej 
Pomocy, który złożył sprawozdanie z do­
tychczasowej akcji w sprawie opłat. Prze­
mawiało kilkunastu kolegów wyłącznie z 
obozu narodowego; in:ne ugrupowania już 
od dłuższego czasu nie dają znaku życia o 
sobie. Przemawiali między innymi, prezes 
Mł. Wszechpolskiej, kol. Skubiejski, kie­
rownik sekcji medyków M. W., kol. Czesław 
Rojek. W końcu referat o programie dal­
szej walki o zniżkę opłat wygłosił prezes 
Wzajemnej Pomocy Medyków, kol. Sadliń- 
ski. Uchwalono rezolucje w myśl wskazań 
krakowskiego zjazdu Bratnich Pomocy. Na 
wiecu był obecny rektor Czekanowski, dzie­
kan Koskowski i kurator Bratniej Pomocy 
prof. Kulczyński.

W tej samej sprawie odbyło się zebra­
nie technickie w II Domu Techników. Na 
zebraniu skompromitował się niesłychanie 
mówca, przedstawiciel „lewicy akademic­
kiej“, który wszystkich zebranych wzywał 
do strajku opłatowego, a — jak się okaza­
ło — sam zapłacił w kwesturze opłatę je­
szcze w listopadzie ub. r.

— WARSZAWA. Poświęcenie sztanda­
ru „Pombli“. W niedzielę, dnia 16. bm. od­
było się poświęcenie sztandaru Stowarzy­
szenia charytatywnego młodzieży akade­
mickiej „Pomoc Bliźniemu“ dokonane 
przez J. E. Ks. Biskupa Szlagowskiego. 
Praca „Pombli“ pod światłą opieką nie­
odżałowanej pamięci ks. rektora Szwej- 
nica, wydała bardzo piękne owoce

RUCH NAUKOWY
— KRAKÓW. Walne zebranie Towarzy­

stwa Bibljoteki Słuchaczów Prawa. Jako 
pierwsze z więlkszyoh walnych zebrań od­
było się walnę zebranie Bibljoteki Praw­
ników w sobotę, 15 b. m. w sali Kopernika 
U. J. Frekwencja nie duża, bo ledwie coś 
ponad 200 osób, temperatura spokojna, 
gdyż na porządku obrad nie było żadnej 
ważniejszej sprawy. W dyskusji nad spra­
wozdaniem prezesa Lisockiego., Strzelca 
póteeimickiego pochodzenia, zabierali głos

zjawisk życia, nie powinien wchodzić 
do konwentu rycerzy.

Równolegle do tego etapu wycho­
wania obowiązkiem wychowawcy, w 
tym wypadku oldermana, jest wyro­
bienie w kandydacie świadomości celu, 
do którego ma dążyć, świadomości je­
go powołania, krótko mówiąc, należy 
jeszcze dać kandydatowi wychowanie 
polityczne.

Zanim kandydat wejdzie do kon­
wentu, musi mieć wyrobioną w so­
bie zdolność ścisłego określania bieżą­
cych zjawisk społecznych, i na tem tle 
dopiero wykreślania swych zadań i ce­
lów, które ma doraźnie realizować, 
nie tracąc z oczu celu zasadniczego, 
jakim jest idea wielkiego państwa i 
narodu.

Następnym wyższym etapem wy­
chowania korporacyjnego jest kon­
went rycerzy. Tu już jednostka wycho­
wana, nabiera znajomości metod pra­
cy, uczy się wybierać i określać środ­
ki, któremi działać należy. W konwen­
cie obok dalszego wychowania poli­
tycznego, jest nowością nauka techni­
ki pracy społecznej.

Nie należy zapominać jednak o tem, 
że wartości nabyte w coetusie, o ile 
dalej rozwijane nie będą, mogą rozwi­
nąć się w niepożądanym kierunku, 
mogą nawet częściowo zaniknąć. Dla­
tego koniecznem jest dalsze kształce­
nie jednostki. Rozumiem przez to po-

stępnie na temat „Mowa w parlamen­
cie polskim za lub przeciw sankcjom 
wobec Włoch“ przetnawiało czterech 
mówców. Tu zdania były podzielone. 
Jedni, wychodząc z założenia paktu 
Ligi Narodów, opowiedzieli się za sto­
sowaniem sankcyj, inni zaś uznając 
prawo każdego narodu do swobodnego 
rozwoju i ekspansji, stanowczo sprze­
ciwiali się sankcjom.

Po wyczerpaniu listy mówców, ju­
ry w składzie: prof. dr. Lisowski, mgr. 
Matysiak i prezes Koła Z. Celichowski 
przyznało jako I nagrodę wyjazd do 
Warszawy na ogólno-połski turniej 
krasomówczy młodych prawników na 
koszt Koła, p. Kazimierzowi Tasiem- 
skiemu za najlepszą mowę obrończą! 
II w postaci abonamentu „Ruchu 
Prawniczego“ p. Izabeli Budzyńskiej 
oraz III wartościową książkę Włodzi­
mierzowi Adamczykowi.

niemal wyłącznie narodowcy. Podniesiono 
szereg zarzutów co do gospodarki finanso­
wej, uprzywilejowania strzelców i foryto- 
wania Żydów. Wytknięto również zanie­
dbanie w ubiegłej kadencji jakiejkolwiek 
działalności naukowej. Słabe odpowiedzi 
sanacyjnych członków zarządu zakończyły 
dyskusję. W glosowaniu nad absolutorium 
narodowcy zgodnie z uprzednią zapowie­
dzią wstrzymali się od oddania głosów.

— POZNAŃ. Delegacja na uroczystości 
XX-lecia Koła Prawników w Warszawie.
Kolo Prawników i Ekonomistów T. S. U. 
P. wysyła na uroczystości XX-lecia Koła 
Prawników S. S. K. J. P. w Warszawie, 
oficjalną delegację w składzie: kol. kol.: Z. 
Celichowski, J. Nowak, Fr. Przytowski. Re­
ferat n. t. „Praca zawodowa prawnika“ 
•wygłosi w czasie obrad kol. Fr. Przytarski.

— WARSZAWA. Walne zebranie Koła 
Medyków Weterynaryjnych. Okres wal­
nych zebrań we wszystkich organizacjach 
akademickich rozpoczęło walne zebranie 
Koła Medyków Weterynaryjnych, które 
odbyło się przy przeważającej większości 
młodzieży narodowej.

— W kole Chemików S. U. J. P. odbyło 
się dnia 15. bm. walne zebranie przy 
znacznej większości narodowej. Uchwalo­
no wnioski żądające wyznaczenia osob­
nych miejsc dla żydów i zawieszenie krzy­
żów w audytoriach. Lista sanacyjno-lewi- 
cowa została przez Kuratora prof. Lampe­
go unieważniona ponieważ nie odpowia­
dała obowiązującym przepisom,.

— W Kole Przyrodników S. U. J. P. 
Walne zebranie odbyło się przy większo­
ści młodzieży narodowej, która też obrała 
swój zarząd.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
— KRAKÓW. Sekcja prawników. Zebra­

nie sekcji prawników odbyło się we wto­
rek, 11 b. m. Na porządku dziennym były 
sprawy nadchodzącego walnego zebrania 
Bibljoteki Prawników

— II kurs kandydatów. Na czwartem 
zebraniu kursu kandydatów mówił kol. J. 
Bielatowicz o „Naszych przeciwnikach“.

— POZNAŃ. Kurs kandydatów odbył się 
we wtorek, 18. bm. z referatem kol. Ż. Ce-

głębianie wartości nabytych w coetu­
sie zarówno przez samowychowanie, 
jak też przez wzajemną pracę nad so­
bą członków konwentu rycerzy. Wszel­
kie instytucje wychowawcze korpora­
cji, są bardzo w tem pomocne, jednak 
każdy członek konwentu winien rów­
nież sam, przez baczne obserwowanie 
wszelkich zjawisk społecznych, przez 
czynne ustosunkowywanie się do nich 
nabyte wartości wewnętrzne kształ­
cić.

Równie ważną rzeczą tu będzie 
rozległa lektura z różnych dziedzin ży­
cia jak literatura, historja, kultura, 
sztuka, medycyna, technika itp., po­
zwalająca jednostce przygotowanej już 
do swych zadań zorjentować się w po­
stępach myśli ludzkiej, dać jej pewien 
światopogląd ogólny. Rzecz prosta, że 
ten problem nie może być rozwiązany 
drogą mechanicznego przymusu, czy 
czemś podobnem. Raczej należałoby 
tak działać, by w wychowanku wy­
tworzyć ambicję stania się pełnym 
człowiekiem.

Wtedy dopiero można mówić o o- 
siągnięciu pełni wychowania korpora­
cyjnego i takie tylko jednostki, które 
do tych końcowych etapów doszły, 
zdolne są pójść w społeczeństwo i swe 
zadania kierownicze wykonywać.

JERZY MACIELIŃSKI.
Lwów.

Hchowekiego n. t. „Deklaracja polityczna 
Obozu Narodowego“. Było to ostatnie ze- 
branie II kursy kand. w roku akad. 1935 3*6, 
a w niedzielę. 23 b. m. odbędzie się uroczy­
sta dekoracja.

-— Zebranie czwartkowe. 13 b. m. na ze­
braniu dyskusyjnem przemawiał kol. Go- 
lachowski n. t. „O naczelnych wartościach 
narodowych".

— Zebranie sekcji koleżanek odbyło się 
1$ b. m. z referatem kol. H. Wekerówny.

— WARSZAWA. Z sekcji akademickiej
S. N. Na ostatnim czwartku dyskusyjnym 
przemawiał b. prezes Młodzieży Wszech­
polskiej adw. Janusz Rabski na t. wspom­
nień z pierwszych lat walki o oblicze na­
rodowe młodzieży akademickiej.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
— Kodeks administracyjny. Obecnie 

ukazał się tom II kodeksu administracyj­
nego, wydanego nakładem „Bitolj. Słucha­
czów Prawa“ we Lwowie. Swego czasu 
donosiliśmy o tomie I który zawierał sze­
reg najważniejszych ustaw, dotyczących 
polskiego prawa administracyjnego, jak 
ustawę: konstytucyjną, samorządową, o 
-N T. A., Inwal. Sądzie Admin„ Tryb. 
Kompeten. o języku urzędowym oraz 
postęp, admin., karno - admin. i przymu­
sowe w administracji.

Tom XI zawiera ustawy z zakresu ad­
ministracji społecznej, wojskowej, rolni­
czej, przemysłowej, oraz tyczące służby 
publicznej i prawa wywłaszczeniowego. 
Znajdujemy w nim m. in. ustawę o pań­
stwowej służbie cywilnej i postęp, dyscy- 
piinarnem, o policji,o stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach, postępowanie wywłasz­
czeniowe, o reformie rolnej, o prawie Prze­
mysławem, o opiece spot, o umowie o pra­
cę. o załatwianiu zatargów pomiędzy pra­
codawcami, a pracownikami, o czasie, 
■ochronie pracy i t. p.

Kodeks ton będzie bardzo pomocnym w 
nauce polskiego prawa administracyjne­
go dla studentów trzeciego roku prawa, 
którzy dotychczas materjal do egzaminu 
mieli rozrzucone w kilkudziesięciu wy­
daniach różnych ustaw. (n)

Uroczystość 
Koła Historyków

Warszawa, 16 lutego.
Uroczystość dwudziestolecia Koła Histo­

ryków S. U. J. P., największego po Kole 
Prawników akademickiego stowarzyszenia 
naukowego na uniwersytecie warszaw­
skim odbyła się w warunkach dość nie­
zwykłych, bo w nieobecności kuratora prof. 
Arnolda, który zrzekl się tej godności na 
trzy dni przed obchodem, ponieważ nie 
zaproszono dawnego kuratora Żyda, prof. 
Handelsmana, dalej w nieobecności szere­
gu profesorów i w nieobecności Żydów. 
Wszystko to mianowicie wpłynęło na jed­
nolitość nastroju rocznicy dwudziestolecia 
organizacji, w której jeszcze przed dwoma 
laty zarządy żydowskie czyniły normalną 
pracę niemożliwą do zniesienia. Koło, któ­
rego kuratorem był wówczas Żyd prof. 
Marceli Handelsman było ostoją myśli ma­
sońskiej.

Dopiero przed dwoma laty po raz pierw­
szy młodzież narodowa uzyskała większość 
w zarządzie. Po znanym incydencie, prof. 
Handelsman zrzekł się kuratorstwa Kola. 
Pieczę nad stowarzyszeniem z ramienia se­
natu objął przyjaciel i współpracownik 
prof. Handelsmana, prof. Arnold. Ostatnie­
go roku zarząd byi stuprocentowo naro­
dowy. Żydzi pozostali członkami Koła, po­
nieważ wniosek o ich usunięcie kurator 
prof. Arnold uchylił, jednakże Żydzi zupeł­
nie bojkotowali wszelkie poczynania za­
rządu, czem przyczynili się do czystości 
atmosfery pracy w Kole.

Dzień rocznicy rozpoczęła msza św., 
odprawiona przez Jego Eksc. ks. biskupa 
A. Szlagowskiego, na której kazanie po­
święcone pracy Kola wygłosił rektor 
kościoła akademickiego ks. Wetkens. Na­
stępnie odbyła się uroczysta akademja, na 
której przemawiali: dziekan wydz. huma­
nistycznego prof. Antoniewicz w imieniu 
rektora i ks. biskup A. Szlagowski, który 
pięknie rozwinął temat „Historia magistra 
vitae“, poczem referaty wygłosili prof. W. 
Tokarz, oraz prof. O Halecki który mó­
wił o „Celach i zadaniach Kola History­
ków“. VZ przemówieniu swem wysunął 
jako główny cel Koła szerzenie kultury 
historycznej, — budzenie zamiłowania do 
studjów i lektury nieobjętej programem. 
Koło prze« urządzane referatów w sekcjach 
naukowych i stałe wzbogacanie swej 
bibljoteki doskonale spełniało dotąd te za­
dania.

Przemówienia kuratora Arnolda i pierw­
szego prezesa Koła, Stefana Pomarańekie- 
go nie odbyły się z powodów wyżej wy- 
łuszczonych, natomiast glos zabrali przed­
stawiciele zaprzyjaźnionych organizacyj. 
Na zakończenie zabrał glos raz jeszcze 
przedstawiciel rektora dziek. Antoniewicz, 
który nazwawszy akademję uroczystością 

podniosłą podkreślił. że odbyła się w mi­
łym i serdecznym mwuoju, " ▲. M,
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Likamokfas - sobowtór walczącego negusa
W krótkich odstępach czasu powtó­

rzyły się w prasie wiadomości, że lot­
nicy włoscy, zapuszczający się wgłąb 
Abisynji celem bombardowania, urzą­
dzają polowania na cesarza abisyńskie­
go — negusa negusti.

Powtarzają się też ciągle doniesie­
nia, że miejsce pobytu cesarza nie jest 
dokładnie znane, utrzymywane rzeko­
mo w wielkiej tajemnicy przez najbliż­
sze otoczenie władcy Kłócą się te wia­
domości z ostatnie,mi depeszami o na­
locie bombardow ycli samolotów na

Dessje, według których negus osobiście 
kierował ogniem dział przeciwlotni­
czych. Cesarz znany jest z swych za­
miłowań strzeleckich oraz wielkiej cel­
ności strzałów'.

Należy do zwyczajów wojennych, że 
miejsce pobytu głównego wodza zacho­
wywane jest w ścisłej tajemnicy. Usta­
lił się ten zwyczaj w ostatnich kilku­
dziesięciu latach, kiedy szerokie zasto­
sowanie nowoczesnej broni . i rączych 
środków komunikacji ogromnie zmniej­
szyło przestrzenie. Telegraf bez drutu 
i telefon sprawiają, iż fizyczną nieobec­
ność wodza wypełnia dtoskonale łącz­
ność techniczna, umożliwająca w każ­
dej chwili poddawanie się woli dowódz­
twa, wyrażonej za pośrednictwem tele­
komunikacji.

Inaczej maj" sprawa u ludów pier­
wotnych. Tam wódz jest jednocześnie 
przodownikiem w walce. Stanowisko 
swoje zawdzięcza zarówno sile fizycz­
nej i odwadze męskiej, jak roztropno­
ści i Umiejętności pokojowego i wojen­
nego dowodzenia. Cesarz Menelik, po­
gromca Włochów pod Aduą. w r. 1896, 
osobiście prowadził wojowników abi- 
syńskich na szeregi włoskie, chlubiąc 
się potem tem, że tylu i tylu białych po­
niosło śmierć z jego ręki. Małżonka 
Menelika, słynąca z piękności Taitu, 
na czele kilkuset abisyńskich amazo­
nek rzuciła się wr największy wir wal- 
ki, wspomagając walczących mężów.

U ludów afrykańskich walczący chcą 
widzieć swojego władcę wśród siebie. 
Dlatego też np. w Ahisynji wojna za­
czyna się naprawdę dopiero z chwilą 
przybycia negusa na front i rozbicia 
wśród ciemnolicych wojowników szkar­
łatnego namiotu, przysługującego je­
dynie negusowi - negusti. Haile Sełas- 
sie nie zamieszkał oczywiście w szkar­

Cza« to pieniądz, 
zdrowie to mają­

tek. Nie czekaj, ai Cl lekarz powie 
„Pij codziennie Ovomaltynę, aby 
nie dopuścić do wyczerpania i osła­
bienia". Porównaj wartość Twojej 
siły zarobkowej z kosztem filiżanki 
OVOMALTYNYDraWandera
Porcja Ovomaltyny do śniadania 

kosztuje tylko 10 groszy.
Ovomaltyna jest smaczna i łatwa 

do przyrządzenia.
Wszędzie do nabycia w cenie już 

od zł 1.20 za paszkę. ng «462

łatnym namiocie po opuszczeniu Adis 
Abeby i przeniesieniu się do głównej 
kwatery na froncie północnym. Byłby 
bowiem napewno padł już ofiarą bomb 
lotników włoskich, wytrwale polują­
cych.na władte? abisyńskiego.

Nie zarzucił jednak negus innego 
zwyczaju abisyńskiego, wykształcone­
go w ciągu wieków przez nieustannie 
wojujących Amharów. Mianowicie in­
stytucji likamokfas, czyli sobo­
wtóra negusa.

Należy ten stary zwyczaj do gatun­
ku mimikry wojennej, znanej i rozpo­
wszechnionej na półwyspie arabskim 
przez szczepy jemeńskich Se,mitów. Od 
nich to zapożyczyli Etjopowie przed 
kilku tysiącami lat zwyczaj zakonspi­
rowania swego wodza przed oczyma 
wroga Dokonywało się to zaś w ten 
sposób, że na czele każdego oddziału 
wojowników znajdował się wojak, sta­
rannie wybierany zpośród starszyzny 
i walecznych, który przed bitwą nakła­
dał szaty i ekwipunek wojenny całko­
wicie podobny do króle w- 
sk i eg o.

Przez wystawianie królewskiego so­
bowtóra — likamokfasa — osiągano 
kilka celów Przedewszystkiem rozpra- ICHORE NERKI to zepsute filtry organizmu...

Oddają bowiem one pęcherzowi mocz źle przefiltrowany. wpływając przez to na zatrucie 
organizmu wskutek niewydalania zeń szkodliwych substancyj. Zioła Magistra Wolskiego 
?>e znak ochr. „LROSA“. zawierające rzadką roślinę indyjską Ortósiphoniae o własnościach g 
moczopędnych i dezynfekcyjnych pobudzają nerki do prawidłowego działania. Stosuje się 50 
je przy cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, pęcherza i wszelkich dolegliwościach g

dróg moczowych.

wytwórnia MAGISTER WOLSKI

Występ znakomitego 
barytona polskiego 
w Teatrze Wieikim

W sobotę 22 bm. wystąpi w Teatrze 
Wielkim znakomity baryton polski Witold 
Różański d‘Antone artysta wielkich scen 
zagranicznych. P. R-ożański odniósł ostat­
nio wielkie sukcesy na scenach berlińskich, 
Dusseldorfu, Drezna, Kassel i wielu innych, 
kreując rolę tytułową w znakomitej ope­
rze Verdi'ego „Rigoletto“, którą wykona 1 
na scenie Teatru Wielkiego w najbliższą 
sobotę. P. Różański jest rodowitym Wiel­
kopolaninem.

Błazen Ferrary
W wiekach średnich królowie i ksią­

żęta, mieli aa swych dworach błaznów, 
którzy musieli ich bawić i skracać im 
nndę, Niektórzy z tych wesołków na­
dwornych zdobywali wielkie wpływy na 
swych panów. Błazen dworski Gonello, 
który około r. 1400 służył w Florencji 
księciu Ferrary, zdobył największe wpły­
wy także w sprawach państwowych. 
Zdarzyło się, że książę zachorował, i le­
karze doszli do przekonania, że jedynym 
ratunkiem dla księcia jest zimna kąpiel 
w rzece, gdyż przypuszczali, że przeraże­
nie go wyzdrowi. Lecz nikt recepty tej 
nie odważył się zamienić w czyn. Wów­
czas zdecydował się Gonello ocalić swego 
pana za wszelką cenę. Pewnego dnia, 
kiedy przechadzali się obaj nad brzegiem 
-rzeki, pchnął on księcia znienacka do 
wody, odczekał z daleka, aż księcia ży­
wego wydobyto z rzeki, poczerni uciekł do 
(Padwy. Książe istotnie wyzdrowiał, 
wpadł jednakże w złość z powodu zuchwa­
łości swego błazna i rozkazał mu uciąć

szano uwagę nieprzyjaciół w kilku kie­
runkach, utrudniając ustalenie, gdzie 
rzeczywiście znajduje się drogocenna 
osoba wodza. Wobec wojowników u- 
trzymywano tradycję walczenia króla 
ramię w ramię przy swoich żołnie­
rzach, darzących go zaufaniem. Speł­
nianie roli sobowtóra władcy to naj­
wyższe wyróżnienie, mogące spotkać 
walecznego. Wreszcie gdy podczas 
walki zdarzało się, że władca ginął na 
polu walki, żołnierze nie wiedząc pod 
którą postacią kryje się teraz ich wódz, 
nie oddawali się zwątpieniu, lecz wal­
czyli nadal.

Przyjęcie tego zwyczaju przez Am­
harów odsłania ciekawą stronę psycho­
logii tego wojowniczego ludu, dla któ­
rego najważniejsza sprawą było wojo­
wanie i odnoszenie zwycięstwa.

Pogarda śmierci, z która negus Ka­
lie Selassie, przyodziany w khaki mun­
dur, kieruje ogniem artylerji przeciw­
lotniczej przeciwko włoskim samolo­
tom dowodzi, że duch Amharów żyje 
w obecnym negusie. Biorac od Euro­
pejczyków wszystko, co może spotęgo­
wać siły obronne jego kraju, nie pogar­
dza niczem z wiekowych doświadczeń 
wojennych swojego ludu. , do których 
również należy likamokfas, dziki wo­
jownik z lwią skórą na ramieniu i grzy­
wą. lwa jako ozdoba czarnych włosów.

głowę, gdyby tenże poważył się postawić 
nogę na, ziemi Ferrary.

Gonello tęsknił bardzo za ojczyzną i 
księciem, i rozchorował się z tęsknoty. 
Wreszcie wpadł on na taki pomysł. Po­
nieważ książę zagrozi! mu śmiercią, gdy­
by wstąpił na ziemię Ferrary, przeto ka­
zał nałożyć na wóz warstwę ziemi i wy­
wozie następnie odbył triumfalny wjazd 
wiesił nanis: ziemia z Padwy- Na tym 
do Flonrenc.ii. Książe mimo to kazał go 
ująć i zasądzi! go na śmierć. Kat jed­
nakże zamiast ściąć mu głowę toporem, 
wylał mu wiadro wody na kark, ku ogól­
nej uciesze zgromadzonej licznie publicz­
ności. i księcia, który w ten sposób ze­
mścił się na wesołku.za zimną kąpiel. Kie­
dy jednakże podniesiono Gonelła. okaza­
łe się. że nieżyt Nagle przerażenie za­
biło go. (W. i P.)

Siła przeznaczenia
Fatalnym zbiegiem okoliczności w tych 

dniach zginęła w płomieniach, przeżywszy 
75 lat, kobieta, która w 1874 r. służyła 
francuskiemu rzeźbiarzowi Fremier jako 
modelka do pomnika Joanny d'Arc, wzno­
szącego się w Paryżu na placu Piramid, 
gdzie przed pięknem dziełem artysty rok 
rocznie w’ dniu 11 maja składają uroczy­
sty hołd swej świętej narodowej bohater­
ce władze i mieszkańcy stolicy. Urodzo­
ną w departamencie Jura, z ubogiej rodzi­
ny wieśniaczej, Joanną Laneau zaopieko­
wała. się żona rzeźbiarza Fremiet'a, posia­
dającego willę w pobliżu zagrody ojca Jo­
anny. Paryżanie zabrali młodą dziewczy­
nę. odznaczającą się szlachetnie pięknem 
obliczem i wspaniałą budową ciała — do 
stolicy, gdzie Fremiet przystąpił do two­
rzenia pomnika Joanny d'Arc, biorąc za 
model urodziwą wieśniaczkę, którą uznał 
godną noszenia zbroi świętej dziewicy, jej 
imienniczki. Nie przypuszczała wówczas 
biedaczka, że również zginie w płomie­
niach...

Kilka dni temu — jak donosi prasa pa­
ryska — w skromnem mieszkanku na pod­
daszu, gdzie prowadziła Szwalnię, z po­
wodu wybuchu piecyka benzynowego Jo­
anna Laneau znalazła śmierć w ogniu, od 
którego płomieni zajęła się suknia sta­
ruszki. S. F,

Kowal nie będzie już udzielał 
ślubów

Sławna z przywilejów udzielania ślu­
bów zakochanym rodzina kowali w Gretna 
Green, w Anglji, straci wkrótce swe ro­
mantyczne prawo. Angielski minister 
spraw wewnętrznych ustanowił komisję, 
która ma zbadać uprawnienia kowala w 
Gretna. Green do udzielania ślubów, waż­
nych w obliczu ustawy. Rewizja tego przy-

I
U.KO OCHRONĘ PRZED

GRYPA
ANGtHA i CHOROBAMI 
Z PRZEZIĘBIENIA

LINACQT
Dra WAHDERA 

tMACZNEUUE FARBUJĄ ZĘBÓW

ng 6103«

gruźlicaPŁUC
¡est nieubłagana i corocznie, nie robiąc R>ż 
nicy dla pici wieku i f,tanu pociUga bar<lzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób prac 
nych, bronchitu, . grypy, uporczywego
czącego kaszlu rtp. stosują pp-,,QVXiaiac 
«nkum Tritnlnn-And“, który ułatwiając

wileju pójdzie w parze — tak twierdzi 
prasa londyńska — ze zmianą małżeńskich 
ustaw szkockich. Przywilej, na mocy kto- 
tego kowalom w Gretna Green wolno był» 
udzielać prawomocnie ślubów zakocha­
nym, datuje się z roku 1754. Wówczas wy­
szła w' Anglji ustawa, w myśl której nie 
wolno było, młodym parom wstępować w 
(związki małżeńskie bez rodzicielskiej zgo­
dy. Wobec tego, że Gretna Green leży tuż 
za granicą angielską na terenie Szkocji, 
coraz więcej par zakochanych, nie mogą­
cych uzyskać zezwolenia od rodziców, u- 
dawało się do Gretna Green, gdzie na pod­
stawie dokumentów osobistych udzielano 
im ślubu. W ostatnich czasach przybywało 
tam jednak coraz więcej par z całej An­
glji, a śluby w Gretna Green stały się po- 
prostu modne. Rząd postanowił więc znieść 
tp ńtarip. ratunku“ dla zakochanych.

MamuJiu,! mu&fa znowu,

ta. Mą fwź hańczy
Dzieci, które niechętnie pijq tran, 
mogq dostawać Jemalt. Jemalt posiada 
przyjemny zapach i apetycznq postać 
proszku. Oprócz witamin zawartych 
w tranie, posiada Jemalt inne wita­
miny zawarte w słodzie, a więc 
odznacza się działaniem witamin grup 
A D B i C w standaryzowanej formie. 
Jemalt jest łatwo-strawny, wywołuje 
apetyt i jest doskonale znoszony 
i chętnie przyjmowany nawet przez 
najbardziej rozkapryszone dzieci. 
Do nabycia w aptekach I składach 
aptecznych w puszkach za zł. 2.70.

JEMALTDi. A WANOER 5.A, FRAKOM
ng 6089

Cenny przywilej
Czy myślimy kiedykolwiek o tem, jak 

cennym przywilejem miast jest dla jego 
mieszkańców bliskość kościołów? Jakże 
ta bliskość cenionąby była przez ubogą 
ludność kresową, która bez należytego o- 
buwia, o chłodzie lub w błocie nieraz kil­
kanaście kilometrów dążyć musi w nie­
dzielę na mszę św., podczas gdy proboszcz 
miejscowy zaradzić usiłuje różnym bra­
kom kościelnych przyborów i paramen­
tów, zbyt kosztownych dla ubogiej pa.rafji?

Związek Polek dla wspierania ubogich 
kościołów na kresach wschodnich, pracują­
cy tak ofiarnie dla zaradzenie tej biedzie, 
wzywa wszystkich mieszkańców naszego 
miasta, którzy korzystają z bliskich i za­
opatrzonych we wszystko kościołów, na 
pierwsze swoje walne zebranie, aby poin­
formować o wynikach swej pracy i zainte­
resować nią szerszy ogół. Żebranie odbę­
dzie się w sobotę, 22 lutego, o godz. 16,30, 
na sali koncertowej św. Marcina, św. 
Marcin 8.

Przedstawienia dla biednych
Przypominamy, że w środę, 19 bm. 

odbędzie się popołudniowe przedsta­
wienie (o godz. 16) w Teatrze Polskim, 
którego cały dochód przeznacza się na 
rzecz bezrobotnych. Zostanie odegra­
na sztuka „Stare wino“.

Ze względu na cel, spodziewać się 
należy licznej frekwencji.

W czwartek, 20 bm. podobne przed­
stawienie popołudniowe dadzą artyści 
Teatru Nowego. Zostanie odegrana 
sztuka „To więcej niż miłość“.

Ceny niebywało zniżone: od 20 gr —- 
1,50



Tegoroczny karnawał 
arcywesoło zakończy

w salach Belwederu — dnia 22-go lutego 1936 «
Zaproszenia wydaje C. K. Wały Zygmunta Augusta 2 
(tel. 31-09). — Panie i panów obowiązuje strój wie­
czorowy lub kostjum. — Panie maseczka. s »

Narciarstwo
Zjazdowe mistrzostwa FIS odbędą się 

w sobotę i w niedzielę w Insbrucku. W so­
botę odbędzie się bieg zjazdowy pań i pa­
nów, w niedzielę slalom pań i panów Z 
Polaków startują Stanisław Marusarz, Bro­
nisław Czech i Żajonc. Ponieważ regulamin 
amatorski międzynarodowego komitetu o- 
limpijskiego wykluczył od udziału w olim­
piadzie zawodników, którzy za opłatą u- 
dziełają nauki narciarstwa, nie mogli w 
Garmisch Partenkirchen startować najlep­
si zawodnicy zjazdowcy Austrji i Szwaj­
carii, którzy wszyscy staną na starcie w 
Insbrucku.

Kursy narciarskie AZS w Zakopanem
i Worochcie rozpoczynają ostatnie tego­
roczne turnusy w dniach 21 i 22 bm. i trwa­
ją do 5- i 10 marca. Uczestnicy korzystają 
z 82 proc, zniżki kolejowej. Zgłoszenia 
i zapisy w sekretariacie AZS Zamek War­
townia w godzinach od 16 — 18 codziennie.

(kom)

Pięściarstwo
Skoda i Warta.- W- najbliższą nie­

dzielę odbędzie się w Warszawie w 
gmachu cyrku mecz pięściarski, decy­
dujący o drużynowem mistrzostwie 
Polski, pomiędzy Wartą a Skodą.

Skoda wystąpi w następującym 
składzie: Fusani, Czortek, Kozłowski, 
Bąkowski, Seweryniak, Matuszewski, 
Pisarski i Garstecki. Warta: Sobko- 
wiak, Wirski, Vogt, Ratäjak, Sipiński, 
Wolniakowski I, Szymura i Piłat.

Spotkania niedzielnego oczekuje 
cała Polska z ogromnem zaintereso­
waniem. Na władzach pięściarskich, 
zarówno P. Z. B., jak i warszawskich, 
ciąży obowiązek zrobienia wszystkie­
go, aby zapewnić temu spotkaniu prze­
bieg normalny. Specjalnie odpowie­
dzialne zadanie ma tutaj sędzia ringo­
wy, który musi posiadać dość silnej 
woli, aby się przeciwstawić wpływom 
zewnętrznym.

P. Zapłatka, były gospodarz P. Z. B. 
1 P. O. Z. Bi, oraz obecny gospodarz sek­
cji pięściarskiej Warty, stanął wczoraj 
przed sądem grodzkim z oskarżenia p. 
Bańkowskiego, którego swego czasu pobił 
w sekretariacie P. Z. B., za co został usu­
nięty z P. Z. B. i P. O. Z. B.

W wyniku rozprawy p. Zapłatka zgo­
dził się przeprosić p. Dankowskiego pu­
blicznie, przez ogłoszenie na łamach „Ku-

Droga do zdrowia.
Dbajcie o zdrowy żołqdeki Chory żołqdek jest nieraz przyczynq po. 
wstawania najrozmaitszych chorób i tworzy zła przemianę materjl. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
stosuje się przy zaparciu; sq łagodnym środkiem przeczyszcżajqcym> 
regulujq żołqdek. usuwajq nagromadzone substancje gnilne i niestra- 
wionę resztki z organizmu.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
stosowane w chorobach wqtroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo­
roidach, reumatyźmie I artretyźmie, sq chętnie przyjmowane przez chorych

IX koncert symfoniczny
Dyrygent: Zygmunt Latoszewski 

Solistka: Eugenja Umińska (skrzypce)
Hasło popierania własnej twórczo­

ści powinno znajdować u nas wyraz co­
raz silniejszy i doskonalszy. To też 
specjalne słowa uznania należą się na­
szej dyrekcji za prawykonanie IV-tej 
symfonji S. B. Poradowskiego, której 
poznański świat muzyczny oczekiwał 
z dużom zaciekawieniem. Poradowski 
jako symfonik dobrze się już. zapisał w 
pamięci naszych melomanów. Ostat­
nie jego dzieło — przygotowane nie­
zmiernie starannie i żywo podane przez 
zespół — stanowi poważny nabytek dla 
naszej literatury symfonicznej. Sym­
fonia jest bardzo spoista w formie, na­
der zajmująca w robocie kontrapunk- 
tycznej, a efekty inśtrumentacyjne są 
nieraz nadzwyczaj frapujące. Móżna- 
by nawet powiedzieć, że Strona aku- 
styczno-dświękowa czasami zbyt domi-

W salach nad Cukiernią „Europejską“ 
ul. 27 Grudnia 9 n dniach od 20 lutego do 
10 marca rb. codziennie od godz. 9,30 do 20 

wystawiam
KILIMY GLINIAŃSKIE

najnowszych wzorów, komponowanych 
przez wybitnych artystów-malarzy.

Wstęp wolny zg 12 909
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rjera Poznańskiego“ i „Dziennika Poznań­
skiego“ oraz złożyć 20 zł na rzecz bezro­
botnych m. Poznania. Tem samem p. Pan­
kowski uzyskał pełną satysfakcję.

Pływanie
Polska — Austrja. Pertraktacje w spra­

wie rozegrania dwóch spotkań pływackich 
Polska— Austrja zostały już Zakończone. 
Pierwszy mecz rozegrany zostanie w dn. 
4 i 5 kwietnia w Austrji, a rewanż w dn. 
29 i 30 sierpnia w Warszawie. Zawody ro­
zegrane zostaną wyłącznie w konkurencji 
męskiej.

Szermierka
, Mistrzostwa Europy we florecie pań.

W San Remo rozpoczęły się mistrzostwa 
drużynowe Europy we florecie pań. W mi­
strzostwach biorą udział jedynie drużyny 
czterech państw (Niemcy, Węgry, Włochy, 
Austrja). Największą sensacją zawodów 
były klęski słynnej austriackiej zwycięż­
czyni olimpijskiej Ellen Preis. Przegrała 
ona dwukrotnie z Niemkami i z Węgierka­
mi. Wyniki pierwszego dnia przedstawia­
ją się następująco: Niemcy — Austrja 11:5, 
Niemcy —- Włochy 14:2, Węgry — Włochy 
14:2, Węgry — Austrja 10:6, Austrja — 
Włochy 9:2. Ten ostatni mecz został prze­
rwany. Mistrzostwa jeszcze nie są zakoń­
czone, niemniej sytuacja wyjaśniła się o 
tyle, że o pierwsze miejsce walczą jedynie 
Niemcy i Węgry. Inne państwa mogą pre­
tendować jedynie do dalszych miejsc.

Tenis
Jugosławia pokonała Danię w tenisie 

5:0. W Kopenhadze rozegrany został mecz 
tenisowy w hali Banja — Jugosławia. Re­
prezentanci Jugosławji Pallada i Kukulje- 
vić odnieśli zdecydowane izWyćięstwo w 
stosunku 5:0.

Najpiękniejszą walkę stoczyli Pallada i 
Ulrich 9:7, 6:3, dla Pallady.

Jędrzejowska i Tarłowski jadą do Mon­
te Csrlo już w najbliższy piątek. Pierwszy 
turniej rozpocznie się w poniedziałek.

Tenis stołowy
Poznański okręgowy związek tenisa sto­

łowego komunikuje, że prżedboje do mi­
strzostw Polski, które miały się odbyć W 
niedzielę dnia 16 bm. zostały przełożone na 
środę 19 bm. o godz. 17 w lokalu KPW 
(Dworzec Zachodni). Prosimy zatem zainte­
resowanych o punktualne przybycie. Dwaj 
pierwsi mają prawo uczestniczenia w mi­
strzostwach Polski, które się odbędą w 
Warszawie, (kom)

nuje w ogólnem wrażeniu całości. — 
Wszakże wyzyskanie kolorytu instru­
mentalnego jest wspaniałe i oparte na 
głębokiej znajomości palety orkiestro­
wej.

Co do pomysłów tematycznych i ich 
opracowania, to najciekawsze pod tym 
względem są część I-sza, oraz scherzo 
(finał trochę przeciążony blachą). Cie­
ką wem jest, w jakim kierunku rozwi­
nie się dalej twórczość Poradowskiego, 
jakie będą dialsze szlaki w ewolucji te­
go talentu.

Nasz zespół chlubnie pokonał naje­
żony technicznemi przeszkodami i bądź- 
cobądiź przydługi program. Dr. Lato­
szewski, któremu pałeczka na dobre 
rozgrzała się już w Mozarcie (zwłaszcza 
finał!), zadokumentował w ciągu wie­
czoru z najlepszej strony swój talent 
i technikę kapelmistrzowską. Punktem 
kulminacyjnym był poemat Straussa 
„Śmierć i wyzwolenie“. Hzadko się sły­
szy to dzieło w tak dobrem wykona­
niu. Żywiołowo, z wyczuciem walo­
rów dźwiękowych partytury i wycienio- 
waniem wszelkich subtelności dyna­
micznych.

Pod protektoratem 
Konsula Austriackiego 

w Katowicach
wycieczka narciarska do

Koncert Mozarta w ujęciu p. Umiń­
skiej miał duże lekkości i misternej ro­
boty Szydełkowej. W spokojnej kanty­
lenie adagia zaznaczył się ton cieplej­
szy, mimo, że naogół gra tej skrzypacz­
ki, przy swoich wysokich walorach ar­
tystycznych, skłania się raczej de chło­
du i obiektywności. Szkoda, że w tran­
smisji przez radjo bisy musiały być o- 
graniczone i skończyło się tylko na pie­
śni kurpiowskiej Szymanowskiego (w 
układzie Kochańskiego). Z przyjemno­
ścią posłuchałoby się dalej gry tej 
świetnej skrzypaczki.

Dr. Z. SITOWSKI.

Pojedynek 
miedzy Tadeuszem Hernesem 
a Zygmuntem Mąkowskim

Znany w szerokich sferach nasze­
go miasta aranżer imprez artystycz­
nych p. Mąkowski wyzwał na poje­
dynek popularnego kierownika lite­
rackiego Stratosfery Tadeusza Herne- 
sa.

Tło zatargu jest nader sensacyjne. 
Pojedynek odbyć się ma w najbliższą 
sobotę. Bliższe dane postaramy się po­
dać wkrótce.

DZIŚ w „ADRJI“ —
WIECZÓR KARNAWAŁOWY

===== Korporacji „HERMESIA“
Zg 147

Zebranie Stron. Nar. 
we Wronkach

W sali p. Koczorowskiego we Wron­
kach odbyło się wielkie zebranie pu­
bliczne Stronnictwa Narodowego pod 
przewodnictwem kier. Koła kol. Kło­
sa przy udziale około 800 osób. Zebra­
nie zagaił przewodnicźący pochwale­
niem Pana Boga po-czem wygłosił 
wstępne przemówienie ó ważniejszych 
momentach w pracy Stronnictwa Na­
rodowego.

Zebranie miało bardzo podniosły 
przebieg. Przemówienia wygłosili wi­
tani entuzjastycznie, prelegenci pp. 
Górczak i Czałkowski. Po przemówie­
niu p. Górczaka, kolo Wronki odśpie­
wało pieśń „Bojową“ a następni« wy­
głosił kol. Turek z koła Wronki dekla­
mację.

Wśród okrzyków na cześć Romana 
Dmowskiego, armji narodowej i przy­
wódców ruchu narodowego, po odśpie­
waniu hymnu Młodych, przewodniczą­
cy kol. Kłos zakończył zebranie, (n.)

Hanka Ordonówna 
w „Słońcu“

W ubiegłą sobotę, o godz. 11 wie­
czorem odbył się w kinoteatrze „Słoń­
ce“ wieczór piosenki z udziałem Han­
ki Ordonówny i Igo Syma. Świetna 
pieśniarka wystąpiła w bardzo uroz­
maiconym reperturze. Usłyszeliśmy 
szereg nowych piosenek, wśród któ­
rych szczególnie dwie, napisane przez 
poznańskich autorów, zyskały duży 
aplauz wśród zebranych. Były to: 
piosenka „O zgubionem sercu“ ze sło­
wami A. M. Swinąrskiego oraz piosen­
ka o „Rudym marynarzu“ z muzyką 
R. Padlewskiego 1 słowami Swinar- 
skiego. Ordonówna, jak zwykle siłą 
swej wewnętrznej ekspresji, oryginal­
ną interpretacją piosenek porywała 
słuchaczy. Zaprezentowała też cały 
szereg bardzo pięknych, efektownie 
skomponowanych toalet. Program 
wieczoru uzupełniły występy Igo Sy­
ma, mającego duży kredyt U publicz­
ności jeszcze ź czasów, gdy zbierał eu­
ropejskie sukcesy w filmie niemym. 
Jego aktorstwo rewjowe na tym po­
ziomie hie stoi. Akofflpanjował p. L. 
Rybicki. W sumie — mieliśmy wie­
czór bardzo miły, pełen przyjemnych 
artystycznych wzruszeń, (tk)

ZELL am SEE i. ni. —15. ra. — zi 390,—
Cena obejmuje paszport, wizy 

przejazdy, utrzymanie.

Skarby dla bezrobotnych
Olbrzymie skarby mieszczą w sobie 

różne szafy,-zakamarki, strychy, P - 
nice. Okazuje się, że wprost niema do­
mu, w którym nie znalezionoby w 5 
zakamarkach odzieży zbyteczne], u*nnn 
męskich, niewieścich, dziecięcych, - 
wia, pantofli, kołder, koców, podu­
szek, sprzętów domowych, łozę > 
ków, bielizny i t. p. To dla bezrobot­
nych skarby, a zgłoszą się po nie wy­
słannicy Miejskiego Komitetu Pomo­
cy Bezrobotnym w dniach od 44 ao * 
marca z wozami, których dostarczy 
wojsko. Paczki z odziezą trzeba mieć 
gotowe, a w nich nazwiska ofiarodaw­
ców i spis darów.

Więc wyprawa po skarby do wszyst­
kich zakątków!

Osobny Komitet Kupiecki Pomocy 
Bezrobotnym, o którego wyłonieniu 
pisaliśmy już w wydaniu
nadesłał nam odezwę do wszystkich 
zorganizowanych kupców na - 
akcji dla bezrobotnych, w szczegółach 
pokrywającą się z zamiesęzżonem juz 
przez nas sprawozdaniu.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W środę dnia 19 bm. po raz 32 „Rose- 
Marie“ z Marją Kaupe, w czwartek dnia
20 bm. po raz 33 „Rosę - Marie“ z niezrów­
nana Jadwigą Musielewską, w piątek duia
21 bm. po raz 34 z Marją Kaupe w roli ty­
tułowej.

W próbach operetka Abrahama „Bal w 
Savoy‘u z gościnnym występem najlepsze­
go wodewilisty polskiego Wojciecha Ru­
szkowskiego.

Z Teairn Polskiego
Dziś w środę i jutro w czwartek urocza 

i pełna humoru końiedja „Stare wino“. W 
piątek po cenach do połowy zniżonych wy­
pełniająca stale teatr po brzegi „Szesna­
stolatka“. W sobotę premjera konkursowej 
komedji Blizińskiego „Pan Damazy“, którą 
dyrekcja wystawia w nowej szacie tak pod 
względem kostjumów jak i dekoracji.

W nadchodzącą niedzielę po południu 
po cenach do połowy zniżonych arcydzieło 
St. Wyspiańskiego „Bolesław Śmiały“, rów­
nocześnie odbywają się próby z ekspery­
mentalnej sztuki Begowicza „Bez trzecie­
go", której premjera odbędzie się o gjdz. 
11 w nocy.

Z Teatru Nowego
Ostatnie dwa przedstawienia komedii 
„Pan Pluskiewka“ z gościnnym występem 

Kazimierza Szuberta
Dzisiaj w środę i jutro w czwartek dwa 

ostatnie przedstawienia arcywesołej kome­
dji „Pan Pluskiewka“ z gościnnym wystę­
pem znakomitego artysty ulubieńca pu­
bliczności Kazimierza Szuberta.

W środę i jutro w czwartek Wieczorem. 
Zniżki na środowe i czwartkowe przedsta­
wienia — ważne.
Nowa premjera z gościnnym występem 

Kazimierza Szuberta
W piątek dana będzie nowa premjera 

teatru, świetna komeclja, jednego z najzna­
komitszych komediopisarzy francuskich 
Ludwika Verneuil‘a „Egzotyczna kuzyn­
ka“.

Bajka dla dzieci — w wykonaniu dzie­
ci _ pióra Ewy Szelburg - Zarembiny pt. 
„Za siedmioma górami“, której wystawie­
nie spotkało się z olbrzymiem powodze­
niem — zostanie i owtórzona po cenach 
najniższych w najbliższą sobotę po połu­
dniu (o godz. 16) i w niedzielę na poranku 
(o godz. 12 w południe).

Przedstawienie na dochód tygodnia po­
mocy bezrobotnym dane będzie jutro w 
czwartek po południu (o godz 16) - na 
którem zostanie odegrana interesująca 
sztuka „To więcej niż miłość“.

s-
Poznań,

ul. Br. Pierackiego 12
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We wtorek, dnia 18 lutego 1936 r., zmart po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąz, nasz najtroskliwszy tatuś, drogi syn, brat, zięć, szwagier i wujek, ś. p.

Kazimierz Ofierzyński
adwokat w Swłecin n/W. 

oficer rez. W. P.t filister KI Chrobria
przeżywszy lat 38. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Borku w sobotę, 22 bm. o godz. 9,30, poczem nastąpi pogrzeb do grobu 
rodzinnego, o ozem zawiadamiała • ,, . .. w ciężkim smutku pogrążeni

Swiecie n/W., Borek pow. Gostyń, Poznań, Żodyń, Koszkowo, Leszno, Krzywiń.

zg 12 9(6

żona, dzieci i rodzina.
Wyjazd z Poznania: pociągiem 6,20, autobusem 6,30 rano.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

. Dnia 18 lutego 1936 r., zmarła w 48 roku życia, zaopatrzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z zupełnem poddaniem się woli Bożej, ś. p.

z Jasieckich

wiga Galińska
Eksportacja odbędzie się w sobotę, 22 b m., o godz. 11-tej z domu żałoby w Bielejewie do kościoła 

paraijalnego w Panience, poczem nabożeństwo i złożenie zwłok do grobu, o czem zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążeni

Bielejewo. maź, synowie i rodzina.
Powozy oczekiwać będą na stacji w Mieszkowie, o godz. 9-tej 1 10,25 — w Radlinie o godz. 7,30. zg 12908
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Mój Janek, którego 
tak bardzo kocha­
łam, ojciec moich 

dwojga nbeatwianych dzieci, od-
dalii aię odemnio. Rzadko wieczorem 
zoatawał w domu, a kiedy nie wychodził, 
był markotny i rozdrażniony w stosunku do 
mnie. Wreszcie jednego wieczora dowiedziałam 
•ią—» inaej kobiecie. Myślsłam, że serce mi 
pęknie, a gdy siostra moja Jadzia przyszła nas 
odwiedzić, opowiedziałam jej o moich kłopo­
tach. Dała mi cudowna radę. „Macierzyństwo 
i praca domowa zniszczyły twą twarz, Marysiu“ 
powiedziała. „Żaden z mężczyzn nie lubi zasta­
wać w domu żony o pomarszczonej, starej, zmę­
czonej twarzy, Ale nie trać nadziei, ponieważ 
snam szybki i łatwy sposób pozbycia się zmar­
szczek i odzyskania świeżej, młodzieńczej cery, 
która uczyniła z ciebie tak czarującą pannę 
młodą". U ówczzs wyjawiła mi twój sekret, po­
legający na używaniu co wieczór Kremu Tokalon, 
koloru różowego. Spróbowałam i byłam zdu­
miona zmianą, jaka zaszła natychmiast w mej 
twarzy. Po kilku tygodniach wszystkie zmar­
szczki znikły i wyglądałam znowu jak młoda 
dziewczyna. Teraz mój Janek twierdzi, że jeat 
hardziej niż kiedykolwiek zakochany we mnie. 
Tajemnica Odżywczego Kremu Tokalon, ko­
loru różowego, spreparowanego według ory­
ginalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon, polega na tern, 
że zawiere on naturalną substancję odmła­
dzającą, nazwaną „Biocel", która znajduje się 
w każdej skórze. Gdy skóra traci swój

To toyfe cno­
ta druga kobieta

naturalny Biocel, tworzą się zmarszczki] gdy 
Biocel zostaje przywrócony ' ’ 
szczki znikają. Biocel jest 
obecnie otrzymywany a 
młodych zwierząt, sto­
sownie do przepisu Pro­
fesora Uniwersytetu Wie­
deńskiego D-ra Steiskal, 
i wchodzi w skład Odżyw­
czego Kremu Tokalon, ko­
loru różowego. Przy sto­
sowaniu go co wieczór, 
każda kobieta może szybko 
pozbyć się zmarszczek, od­
młodzić starczą, zwiędłą 
skórę, oraz osiągnąć wygląd 
10 do 20 lat młodszy. Szczęś­
liwy wynik jest gwaranto­
wany lub zwrot pieniędzy.

skórze zmar-

JRrzedsięj&jorstwo Robót Elektrycznych
INŻ. MOŁCZKO i SKIBA

Poznań, ni. Fredry 12. „ „ Telefon 23-2« 1 23-36

Bielizna 
Damska

Wyprawy
Stołowizna

Kołdry
Artykuły Męskie 
Koszule Krawaty 
najtaniej

K.DYK
Poznań 

nl. Nowa 10

Pe 2581-5 7:

OO»OO—O•—•<•—
Kolonjalka mieszkaniem 

z towarem lub bez
Marsz. Focha, dobra egzystencja 
sprzeda korzystnie Teresiak. Ma­
łeckiego 28. . zd 98 479
ooooeoo——o—oo—

Nowa Fabryka Organów
Światowa Fa. Gebrüder Rieger, Karniów (Jägern- 
dorf) fabryki w Austrjł, Czechosłowacji, Niem­
czech i Węgrzech — zakłada wspólnie z p. Rudolfem 
Zenkerem. budowniczym organów w Katowicach 
nową, samodzielną, nowocześnie urządzoną fabrykę 

organów w Polsce pod firmą

BRACIA RIEGER-ZENKER 
Katowice, ul- Słowackiego nr, 37.
zg 12 902 TeJe/bn 348-49
Nowo powstająca fabryka wykonywać będzie organv 
światowej sławy, wyrabiane przez polskich fachowców 
przy udziale pierwszorzędnych polskich surowców, za 
5-Ietnią gwarancją, na bardzo dogodnych warunkach 
spłaty. Wykonywać zarazem będziemy wszelkie zlecenia 
napraw i uzupełnień w zakresie budownictwa organów. 
Udzielamy fachowej porady bezpłatnie.
Firma chrześcijańska. Prosimy zażądać oferty.

Mam najupraejmiej~ZakOTaunikówać, że"^
w czwartek» unia 20 lutego rb. otwieram po grontownei reno- 
waa; w lokalach przy ul. Sew. Mężyńskiego 1 (dotąd 
Kaniewski)

śniadalnię • probiernię - restaurację
pod firmą ..ZDRÓJ“.

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę sie
s poważaniem

zg 12 90» Mieczysław Susicki.

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu podaje do wia 
domaści, że w Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 15 stycznia 
1936 r. nr. 3 poz. 24 ogłoszony został dekret Pana Prezy­
denta R. P. o czasowem obniżeniu składek ubezpieczenia 
emerytalnego robotników i pracowników umysłowych. 
Składki obniżono: w ubezpieczeniu emerytalnem robotni­
ków z 5,2% na 4,2% od zarobku, w ubezpieczeniu emerytal­
nem pracowników umysłowych z 8% na 6,5% od zarobku. 
Szczegółowe informacje dotyczące obliczania zmniejszonej 
składki zawiera instrukcja, którą otrzymać można bezpłat­
nie w Ubezpieczalni Społecznej, ul. Dąbrowskiego 12, IV 
piętro, pokój 95. ng 5753

Obwieszczenie o końcowym podziale masy upadłościo­
wej Krawiectwa Poznańskiego, Spółdzielni z ogr. odpowie­
dzialnością w Poznaniu. W postępowaniu upadłościowem 
nad majątkiem Krawiectwa Poznańskiego, Spółdz z ogr 
^dpow w Poznaniu wynosi stan masy rozporządzamy do 
poaziafu zi 2.o36,91, przyczem dotąd wypłacono na preten-
?J907Ur£rZlirliej0xW?’ne wedluK § 1™ Ord. Upadł. kwotę zł 
1297,99 Wierzytelności uwzględnione przy wypłatach we- 
rcei oj70 względnie pozostałe do uwzględnienia wynoszą: 
i z 6t°Pn!em Pierwszeństwa § 61 cyfra 1 Ord. Upadł., 

z? «3-«? stopniem Pierwszeństwa § 61 cyfra 2 Ord Upadł., 
-1 z stopniem Pierwszeństwa g 61 cyfra 6 Ord.
Upadł. Wykaz końcowy wierzytelności wyłożony jest w Se­
kretariacie Sądu Grodzkiego w Poznaniu, pokój 47 do 
wglądu zainteresowanych. Poznań, dnia 15 lutego 1936 r. 
Józef Głowacki, zarządca masy upadłościowej, Poznań. Gó­
ra Przemysława 4. Telefon 50-13. pg 2739-53 365
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno sło.wo. 
i, w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

g^l. DOMY PARCELE 

Willę
Jarocinie sprzedam. Batorego 6. 

zdg 85 797
Kamienicę

duża Poznaniu zamienię dopłata 
na mała. Oferty Trebicka. pow. 
Płocki, Brudzeń. ____ zdg 98 404

Administrację
większego demu lub innego ob­
iektu w Poznaniu łub poznań- 
ekiem przyjmie inż. dypł. urzęd­
nik. Oferty Kurier Poznański

zdg 98308
Kamienicę

komfortową Poznaniu sprzedali 
300.000,— Oferty Kurjer Pozn.

zdg 95 250
Kamienica

rentowna w centrum Poznania, 
cena 65.000.— wpłaty 35.000 
Ofetry Kurjer Poznański

zdg 98 430
miuaw-ti; n u mE PIENIĄDZ

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wSród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
11 d. “ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sio do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. jjń———

Wszelkie meble
używane, nowe, różne inne sprzę­
ty. świętosławska 10 (Jezuicka) 
Dom Okazyjnego Kupna.

Pg 2571-53,393 
Piłę taśmową .

w wadze ciężkiej prawie no,«, 
korzystnie sprzedam. Wiadomość 
telefon 78-24. dg 8(50

Powielacze okazyjne
i nowe oraz wszystko do powie­
laczy. Skóra S-ka. Al. Marcin­
kowskiego 23. ng 4 548

Radjo
uczy, rozwesela 
wszystkim dobrych 
rad udziela. Kto ma 
radjo z P. T. T. — 
nigdy sie nie czuje 

źle.
Poznańskie 

Tow. Telefonów
Piekary 16/17. ng 4 586

Skład
mieszkaniem, korzystnie. 
walizka 15. zdg 98 527

Skład
papieru okaz;mit Adres Kurjer 
Poznański zdg 98 510 

3 pokoje
II piętro, łazienka, pokój dla 
sługi od zaraz lub później przy 
moście Ohwaliszewskim W1‘
najęcia. Warunki roczna dzier­
żawa. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 98 309

15. POÖOJEUMEBL.

Pokój
osobne wejście. Wielkie Garbary 
48 — 10. zdg 98 061

Jadalnia
mahoniowa tanie. Stolarni«, Bu­
kowska 9. zdg 98 548

Samochód
Chenard Walker dobry etan, bez- 
cen. Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 532
Smoking

ubranie granat okazyjnie. Dolna 
Wilda 28. m. 7. zdg 98 o29

Jadalnia
nowoczesna polerowana korzyst­
nie. świętosławska 10 (Jezuicka) 
Dom Okazyjnego Kupna.

Pg 2747-53.378 

Trzypokojowe
centrum. Informacje Piekary 26, 
m. 2. zdg 98 439

Trzypokojowe
komfort, front, II ptr., centrum 
Focha. Cizynsż zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98 520

Stróżostwo
trzypokojowem mieszkaniem. In­
formacje: Stawski, Sapieżyński 
10 b. zdg 98 535

Pięciopokojowe
I. piętro, komfortowe zaraz. Plu­
ciński, Wielkie Garbary 14.

Pg 2767-53.392

Solidnemu
wynajme Mickiewicza 21/5, m. 6 
Oglądać p< 9. zdg 98167

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 33, m. 5, front, pa 
nom. zdg 98 lo9

Pokoik
panu. Wierzbiscice 37 a 

Zdg 98 389
4.

300,—
zł pożyczki poszukuje, odpowied­
ni procent. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 98 016

Na młyn
tartak zamienię nowe wspaniale 
zabudowania, dom piętrowy, re­
stauracja, kolonjalka, gospodar­
stwo. Bronk.Ocypel (Pomorze)

zdg 97 010 

Baczność Piekarzel
Prasę talerzową do bulek sprze­
dam 100 złotych. Zgłoszenia: — 
Agentura Orędownika, Obrzycko 
powiat szamotulski. _____ ng 6472

po
K

2 000,—
oszukuję na 1 hipoekę. Oferty 
' u-r jer Pozn a rissk i zdg 98 316

Samochód
limuzyna nadzwyczajny 
sprzedam za beze 
Kraszewskiego 8.

okaz.
sprzedam za bezcen. Piekarnia, ~Y.r — m r. ,C Ir , ,1 Cf f\ ft Z(lg .JO uli

Podarki
ślubne, imieninowe. ,.Lamus**, 
Strzelecka 1. Pg 2589-53,396

Trzypokojowego
okolica plac Wolności pierwsze 
piętro. Oferty Kurjer Pozn.

zdg §3 466

Maszynę
do pisania Adler polsko - nie-

Restaurację
centrum zaraz sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 98 487

Pani
poszukuje jednego pokoju, czynsz 
miesięczny. Oferty Kurjer Pozn

e zdg 98 348

Interes
Sznkam

pożyczki do 2.600 zł. pod dobre 
zabezpieczenie na dobry procent. 
Łaskawe oferty do Kurjera pod 
zdg 98 458

?!ie 'na ilOWmS5rZel’zd12 98n3ffi węgla, materiałów budowlanych Ul. Woźna 11. m. a.___zdg JS ■>?- , dog„e zaprowadzony pow. mie­
ście zaraz na sprzedaż, do obje-

Reemigrant
bezdzietne małżeństwo poszukuje 
mieszkania, z portjerstwem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 98 343

Próżnego
pokoju szuka — śródmieśrau —< 
centralnem ogrzewaniem. Oterty, 
Kurjer Poznański zdg 9o

Pokoju
śródmieście oddzielnego eetoretar- 
jat Związku, cena. Oferty Kiw 
rjer Pozn a fuski zdg 98 414

Kaponiery
łazienka, telefon, fortepian. Fo­
cha 4, Smólska. zdg 98 39a

Kantaka
5, m. 8, panom. zdg 98 335

Ratajczaka
11 a — 92. zdg 98 378

Słowackiego
42 — 3, utrzymaniom, bez. 

zdg 98 383

20,-
Skryta 2, m. 1. zdg 98 406

25 zł
elegamckif słoneczny, I ptr. od; 
zaraz. Bydgoska 2. m. 4.

zdg 98 323
Gołębia

Pokoju
próżnego lub urn eblow-aaięgo die 
15 zl zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 499 

Małżeństwo
szuka próżnego pokoju używa­
niem kuchni. Oferty Kurjer Po-, 
znański zdg 98 305.6

17. LOKALEBEK7CTB1S1M
Skład

nadający sie na każdą branże ;— 
warunki przystępnej do wynaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 396/7_________ ’

Lokal na biuro
dwie’ ubikacje osobne weiśeie. —- 
Kantaka 1, m. 7. zdg 98 380

Warsztaty
garaże wolne. Wielkie. Garbary 
&4. zdK 98 329

Od kwietnia
poszukujemy sześć do siedem po­
koi na biura wysoki Parter ewtlz 
I ptr. śródmieście. Gfwty Ku­
rjer Poznański zdg 98 419______J

zdg 98 353

Pierwsza hipoteka
czterdzieści tysięcy

kamień ca Poznań, wartość dwie­
ście tysięcy. Sprzedam plus 30’/, 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 437

KSMBMBBgrffrasranssaj 
4. OSOBISTE

Zegarki, obrączki
ślubne i biżuterja wielki wybór 
tanio

Stefan Hubert 
Poznań, św. Marcin 45

(po stronie Zamku.) ng 5816
Pani z Rawicza

która informowała sie w sobotę, 
15. bm. przed południem w spra

meskie pierws 
eka 21 — 20.

FutrO Icíá" potrzeba"3 OOÓ zt. .Zgłoszenia
rszorządne. Poznań-|jęurjer Poznański p. 3004zdg 98 331 ¡

Korzystnie
kolonjalika, mieszkaniem -A^res 
Kurjer Poznański zdg 98 361

Rzeźnictwo
z warsztatem i mieszkaniem, 
śródmieście sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznańisiki zdg 98 otx>

Maszynę
szewską Singer sprzedam Piotra 
W a w rzy n i a k a 11 — 1. zrtg 6-4

Urządzenie
składowe, łóżko żelazne , godz. 6. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 98 418 _____
Samochody

części używane podwozia m'e
■wie kupna radioodbiornika pro-1 Czarskie, opony zakup, sprzeuaz 
szona jest o podanie bliższego I Autom a gazy n Jakóba _ wujpa_, 
adresu pod „Mickey Mouse“ do telefon i., 17.
Kuriera Poznańskiego p. 2997

dg 749/50

11. KUPNA

kupie do
Magiel

kolonjalki T.
Grelka, Warszawska 171, telefon ' ' " zdg 98 301/214-82.

Kupię
aparat do spawania. SkorbińsW, 
Kostrzyn ng 6473/4

Jeszcze kilka
szczęśliwych losów poleca Kolek­
tura Dipipla, plac Wolności 11.

zd 98 433

Skład
.towarów krótkich.JŁ* 
Poznański zdg 98 4->9/6

skażę Kurjer...

list.
Konrad N.

zdg 98 514

Skład
pieczywa z mieszkaniem. 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 98 422(23
Adres

MebleManicure , ...
50 groszy Orzaikiewiez, Pod.gór- poleca najtaniej 
na 2, Plac Wolności 8. k - K, RaliOS,
___________zdg 98 531 | ’

Uwaga Pp. Fryzjerzy f
Korzystajcie z okazji taniego za-i 
kupu wszystkich przyborów fry-l 
zjerskich po zniżonych cenach —I 
żelazka do ondulacji ruchome’ 
— zł 11,— para poleca Hurtow­
nia dla Fryzjerów. Poznań, św. 
Marcin 29, w podwórzu.

zdg 98 492

Stary Rynek 51.
zdg 9*8 446,7

Maszyny 
do pisania

największy wy­
bór nowych i o 
kazyjnych z peł 
na gwarancja.

Kochanowicz i Ska 
Plac Wolności 13. obok komendy 
policji. Pg 2 o84-b.i8E OŻENKI

Czterdziestodwuletni
kawaler, rolnik na własnem 60

Trzypokojowego
komfortowego poszukuje od 1-go 
kwietnia lub wcześniej wyższy 
urzędnik samotny. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 98 339

Pokój
dla pani lub pana od zaraz tanio 
wynajme. Póiwiejska 40, m. 15

zdg 98 421 

3
ubikacje handlowe . Poznańska 
24 06 żaira,z do wydzierżawienia,

zdg 98 451_______ _

duże komfortem lub 3 pokoje szu 
ka emeryt bezdzietny. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 98 337

Panu
wspólnie Piekary 6, m. 6. 

adg 98 427
Wolnie a

Składu
na sprzedaż maiki «izukann. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98 465

Stojący kocic, pjp»i lub
lokomobilę

25 do 35 konną eft w dobrym 
stanie nowoczesną, kupt Inż, Cze­
sław Gottschalk, Poznań, Plac 
Wolności 11. zdg 97 927

Meble
używane, dywany, porcelanę, an­
tyki, kwity lombardowe, kupuje 
Podgórna 6. skład meljli.

zdg 96 984
Blacha

falista używana, korzystniej Zgło­
szenia z podaniem ceny za kg ao 
Kurjera Poznańskiego

zdg 98 340 '____
Pianino

dobrym stanie kupie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 98 336______

Szukam
pokój lub ¡pokój z kuchnią. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 320
Urzędnik

państwowy poszukuje 2 pokoje 
kuchnia okolica Wildy. Pośred­
nicy wykluczeni Oferty Kurjer 
Poznański zdg 98 366

Pokoju
suterenie wpro-t gospodarza. — 
Oferty Kurjer Poznański

. zdg 98 370 ,

10 zdg 98 454
Ładny

dwuosobowy. Focha 29 — 6. 
zdg 98 44-5 

Śniadeckich
28 — 7. Ładny z wygodami'1, 

zdg 98 443
Przyjezdnym

tanio Wodna 13 m. 9. zdg 98 525

Maszynę
Singera kupie. Oferty Kurjer 
Poranańiski zdg 98 4<7

Regały
do tow. wlókn 6 m. diługię, 2.80 
wysokie. 60—<80 cm głębokie ku 
nie. Oferty Kurjer Poen-ańskd

adg 98 508

Maszynę
do pisania z dużem pismem ku­
pię. Oferty z podaniem pisma 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 98 519

Poszukuję
pokoju z kuchnią. Okolica obo 
jetna. -Oferty Kurier Poznański

zdg 9S3‘2
3 — 4

pokojowego, komfortowego, bli­
sko miasta, tramwaju szuka 
emerytka. Pośrednicy wykluczę; 
ni. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 98 319

Urzędnik etatowy
3 pokojwego słonecznego z kom­
fortem, wysoki parrer lub 1 pię­
tro, centrum lub pobliżu wprost 
od gosipodarzi. Oferty KuTjer 
Poznański zd<g 98 457

2—3
pók. kuchnia ezyns-z zgóry pewny 
płatnik. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 98 468

Skład
z miesakaniem. 2 pokoje, kuch miś 
Górna Wilda 36, wiadomość te­
lefon 37-55. zdg 9S.K17

Skład
z mieszkaniem na kolonjalke wy­
najme gospodarz. Adres Kurjer 
Poznański zdg 98 494

18. DZIERŻAWY

Półwiejska
2—6 (utrzymaniem) także przy 
jezdnym. - - - ■ ■ zdg 98 523

Wydzierżawię
sad pod Poznaniem. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 98 388_______

43 8...
Mickiewicza

Szkolna
10 12.

zdg. 98 483.Moą&jlgj
9E

zdg 98 462

Stałym
dwuosobowy. Kraszewslkiego 4 8 

¿dig 98 499

Panu
Pocztowa 26 — 9. Pg 2768-53,404

Pokój
umeblowany z urządz. wody pły­
nącej od 1 marca. Przecznica 2 
I. ptr. m. 3. _________ zdg 98 493

Przyjezdnym
Nowy Rynek »5 — 3. zdg 98 489

Dzierżawy
poszukuje 1:500 —. pszenno - buraczanej z dobrą ko­
munikacją. Bliższe ofpnty Kurjer 

‘ K zdg. 98 317

22. ZGUBY

Unieważniam
książkę wojskową. Władysław! 
Malicki, Mrowino, pow, Poznań,

zd g 98 i

Przerabiam
naprawiam swetry. garsonki, 
kombinacje ' itp. wykonuje nowe. 
Podgórna 10a. :n. 2

Pg 2126-3,48

Fryzjerzy
żelazka ruch. Deuss para od 12 

morgowem gospodarstwie przy zt. Foeny, Radioluxy, maszynki 
Wrześni, przystojny, uczciwy, la-i elektryczne, brzytwy, nożyczki, 
godnego charakteru, poszukuje I niezrównane poleca okazyjnie — 
towarzyszki życia, panny lub Wenzlik, Aleje Marcinkowskiego

Kupię
kilka damskich maszyn do szyrta 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 518

3—4
pokoi szukam. Czynsz mies ącz- 
ny. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 98 461

Kraszewskiego
11 _ 17. portj. 3005

WłUlMBUMLHIMIBI

16. SZUK-» POKOJU

Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta 
lub płyn „Ego“. Do nabycia w 
drogeriach._____________ ng 4 aJO

wdowy bezdzietnej do lat 40, tych 
samych zalet, gotówka do 7 ty 
ślący. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 98 381
Kawaler

lat 25, poszukuje posady wo-źne- 
go łub podobnej z kaucja- Oferty 
Kurjer Poznański, zdg 98 357

E 7. SPRZEDAŻE

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13 Pg 2094/5

19. ng 4 537
Wózki

wybór tanio. Trąbczyńska. Pie- 
rackiego 11, podwórze. Kredytuje 

zda 94 497

Srebro, złoto, brylanty, porcelanę 
kryształy wszelkie starożytności, 
kupuje

„Lamus“,
Strzelecka 1. Pg 2588-53,398

Poszukuję
2 lub 3 pokoje z kuchnią z wy 
godami od gospodarza, zapłacę 
zgóry. Pośrednicy wyłączeni. Te- 
elfon 72-56 zdg 98 506

Antyki
pałacowe. Dominikańska 1 

zdg 98 338
1.

Kasę registracyjnę
National lub inną, także wyma­
gającej naprawy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 98 491

K14. ZAMIANA 
MIE ŻKANIA

Zamienię
śliczne pięciopokojowe ná cztero-

Okazja
komplet garnków aluminiowych 
17 części, kuchenka gazowa. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 98 453 

12. DO WYNAJĘCIA

2 próżnych
pofeoi na biura blisko placu 
Wolności ipOiSiZukuje poważna in­
stytucja. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański ng 6464

Eleganckiego
frontowego, czystego, nieikrepują- 
cego pokoju, spokojnym, kultu­
ralnym domu poszukuje od 1-go 
marca pani na stanowisku. Oko­
lica Mickiewicza. Oferty cen

pokojowe — ustawowy. Oferty „Par“, Marcinkowskiego 11 pod 
Kurjer Poznański zdg 98 307 1 53,408 Pg 2n 3-53.408

Paniom
zainteresowanym udzielam wszel­
kich porad, pomocy. Akuszerka 
Kowalewska, Łąkowa 14.

zdg 97 308

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
z cyfr, kart. reki. Przsćimuje 10 
rano do 8 wieczór tylko Ppżńa- 
niu. Podgórna 13, mieszkanie TO 
front. zdg 98 4,13

Sellima
wróżka. Ratajczaka 9 — SĘ, 

zdg 98 456

Likwidacja mieszkania
jadalnia, gdański styl, sypialnia 
dąbowa, serwis bawarski, 77 czę­
ści, chiński do kawy, nieużywa­
ne, różne szklą rżnięte, zastawy 
stołowe i fIrany. Za Bramką 12a 
m. 5 zag 98 434/5

Opony samochodowe
dostarcza

najkorzystniej 
„Wulgum“

A. Kwiatkowski Poznań, Wiel­
kie Garbary 8. telefon 18-64. — 
Przedstawicielstwo na wojew, 
Poznańskie opori gum pełnych i 
Półpneumatyków.

Pirelli
Posiadamy na składzie opony 
„Stomil“. „Michelin“. ,,Dunlop‘. 
„Englebert“. „Firestone“. Akce­
soria. akumulatory, smary, oleje, 
kajwiększy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce. Wła­
sna prasa Hydrauliczna.

Protektownia. 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Żądajcie cenników.Pg 2580-5,59

Pianino
s/praedam. Stroma 24, Gerlach, 

zd-g 88 442 

Ośmiopokojowe
do wynajęcia, warunki, bardzo 
przystępne. Wyspiańskiego. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 95 712

Sześciopoko j owe
komfortowe centralne. Wielka 8, 
gospodarz. dg 575

Koenigsw. Muzyka lekka. Berlin. 
Muzyka taneczna.

muzyki holenderskiej: 23.05 muzys 
ka taneczna.

2 brylanty
Za Bramką 12a, m. 5.

zdg 98 436
Pianino

okazyjnie. Plac BeraairdyńKiki 
2, m 3. zd Ś8 470

Mieszkanie
4 pokojowe, czynsz 72 zd całkowi­
cie odnowione, światło elektrycz­
ne, za zwrotem kosztów własnych 
Małeckiego 16, m. 8. zdg 98 344

PROPONUJEMY
LAMPOWIĆZOM

Wóz kastowy
2’/« cala. Chwaliisizewo 9, m 7.

zdg 98 467 

Pięciopoko j owe
komfortowe słoneczne, piece. - 
Marsz. Focha 78. telefon 76-06. 

zdg 98 384

Pianino
tanio. Pierackiego 10. m. 10.

zdg 98 466 
Maszyna

damska, szycia, wpuszczana, o- 
krągte tanio. Słowackiego 48/6, 

zdg 98 500
Samochód

sportowy Chevrolet w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 478
Narzeczonym

Ślubne obrączki żlbte od 16 z! 
ChwilfcOwski, Nowa 8. Bazar

adg 98 516/17

Dwupokejowe
do wynajęcia Zgłoszenia Adm- 
nistracja Sw Marcin 13 — 6.

zdg 98 30?
Siedmiopokojowe

komfortowe, stosowne dla leka­
rza do wynajęcia. Zgłoszenia 
Administracja Sw. Marcin 13—6

zd g 98 321 ■

pokojowe parter, w śródmieściu 
Oferty Kurjer Poznański

adg 98 304 
Pięciopokojowe

trzypokojowe 60.— dwupokojowe. 
Marcina 74, I. 18, front, i zdg 98 488

na czwartek:
16.00 Koenigsw. Muzyka lek­

ka. 16.10 Praga. Koncert orkie­
stry.

17.30 Budapeszt. Koncert chó­
ru,

18.00 Sztutgart. Koncert ork. 
detej. Kolonja. Koncert ork. i 
solistów. Koenigsw. Starzy mi­
strzowie belcanta.

19.25 Wiedeń. Rozmaitości mu­
zyczne. 19.35 Praga. Koncert lu­
dowy.

20.00 Oslo. Koncert symfonicz­
ny. 20.10 Kopenha-a. Koncert 
ork. symfonicznej: Berlin. Muzy 
ka lekka. Hambnrg. Muzyka ta 
neczna. Kolonja. Muzyka leklka. 
Królewiec. Cykl Mozartowski. 
Lipsk. Audycja kabaretowa. 20.15 
Bukareszt. Koncert symfoniczny 
20.45 Mediolan. „Mefisto“ on. 
Boito. _

2120 Hilversum (331.5 m.) Koń­
ce«! berlińskiej ork. symfonicz­
ne” ipod dyr. Furtwaenglera. 
21.1°. Strasburg. Koncert orkie­
stry. , ,

22.15 Praga. Koncert orkiestry 
salonowej. 22.15 Lnksemburg. 

i Koncert symfoniczny. 22,30

OGÓLNOPOL& POZNAN
Czwartek. 20 lutego. 

Warszawa — 6.30 audycja po­
ranna; 12.03 dziennik południo­
wy: 12.15 rodzina instrumentów
— poranek muzyczny dla mło­
dzieży: 13.00 sonata d-moll Brahm­
sa: 13.25 chwilka gospodarstwa 
domowego; 15.15 wiadomości o 
eksporcie polskim; 15.20 przegląd 
giełdowy; 15.30 muzyka operet­
kowa; 16.00 gadaninika starego 
doktora — audycja dla dzieci:
16.15 muzyka lekka: 16.45 cała 
Polska śpiewa; 17.00 o samo­
kształceniu — „Umiejętność po­
znawania życia społecznego":
17.15 baj-ki w wyk. orkiestry ka­
meralnej: i7.50 książka i wiedza
— pogadanka: 18.00 recital forte­
pianowy: 18.30 film, plastyka, ar­
chitektura: 18.40 jak spędzić
święto: 18.55 przyozdabiajmy
siedziby roślinami — pogadanka; 
19.35 wiadomości sportowe: 19.50 
•pogadarika aktualna: 20.00 Qui 
pro ąuo — rok 1925 — radjoka- 
baret: 20.45 dziennik wieczorny: 
21.00 „Piotr Płakein“ — słucho­
wisko poetyckie; 21.35 nasze pie­
śni. 22.06 koncert symfonicznej

Czwartek. 20 lutego. 
Poznań —- 6.30 audycja po

ranna; 11.57 tr. z Warszawy: 
13.30 muzyka lekka z płyt; 15-15 
tr. z Warszawy: 15.20 przegląd! 
giełdowy: 15.30 tr. z Warszawy: 
16.15 „Kto wam sie lepiej podo­
ba" (audycja porównawcza, pły­
ty): 16.45 tr. z Warszawy; 18.30 
„Reklama na ulicach wielkiego 
miasta“. O najnowszych zdoby­
czach w dziedzinie organizacji J 
estetyki reklamy pogadanka 
(wygi. red. Jerzy Gutsche): 18.40 
„Jak spędzić święto“ — wygi. 
Jan Kilarski): 18.45 pieśni pol­
skie, wyk. Kajetan Kopczyński, ' 
przy fortepianie prof. Włady­
sław Raczkowski:’ 19.00 „Pobyt 
i działalność kompozytora Han- 
dla w. Polsce — felieton: 19.19 
.zapowiedź programu na dzień 
następny; 19.17 ¡pogadanka z oka­
zji „Tygodnia pomocy dla bez­
robotnych": 19.26 życie kulturalne, 
airt. i społeczne Poznania: 19.23 
koncert reklamowy: 19.35 wiado­
mości sportowe Por mia: 19.19 
¡tr. z Warszawy; 21.15 muzyka 
taneczna z płyt.
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Nie cud — a rzeczywistość
Słynny Jasnowidz Osowicki z Warszawy

T Gospodyni
• kucharka rutynowana, wiek Śred­

ni szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 98 394 

przewidział główną wygraną 
34 Loterji Klasowej 1.000.000 
zł zapomocą klucza wibracyj­
nego. gdzie kupić szczęśliwy 
los Wyświetla najbardziej 
zawikłane sprawy miłosne, 
handlowe, spadkowe, ukryte 
skarby. Ostrzega przed pseu- 
do-jasnowidzami. którzy szum­
nie się ogłaszają i wykorzy­
stują Sz. Publiczność nie ma­
jąc żadnego daru Bożego. 
Tylko przez krótki czas ofia­
ruję dia dobra ogółu każdemu 
horoskop przyszłości za do­
płatą. natomiast bez horosko­
pu zł 1,50 znaczkami. Przyślij 
datę urodzenia i imię matki. 
Kraków, ul. św. Tomasza 15 
ng 6353/4 m. 2.

Dziewczyna
uy uzaeci oraz ao wszysr.Ki 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 98 334

Służąca

Dziewczyna
uczciwa bez gotowania poszuku­
je posady zaraz. Oferty K 
Poznański zdg 98 387

Przychodnia
ci, szuka pracy.

EnglishI
Dr. Arend Dzialyńskich 6. 

Pg 2583-53-292

Pianino
wynajmę. Oferty Kurjer Poan. 

zdg 98 411

Karmelarz

Szkoła tańców
Kledeczka Mikołajczak, św. 36- 
fa 6- Pg 2741-53,370

Duet
z akordeonem śpiew wolne pierw­
szego. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 98 542
■

26. SZUKA POSADY

Poznański zdg 98 326
Służąca

Koncesjonowane
kursy kroju, szycia

Klawiterowej, Marji Magdaleny 
nr. R na życzenie system Prof. 
Bewańskiego dyr. Paryskie" 
Akademji.

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 
kującvch posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne. trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna

zdg 98 295
a ryskiej 

dg 542
Profesorka

doświadczona przystąpi z gotów- 
ką do współpracy w szkole pry­
watnej. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 98 530

200 złotych
dam, poszukuje jakiejkolwiek 
posady Oferty Kurjer Poznań 
ski zd g 98 492/3

Uczciwa
francuskiej,

Szkoła tańców
Kledecka Mikołajczak, św. Józe­
fa 6. Pff 2741-53,370

Panienka
sześć klas gimnazjum, szkołą go­
spodarczą, szuka posa.iy wy­
chowawczyni lub podobnej. Zgło­
szenia Kurjer Poznański
 zdg 97 984

Oferty Kurjer Poznański 
 zdg 98 351

200,—

Niemieckiego
zakresie handlowym udzielam. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 544

Poszukuję
posady do prac domowych i dzie- 
ci. Oferty Kurjer Pozn. dg 883

in-vt&y ui ivuiaz.y ruiwi
otrzymanie pracy. Ofert 
rjer Poznański zdg 98 352

Orkiestry
dostarcza Jackowski. Dzialyń­
skich 3 zdg 81 950

Panienka
zna szycie, robótki dobre świ-i 
uectwa szuka zaiecia do dzieci 
Leszno, Narutowicza 55, m. 4.

________ zdg 98 127

Praczka
pierze czysto 2.50 dziennie. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 98 416

Posłngaczka
ferty Kurjer Poznański 
 zdg 98 420

Pianista
(acordeón) potrzebny. Jankowiak 
Rybaki 20. zdg 98 417

Trio
damskie dobrze zgrane zaangażuje 
1. 3. Podać instrumenty gaże, fo­
tografie. Oferty Agencja Ku- 
rjera^Pozn.. Września, Pozna ń-

Zdolna
bnchalterka - bilansistka
wielodziedzinowa samodzielność, 
znajomość różnych systemów — 
pierwszorzędne referencje poważ 
nych firm szuka posady. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański. Poznań, 
sw. Marcin 70 pod zdg 93 652

Magister
farmacji poszukuje początkują 
eej praktyki. Siuda. Rawicz.

ng 6349
Posługi

całodziennej poszukuje. Ofer-y 
Kurjer Pozn. zdg 98 428

ska 28. ng 6466

Były
sekretarz sadowy, wykształcenie 
seminarjalne, lat 27, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Oferty Ag 
Kurjera Pozn , Pleszew.

zdg 97 65?

Gosposia - służąca
kilkuletni praklyką. dobrem go­
towaniem, czysta w średnim wie­
ku szuka posady od 1. 3. Ofe-ty 
Kurjer Poznański zdg 98 318

TEATRY Żelaźniak

TEATR POLSKI: Środa, 19. 
2. „Stare wino“.

TEATR WIELKI (Opera) 
Środa, 19. 2. „Ro6e-Ma 
rie“ z Marją Kaupe. 
Czwartek, 29. 2. „Rosę- 
Marie“ z Jadwigą Musie- 
lewską.
Piątek, 21. 2. „Rose-Ma- 
rie“ z Marją Kaupe. 
Sobota, 22. 2. „Rigoletto“ 
gość, występ Witolda Ró­
żańskiego d‘Antone.

TEATR NOWY: Środa, 19. 
2. „Pan Pluskiewka“.
Czwartek, 20. 2. po poi. 
„To więcej niż miłość'1.
Czwartek, 20. 2. wieez. 
„Pan Pluskiewka“.

KINA
Poznań, środa, 19 2. 

ALKAZAR: „Nowi ludzie 
APOLLO: „Ostatnie dni

Pompei".
CORSO: „Szaleństwo Ame­

rykańskie“.
GONG: „Maskarada“. 
GWIAZDA: „Dwie sieroty“. 
METROPOLIS: „Ostatnie

dni Pompei“.
OŚWIATOWE T. C. L-: 

„Miłość Tarzana“ i „Kra-

' RENAISSANCE: „Człowiek 
który sprzedał głowę" 
oraz ..Szpieg w masce".

SŁONCE: „Nie miała baba 
kłopotu“.

SFINKS: „Taniec Miłości“. 
ŚWIT: — „Tarzan władca

królestwa Mu“.
TĘCZA-ŁAZARZ: „Uwiel­

biana".
TĘCZA-Wilda: „Wojna wj 

Królestwie walca“.
WILSONA: „Casanowa“. I

po wojskowości poszukuje posa- dr • • --dy. Adres Dolatkowski. Kocano- 
wo, poczta Pobiedziska.

zdg 97 209

Dziewczyna
uczciwa, czysta. dł u gol et niemi 
świadectwami, gotowaniem szu­
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 426

Konstruktor
•kreślarz, kalkulator, wielka prak­
tyka warsztatowa, organ:zacja 
akordy, języki polski, niemiecki, 
skromne wymagania, szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 
._____ zdg 97 885

Ośmioklasistka
zdolna z braiku możności dals-zego 
kształcenia prosi litościwe osoby 
o t jakakolwiek pracę biurowa. 
Pisze na maszynie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 9S 455

Panienka
inteligentna, dobremi świadec­
twami poszukuje posady do dzie­
ci. Oferty Kurjer Poznański

zdg 98 538
Robotnik

uczciwy z kaucja poszukuje pra­
cy. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 98 149

Panienka
do dzieci lub pokojowa szuka po­
sady zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 148

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 98 265

Praczka
tanio pierze i sprząta. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98195

Dziewczyna
eztiKa przea południowej poehigi. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 98193
Dziewczyna

ae®c;wa, gciewaniem szuka po- 
sa-iy lub posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 98 190

Praczka
szuka prania 250. Oferty Knrjor 
Poznański zdg 98184

Sierota
poszukuje posaoy ao wszystkie­
go z gotowań, em od zaraz Ofer­
ty Kurjer Pi znańsk: zdg 98 169

Dziewczyna
z praniem i gotov. aniom poeccu- 
kuje posady. Oferty Jrurjer
Poznański zdg 98157

Uczciwa
poslugaczka poszukuje posługi 
zaraz lub t Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 240

Dziewczyna
uczciwa, czysta, z dobrem goto­
waniem. dobremi świadectwami 
szuka posady. Oierty Kurjer 
Poznański zdg 96 832

Dziewczyna
chętna, praeouua szusa posady 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 96 827

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem. Ofer­
ty Kurjer Pczrr.ńsk; zdg 96 820

Sierota
poszukuje posady służącej, tylko 
w lepszym domu. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn zdg 98 015
Urzędnik gospodarczy

kawaler, lat 28. szkoła rolnicza,
6 lat praktyki w wzorowych ma­
jątkach. dobre polecenia poszu­
kuje posady od zaraz lub 1. 3. 36 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 96 665
Panna

poszukuje posady z kaucją w 
składzie najchętniej piekarskim: 
od 1. 3. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 98 237
Gabinet

sypialnie tan.o Śniadeckich 4—9 
zdg 143

Krawcowa
niedroga, dom. za domem poszu­
kuje posady. Piekary 24 — 17.

zdg 98 248

. z Iranu. J norweskiego 
zawierającego 500jedn.Witarnin A 

. .--=1250 Witamin D

nz 4 566/7
Poważne

Wydawnictwo przyjmie inteli­
gentnych panów i panie do ratal­
nej sprzedaży dzieł w szkołach, 
urzędach i osób prywatnych. Do­
chody do 600 zł miesięcznie. Zgło­
szenia przyjmuje inspektor firmy 
Poznań, ul. Poznańska 57. m. 11, 
od godz. 9—1 i od la—17. 

zdg 98 244

Uczeń
gastronomiczni potrzebny j, 
„Moulin Rouge“. Kantaka 8/5

Pg 2774-8,30
Czeladnik

rzeźni-cki. początkujący potrj«|> 
ny. Oferty Ku-rjeT^Poznańsk 

zdg i 533

Krawcowa
pilna, dziennie 1,50 szuka posady 
w dom. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 98 349
Pokojowa

z szyciem, dobremi świadectwami 
szuka posady od 1. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 98 346

MORITURI-ZIARNA
MA MYSZY

MÖRITURI-PASTA
NA SZCZURY

ŻĄDAĆ w APTEKACH, DR06ERJ AC H, 
i SKŁADACH APTECZNYCH

FABRYKA UNIVERSUM POZNAŃ

ng 6 202/3
Dziewczyna

do dzieci oraz wszelkich prac do­
mowych poszukuje posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 98 345

Uczciwa
czysta, pracowita, gotowaniem, 
świadectwami szuka posady. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański
 zdg 98 391
Stałej posady

woźnego lub innej poszukuje od 
1. 3. 36. żonaty, lat 28 rzetelny, 
pracowity, złoży 1 000 zł kaucji. 
Zgłoszenia z podaniem pensji do 
Agencji gazet w Żninie, ul. śnia- 

h.deckich zdg 98 546
Wróciłem

z Legji Cudzoziemskiej z Marok- 
ka, władam obcemi językami, po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia z 
matą kaucją. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 342

Panna
inteligentna, _ dobrej rodziny, lat 
32, prowincji, szuka posady go­
sposi u księdza lub inteligentne­
go pana. Łaskawe oferty Kurjer 
'oznański zdg 97 434

Gosposia
s-zuka posady do księdza lub ea 
motnej osoby. Miejscowość obo­
jętną, świadectwa dobre Oferty 
Kutj — t' * ’ ’ ’ — —Lut jer Poznański zdg 98 456

Pokojowa
z ipra-niem szuka posady w nre- 
śęie od 1 3. 1936. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański . Gniezno 327

ng 6470
Dziewczyna

starsza, uczciwa, skromna szuka 
posady w lepszym domu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98 472

Dziewczyna
do wszystkiego, dobremi polece- 
nn-ami szuka posady od pierw­
szego lub posługi Jeżyce. Oierty 
Kuirjer Pozn zdg 98 526

Rutynowany
buchalter - biurailieta przyjmie 
pracę stałą ewtl. dorywczą. Po­
ważne referencje. Oferty Kuirjer 
Poznański zdg 98 515

5 000,—
kaucja bankowa złożę za posadę 
inkasenta. Ofe-ty Kurjer Pozn 

zdg 98 509

Poszukuję
jakiejkolwiek pracy za złożeniem 
kaucji. Oferty Kurjer Poznań­ski zd g 98 498

Fryzjerka
maniicurzystka poszukuje po 
dy. Oferty Kurier Poznańsk 
_______ zdg 68 497

Sierota
wychowana w klasiztorze poszu­
kuje służby. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 528

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady od 1. 
3. 36. do wszystkiego bez goto­
wania najchętniej do dzieci. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 98 059

Doświadczony
werkmistrz

z długoletnią praktyka i doświad­
czeniem w fabrykach obrabiarek, 
parkietu, listew, stolarniach, tar­
takach. obeznany z wszelka praca

w branży drzewnej
również i z reparacją i montażem 
maszyn poszukuje

jakiejkolwiek posady.
Łaskawe oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 98 057

27.WOLNP MIEJSCA

wypożyczenie 2.000 dam stałą po­
sadę ekspedientki. Zabezpieczenie 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 98 399/400

Panienka
poszukuje posady flo dzieoi. zna 
wszelkie robótki Oferty Kurjer 
Poznański zdg 98 671

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posad’- 
Oferty Kurjer Poznańsk'

zdg 98112

Student
3 roku prawa poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 98 122

Polsko - niemieckie]
stenotypistki

dokładnie znającej te języki, szyb­
ko stenografującej, biegłej ma­
szynistki poszukuję. Oferty tylko

pierwszorzędnych sił
do eksped. Kurjera Poznańskiego 
pod zdg 98 035

Pokojowe]
sżuikam od 1. 3. bardżo dobrej do 
dworu na wieś. Towarowa 20. 
m. 4. zdg 98 362

Dziewczyna
zaraz. Pólwiejska 18 — 3. 

zdg 98 294
Podróżujący

daielny. zaprowadzony w kolon- 
jalikacn i piekarniach potrzebny. 
Ad.ree wskaże Kurjer Pozn. 

zdg 98 288
Potrzebuje

służącej. Grobla 7. m. 17. 
zdg 98 308

Uczenica
rzeźnicka potrzebna. Żupa-ńsfcie- 
go 5. zdg 98 452

Fryzjer
męski na soboty. Zgłoszenia Pi. 
Wolności 13. zdg 98 448

Lekarka
dentystka popołudniu potrzebna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 98 444

Służąca
z diłngoletiniemi świadectwami po 
trzebna od 1. 3 Mylna 15 m. 5. 

zdg 98 440
Przedstawicieli

we wszystkich miastach poszu­
kuje sio r.a artykuł żywnościowy 
bez konkurencji. Oferty pod 
..Ikra“ do Biura Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Dworcowa 54

ng 6469
Dzielna

ekfsipedjejrtka rzeźnicka od 1. 3 
potrzebna. Zgłoszenia Syller — 
Śrem. Br. Pierackiegc 2.

ng' 6468
Fryzjer

damski. 1. 3. posada stała Gołą­
bek. Grudnia 20. zdg 98 473

Fryzjerkę
na stała posadę przyjmę zaraz. 
Małeck ego 27 zdg 98 469

Bufetowa
potrzebna od zaraiz. młoda, intel - 
zentną. Zgłoszenia Londyńska. 
Masztalarska. zdg 98 524

Bufetowa
dobremi świadectwami potrzebna 
Ł A- Gośliński, dawnie iBecker. 98 461

Dzielna ekspedjentka
z branży rzeźmi-ckiej, może s:ę 
zgłosić Wacław Potocki, Pół- 
wiejska 36. dg 910

Potrzebna
służąca do wszystkiego, dobre go­
towanie świadectwa. Adres 
""skażę Kurjer Pozn zdg 98 595

Młodszy
zbożowiec i młynarz

do młyna na prowincji potrzeby 
od zaraz ewentl. z kaucja. Zglo 
szenia z życiorysem oraz podi. 
niem warunków do Kurjera P& 
znańskiego pod zdg 98 539

Ekspedientka
lub ekspedient dzielna, młoda i 
branży. Fabryka Kołder, 27-gj 
Grudnia 6. zdg 98534

Uczeń
stolarski z wynagrodzeniem. D. 
biec, Makowa 12. Pg 27i0-a3,3^

Dziewczyna
przychodnia prac domowych Wit 
da. Gen. Umińskiego 7 a, m. 29,

zdg 98 485

Fryzjerski
f>omocnik umiejący wodna ondn- 
ację damska na stale potrzebny 

Zgłoszenia z podaniem warunków 
przy wolnem utrzymaniu i mie­
szkaniu. Piątek, Puck.

zdg 98 541

Londyńska
Masztalarska poleca dancing tu- 
lonikami. Niespodzianki. Doboro- 
wa orkiestra. zdg 9825J

„Radjoświat“ hurtownia 
radj osprzętu, wytwórnia

radj oodbiorników 
Poznań, Ratajczaka 10

tel. 15-44
wyrabia

pierwszo­
rzędnej jako­
ści odbiorniki

radjowe
elimina*

Jące
stację

lokalną
bateryjne po 
90,00 i 130.66 

złotych, na prąd stały lub zmien­
ny po lSO.CiJ

uniwersalne 
305 złctych. Odbiór kilkudziesię* 
ciu stacyj gwarantowany. De­
monstracja w składach radio­
wych i w wytwórni. ng5 968

Nie ryzykuj!.. I
Kupuj tylko gwarantowane apa­

raty jak
Philips, 

Telefunken,
Kosmos, 
Elektrit.

Sprzedajemy do
18 rat

Wymieniamy używane. Przyjmn- 
jemy

Pożyczki Państwowe 
Radjomechanika

Poznań, św. Marcin 27. telefon 
12-38. — Detektory 2.65.

Pg 2769-53,400

cukierki zdobyły niską ceną i nie­
zrównaną jakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28.

ng 5 879

Humor zagraniczny

Kuchmistrzyni
potrzebna, chów drobiu, wy­
kwinty* gotowanie. Oferty edp'- 
®y świadectw Kurjer Poznański 

zdg 98 281

Urzędnik gosp.
kawaler lat 30 Sredniem wykształ­
ceniem, 7 lat praktyki wzoro­
wych majętnościach, znam do­
brze weterynarie praktyczną, z 
dobrem poleceniem z obecnej po­
sady poszukuje posady samodziel­
nej, żonatego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 98 545

Dziewczynka
młodsza potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 98 405

Dentysta: 
więcej światła! Pan pozwoli (bliżej do okna = tam jest * 

(Tribuna — Rzym). S. F.

co tatro ~ to Edmund Rychter ~ co palto « u Edmund Rychter - «, ubranie » toEdmund Rychter, Pomań, ostrów Wieikop.

F

Pr 7 rł ł a n* marzec 46H roku ci oba wydania razem w Poznaniui I ¿cupiclLa w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50. a odnoszeniem do 
domu w Poznaniu ał 3,70, » odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,42. pod opaską miesięczni« w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7.00 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za doeta-rozenie pirat, a abonenci ni« maj«
prawa domagania aię niedostarozonych numerów hib odszkodowania.

Ogłoszenia ,troni* ««mowej przy końcu tekstu
--- —------------— drucie^ cz^art?ł Duh piątej) 100 gr, na stronie

Lra wiadomościami potocznemi 200od 1-łamowego milńnet.r. Kr’ urzea wiadomościami potocznemi 200 grA . raywego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
118 DOrann^PR r>rarłmniamv r»zvrł.« io on ...______ i___ i. _________ji _dóy«^z°&1<u^óażad0(lnWy^ajnia- pf>r.anne«° Przyjmujemy do godz. 18JW?‘w ‘nagłych'- wypadkach 

do g. 11.10, Vdni Ä
toczne do a-orlz 11 ńn tiiSÏ i ne ao ff- n.iu, w ani przeaswią-

zestawem a wyzofcością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.W wydaniach wielkośwtąteeznyeh I nroczvgtoÄrinwerh .............. TT. powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada
Telefony do Redakcji j Administracji:'44-Ó1, H-76, 3To7, 35-24, 35-2Y 40-72, w^^dzielęświ^^i nocą P^K.^O? Pwnlń
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